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CHARAKTER 1 i 3 MAJA
Jesteśmy w przededniu wielkich świąt polskiej demokracji^ 

‘świąt kontynuujących tradycję walki o prawa ludu, tradycję 
(najwyższych wartości obywatelskich i patriotycznych, świąt
I-go i ii-go Maja.

Reakcja polska usiłowała — w szczególności w okresie 
przcdwrześniowym — wykopać przepaść między tymi świę
tami. Czyniła to wbrew interesom narodu, stojąc na straży 
•swoich własnych klasowych interesów.

Historia walk niepodległościowych narodu pol
skiego poucza nas, że nie ma żadnego przeciwieństwa 
między tymi dwoma świętami. Na odwrót, jest między 
nimi ścisły związek, który zasadza się na wspólnych 
założeniach walki o postęp, o demokrację, o prawo do 
wyzwolenia ekonomicznego i kulturalnego świata pra
cy, o prawo narodu do wolności i bytu niepodległego 
W dniu 22 marca Rada Ministrów powzięła uchwałę, aby 

¡nawiązując do najpiękniejszych tradycji okresu Sejmu cztero
letniego i Konstytucji 3-go Maja, oraz do tradycji walki mas 
pracujących, której symbolem był 1 Maja — ustanowić w dniach 
1 — 3 Maja ś w i ę t o  o ś w i a t y. W każdym roku wysunięty 
będzie jeden z działów pracy oświatowej jako główne hasło 
i  cel propagandy świąt majowych.

W tym roku hasłem tym jest sprawa książki dla bibliotek 
publicznych, świetlic, domów kultury, klubów organizacji spo
łecznych, politycznych lub Rad Narodowych.

Wykonanie uchwały Rada Ministrów powierzyła Ministro
w i Oświaty w porozumieniu z ministrami Kultury i Sztuki oraz 
Informacji i Propagandy.

W te dni należy zorganizować akcję zbiórki ulicznej na 
rzecz oświaty i kultury, przeznaczając zebrane pieniądze na 
zakup książek.

Urzędy Informacji i Propagandy, przedsiębiorstwa naszego 
resortu winny wziąć intensywny udział przy organizowaniu 
¿Komitetów Zbiórkowych.



Urzędy Informacji i Propagandy, Kuratoria i In 
spektoraty Szkolne powinny jednak dbać o to, aby jak  
najsilniej reprezentowany był w tych Komitetach 
czynnik społeczny,

a więc Związek Samopomocy Chłopskiej, Związki Zawodowe,, 
TUR i Organizacje Młodzieżowe OM TUR, Związek Walkii 
Młodych, Wici, Sekcja Młodych przy Stronnictwie Demokra
tycznym. Inicjatywa lub kierownictwo Komitetami spoczywać: 
winno w miejscowych Radach Narodowych.

' W warunkach naszych połączone dni I-go i 3-go
Maja są świętem całego obozu demokratycznego i ca
łego narodu. W  historii tych dni zawiera się istota 
najwznioślejszych porywów narodu, jego dążeń do po
stępu, niepodległości, zawiera się droga rozwoju pol
skiej myśli demokratycznej.

Trzeba było dalekiego spojrzenia, by przed 100 laty doj
rzeć i wytknąć drogę, jaką przejdzie klasa robotnicza.

Trzeba było głębokiego zrozumienia praw rozwoju społecz
nego, by dojrzeć i głosić, że zgięci w nadludzkim trudzie- 
16-to godzinnego dnia pracy, pogrążeni w nędzy i  ciemnocie- 
nowocześni niewolnicy kapitału staną kiedyś, staną niezawod
nie u steru państw.

Po zduszeniu pierwszej próby władzy łudzi pracy, po krwa
wej rozprawie z Komuną Paryską w 1871 r. wzmogła się w Eu
ropie reakcja. W kleszczach reakcji wygasło Pierwsze Między
narodowe Stowarzyszenie Robotników. Ale wraz z niepowstrzy
manym wzi ostem i skupianiem się mas robotniczych, rosła ich: 
świadomość, ruch zawodowy i polityczny. Wartki prąd szero
ko rozlał, — powstawały masowe partie socjalistyczne kieru
jące walką o prawa świata pracy w drodze do celu ostateczne
go — przebudowy gospodarczej i społecznej. Nie pomagały pra—

1-szY MAJA -  NARODOWE 
ŚWIĘTO WALKI O

4



\

'wa wyjątkowe reakcji — ruch robotniczy potężniał na obu pół- 
łkulach.

W  1888 r. po burzliwej walce strajkowej amerykański ruch 
.zawodowy na swym kongresie w St. Louis postanowił rozpocząć 
szeroką kampanię, której głównym hasłem było żądanie usta
lenia 8-mio godzinnego dnia pracy. Rozpocząć się miała kam
pania w 1890 r. w dzień 1 Maja (w rocznicę krwawego zdusze
nia strajku 1886 r. w Chicago).

14 łipca 1889 r. rozpoczął obrady kongres socjalistyczny 
w  Paryżu, na którym odrodziła się międzynarodowa organizacja 
arobotnicza. Na wniosek delegacji francuskiej zapadła uchwała: 

„Wyznacza się wielką międzynarodową manifestację 
w raz na zawsze ustalony dzień, tak aby jednocześnie we 
wszystkich krajach i wszystkich miastach pracujący zażądali 
od władz publicznych prawnego ograniczenia dnia pracy 
do 8 godzin, a także wypełnienia wszystkich postanowień 
Międzynarodowego Kongresu w Paryżu...

Pracujący różnych narodów organizują tę manifesta
cję tak, jak im wskażą warunki ich kraju...”
Ponieważ w Ameryce ustalony został jako dzień tej ma

nifestacji 1-y Maja data ta została przyjęta jako dzień Między
narodowej solidarności świata pracy w walce o postęp i de
mokrację.

Pierwsze obchody majowe w stolicach świata strachem 
przejęły „górne dziesięć tysięcy” . Dla nich rosnący ruch robot
niczy by ł zwiastunem kresu ich przywilejów, — dla mas na
rodowych był zwiastunem wolności i sprawiedliwości.

Reakcja całego świata kierując bagnety -przeciw ludowi — 
oszczerstwem zohydzić chciała jego organizacje i jego święta. 
Mobilizacja i przegląd wzrastających sił ludu w majowy dzień 
nie płynęły z żądzy krw i — walcząc przeciw ustrojowi, który 
rodził wojnę, pragnęły ludzkości krw i zaoszczędzić. Nie był 
dzień i  Maja atakiem na tradycję i kulturę — przejmował z tra
d ycji narodu, to co w niej najbardziej wartościowe, oczyszczał 
drogę dla postępu i rozwoju kultury, wypaczonej i marniejącej 
w  ustroju kapitalistycznym, brzemiennym w kryzysy i wojny, 
nędzę i  ciemnotę. Budząc świadomość mas pracujących — 1 Ma
ja  mobilizował do żądań o poprawę bytu i o wyzwolenie wszyst
k ich sił twórczych hamowanych i niszczejących we władzy 
magnatów pieniądza i ziemi.



Lud pracujący Polski, walcząc o swoje wyzwolenie, staną? 
na czele walki o wyzwolenie Ojczyzny.

Pierwsze święto majowe w 1890 r., poprzedzone wzmożoną, 
działalnością i ulotkami organizacji tzw. „II-giego Proletariatu”  
zgromadziło na manifestacji w Warszawie ponad 8.000 robotni
ków. Po manifestacji pismo robotnicze pisało, że dzień ten stali 
się „niejako narodzinami nowego życia” .

, W 1891 roku masowe demonstracje objęły również Łódź: 
i Żyrardów. Szeroką falą — zlewając się z falą rewolucyjnego' 
ruchu rosyjskiego — objęły kraj cały, manifestacje 1892 r. 
W Łodzi strajk przerósł w walkę zbrojną. Gub. M iller wypełnił 
carski rozkaz: „strielat’ patronów nie żaliet’ ” — padło 200 ro
botników. Dopiero 9 maja stłumiono walkę.

Walka Maja 1905 r. przerosła i trwała w ogólnorosyjskiej 
rewolucji. Na ulicach i barykadach Petersburga i Warszawy,. 
Łodzi i Moskwy, Radomia i Iwanowozniesieńska robotnicy pol
scy i rosyjscy kruszyli mury carskiego „Więzienia narodów” . 
Walka klasy robotniczej Polski o niepodległość i budowę odro
dzonej, demokratycznej Ojczyzny mogła ponosić przejściowe 
klęski, nieustannie wzmagała się wiodąc ku ostatecznemu zwy
cięstwu mas pracujących.

W Polsce międzywojennego dwudziestolecia był 1 Maja 
dniem walki z zakusami reakcji. Niedość odporny był jednak obóz 
demokracji ówczesnej, niedość jednolity był jej trzon robotniczy ̂ 
niedość silny sojusz z demokratycznymi masami chłopskimi, by 
zapobiec ześlizgiwaniu się władzy ku prawicy, by nie dopuścić 
do rządów sanacji. Ale trwała walka przeciw rządowi Brześcia 
i Berezy, przeciw wielkiemu kapitałowi i obszarriictwu, które 
Polskę zamieniały w półkolonię, skazywały na słabość i prowa
dziły ku katastrofie. Prawda najoczywistsza przenikała do sze
rokich mas. Walka klasy robotniczej — walka o Polskę demo
kratyczną — była walką o Polskę silną, rzeczywiście niepodle
głą, walkę nie tylko w interesach świata pracy ale w interesie- 
najwyższym narodu. Dlatego strajki w Piotrkowskiej Hortensji 
i innych fabrykach znalazły oddźwięk, budziły solidarność 
w masach chłopskich, we wszystkich postępowych kołach spo
łeczeństwa. Dlatego walki robotników 1936 r. w Krakowie 
Lwowie, Częstochowie zlały się z walkami chłopów w Łapano’ 
wej, Nockowej i Jadowie w potężny nurt wałki hldu pracują
cego miast i wsi o Polskę demokratyczną. Dlatego coraz wiece! 
chłopów kroczy w szeregach majowych demonstracji "



1 Maja był dniem obrony polskiej demokracji, polskiej kul
tury, polskiej niepodległości — dniem obrony narodu zagro
żonego w swym istnieniu, wydanego na pastwę faszyzmu 
hitlerowskiego przez faszyzm rodzimy.

Święto pracy w najgłębszej swej treści jest świętem ogólno
narodowym. Bowiem prawdziwą niepodległość państwową dać 
może tylko świat pracy. I siłę państwu tym większą — im bar
dziej jest zjednoczony, im głębiej demokratyczny.

Dni l-o  majowe lat okupacji głosiły tę pradę w potokach naj
lepszej krw i polskiej. W latach 1940—44 jak w 1890, 192.1 i 1936 
ta prawda poprzez klęski torowała drogę zwycięstwu. Nie ża
łowała kul reakcja przedsanacyjna i sanacyjny „stupajka” Sła
woj, ale klasa robotnicza nie ugięła się. Nie ugięła się też przed 
Frankiem. To jej Gwardia Ludowa pierwsza chwyciła oręż, to 
ona wraz z Batalionami Chłopskimi tworzyła kadry odrodzone.) 
siły zbrojnej demokratycznej Polski, to Armia Ludowa .jedyna 
nie „trwała z karabinem u nogi” , nie szła w wędzidłach londyń
skiej polityki.

Ginęli głosiciele i bojownicy — ale żywa tradycja Mai Gn
iewskiego, Kasprzaka, Okrzei, Dubois i Buczka, Barlickiego 
i Nowotki trwała w walce.

Masy pracujące świata budowały zaporę przeciw faszyzmo
wi, wkład największy wniosły w zwycięstwo na frontach, w za- 
plec.zu i partyzanckim ruchu oporu. Masy pracujące Polski, kia- 
sa robotnicza w sojuszu z chłopami wkład największy krw i 
wniosły w walkę z hitlerowskim okupantem i wyzwolenie 
Polski.

Klasa robotnicza w ofiarnym wysiłku wzięła na swe barki 
trud odbudowy kraju. Usunęła wielkich kapitalistów, pomog a 
chłopom usunąć obszarników, utrwalając sojusz robotnńcow 
i chłopów - współgospodarzy Ojczyzny takiej, o którą walczyły 
pokolenia: niepodległej, demokratycznej, ludowej Polski.

Dzień 1 Maja stał się świętem zwycięstwa ludu pracujące
go, świętem spełnionych marzeń i dążeń. Zwycięstwa, ale 
i czujności, by nie wróciła koszmarna przeszłość, by nie wróciła 
reakcja ostrząca broń bratobójczą i czająca się w demokratycz
nym przebraniu.

Jest 1 Maja Świętem pracy — bowiem tylko praca wytężo
na i zgodna dać może Polsce siłę. Jest dniem zjednoczenia naro
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du, który w nowych granicach o zwielokrotnionej mocy gospo
darczej, o niespotkanych dotąd w naszej historii' możliwościach 
sprostać musi ogromnym zadaniom. Jest świętem wszystkich 
szczerych patriotów. Nie ma bowiem patriotyzmu bez demo
kracji i jedności, fałszem jest patriotyzm „luzem chodzącvch” 
rozpraszających energię narodu w bezpłodnym sarkaniu “

Dzień 1 Maja nierozerwalnie wiąże się z dniem 3-cim Maja 
narodowym, świętem rocznicą Konstytucji 1791 r  Wiąże 
je treść najgłębsza — walka o postęp. Polska wolnością płaciła 
za zacofanie. Nie ma siły, nie ma niepodległości bez postępu 
Klasa robotnicza wciela najpiękniejszą tradycje walki o postęp!

Wiąże oba święta walka o demokracje. Za rządy reakcji 
za usuwanie z życia narodu mas pracujących płaciła Polska sła
bością i klęską. Klasa robotnicza stała sie czołowym bojowni
kiem demokracji ludowej wyzwalającej z mas robotniczych 
chłopskich i inteligencji pracującej wszystkie twórcze siły 'd la 
odbudowy Polski. j

Rok mija od pierwszych świąt majowych obchodzonych 
w wolnej Ojczyźnie. Rozkaz Naczelnego Wodza Wojska Pol
skiego, wojska demokracji polskiej głosił w 45 r. „...Dni l-o 0 
i 3-go Maja— święto świata pracy i narodowe święto postępu — 
jaśnieją w tym roku odrodzeniem Polski i rozszerzeniem na
szych granic”.

Ogromny jest dorobek tego roku. Odbudowa Polski jest 
szyasza i sprawniejsza aniżeli innych krajów, wielokrotnie 
szybsza aniżeli Polski po 1918 r. Zasługą to obozu polskiej de- 
mokiacji, zasługą świata pracy. 1 Maja 1946 r. — to święto'pra
cy całego narodu, który swym dorobkiem może sie pochlubić — 
to święto dalszego owocnego wysiłku.

Temu wysiłkowi nikt nie może przeszkodzić. Zbrodnią 
wooec narodu — zbrodnią równą Targowicy i Ozonowi jest roz
bijanie zdobytej kosztem krw i jedności narodu, otwieranie dro
gi rodzimej i obcej reakcji.

Na straży pokoju światowego stoi międzynarodowa solidar
ność ludu pracującego, milionów szarych ludzi, gotowych sta
nąć w obronie demokracji. Tę wolę pokoju i gotowość jego 
obrony demonstrują miliony w dniu 1 Maja.

Na straży ładu, spokoju i jedności narodu dla twórczej pra
cy stoi obóz demokracji polskiej. To pragnienie i gotowość 
obrony demokracji i jedności demonstrują masy narodowe Pol
ski w dni majowe.
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Dzień 1-szy Maja wyrósł z walki, uwieńczonej zwycięstwem. _ 
Ale wróg rozbity jeszcze jest groźny, jeszcze skrytobójczymi 
mordami i obłudną grą poprzez chwiejne siły polityczne próbu
je sięgać po władzę. Dzień 1-go Maja to utrwalenie osiągniętego 
zwycięstwa, skupienie sił do ostatecznego wyrwania podziem
nych korzeni reakcji i jej nadziemnych pędów.

Dzień 1-y Maja — to pełna druzgocącej siły odpowiedź świata 
pracy na zakusy reakcji, próbującej przeszkodzić dziełu odbu
dowy kraju, próbującej obłudą i pogróżkami zwieść naród pol
ski z drogi demokracji ludowej, jedynej drogi siły i niepodle
głości Polski.

3-ci MAJA -  ŚWIĘTO 
DEMOKRACJI POLSKIEJ
Wiek X V III stanowi przełom polityczni na zachodnio 

europejskim kontynencie. Wali się w gruzy zmurszały ustrój 
feudalny. Lud francuski zdobywa prawa, chłop ziemię. Rewo
lucja francuska, zrywając okowy feudalizmu, potrafiła u akty w 
nić najszersze masy narodu, pozwoliło to Francji nie tylko obi o 
nić się przed zakusami państw ościennych, ale również prze
szczepić hasła rewolucji szeroko w całej Europie.

Siłą dynamiczną, kierownikiem mchu, który zmiatał z po
wierzchni francuskiej ziemi to wszystko, co było hamulcem da - 
szego rozwoju sił wytwórczych,, była tam młoda jeszcze i pięz- 
na wówczas burżuazja. Mogła jednak zostać wodzem mas ra
dowych tylko dlatego, że we Francji X V III stulecia rozwinę y 
się te siły gospodarcze, których nosicielem była właśnie bur
żuazja. Francja X V III wieku, zwłaszcza w drugiej połowie 
posiadała rozwijający się handel (Marsylia), oraz organizowane 
przez kupców warsztaty rękodzielnicze (manufaktury). „Stan 
trzeci" posiadał też w swej walce potężne oparcie w masach 
chłopskich i rzemieślniczych. Tak więc rozwój gospodarczy 
wysuwa we Francji mieszczaństwo jako awangardę postępu 
i  wyciska swe piętno na dokonywującym się przewrocie.
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Zi«o)a odmiennie przedstawiają się stosunki w tym okresie 
czasu w Polsce Pod względem gospodarczym Polska przedsta
wia obraz zacofania o cale stulecie w stosunku do innych kra-

C W pu.mucuuu ‘ “ UMwmuw pozostają kilkanaście miast i set-

V/ tych warunkach brakło w Polsce siły, która mogłaby sie 
stać motorem napędowym jakiegoś zdecydowanego przewrotu 
Stosunki produkcyjne w Polsce nie wysuwały jeszcze na czoło 
jak to miało miejsce we Francji — mieszczaństwa. Brak było> 
w Polsce warstwy, która mogłaby się stać awangardą mas ' 

Politycznie Polska X V III wieku była słaba‘ i bezbronna. 
Magnaci zdając sobie sprawę, że wszelkie usiłowania przywró
cenia Polsce jej mocy państwowej obróciłyby się przeciwko ich 
samowoli i panowaniu, byli gorącymi zwolennikami tronów 
ościennych, przenosząc swój wąski interes klasowy nad interes. 
Ogólnonarodowy. Rządy magnaterii to jeden długi łańcuch.rr /N -̂1

V tych warunkach rząd był pozbawiony wszelkiej władzy 
i źródeł dochodowych, a ciężar podatkowy spadał na mieszczan, 
Żydów i chłopów, którzy popadali w coraz większą skutkiem 
tego nędzę. W wyniku tej polityki rabunkowej wysychało- 
z resztą i to źródło państwowych dochodów.

Naczelną władzą Rzeczypospolitej był Sejm złożony z kró
la, izby senatorskiej i poselskiej. Nie była to jednak, jak wie
my, reprezentacja narodu, lecz reprezentacja stanu, „stanu szla
checkiego” . Całe państwo podzielone było na województwa, 
którym formalnie rządziły sejmiki, a faktycznie magnat, który

jow Europy.
Podstawą gospodarki w Polsce była gospodarka rolna o 

ta na pracy pańszczyźnianej chłopa. Gospodarka ta była z
tana i non ima dała i ■ . J

ki wsi.
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„czapką i papką” zdobywał sobie „brać szlachecką” , decydu
jącą na sejmikach.

W sejmikach tych znajdowało też swe uzasadnienie nie
szczęsne „liberum veto” .które pozwalało jednemu posłowi, za
słaniającemu się mandatem swego sejmiku, zrywać uchwa
ły  sejmu.

Tego „liberum veto” używali i nadużywali dla swych pry
watnych celów posługując się posłami możni magnaci. Także 
elekcja stawała się piłką w grze interesów poszczególnych moż- 
nowładców. Przeciwko „liberum veto” można było wprawdzie 
radzić sobie w ten sposób, że sejm zamieniał się w konfederację, 
gdzie obowiązywała w głosowaniu większość, ale zazwyczaj 
przeciw jednej konfederacji inni, jej przeciwnicy, zawiązyi- 
wali drugą.

W Polsce drogą wykupywania sołectw i wójtostw pan sta
wał się sędzią swego poddanego chłopa — chłop tracił wszela
ką możność pozwania pana do sądu. Polska X V III stulecia sta
je się jednym z najciemniejszych krajów Europy.

W 1774 r. dzięki zwycięstwu carycy Katarzyny nad Tur
kami, otwarta zostaje żegluga na dolnym Dnieprze., Szlachta 
zaczyna znów eksportować zboże, tym razem portami czarno
morskimi. Rosną zyski magnatów, wiążąc ich równocześnie 
z carskim regimem.

Wraz z wzrastającą wymianą poczyna się znowu rozwijać 
handel, rozbudowują się drogi rzeczne i lądowe, powstają ka
nały, niektórzy magnaci zakładają warsztaty rękodzielnicze pa
sów słuckich, porcelany, szkła, igieł itp „ ale nędza chłopów 
opóźnia rozwój wewnętrznego rynku. Chłop poddany, niepew
ny swego jutra, nie kwapił się do wydajniejszej pracy. Aby 
pobudzić chłopa do lepszej pracy, co światlejsi posesjonaci za
mieniali pańszczyznę na czynsze, zawierając z chłopami 
umowy.

Wpływa to również dodatnio na wzrost ludności, która 
w latach 1780 wzrasta z 7 do 8 milionów.

Pierwszymi zwiastunami nowych prądów, które docierają 
do Polski, byli w pierwszej i drugiej połowie X V III wieku lu 
dzie tej miary, co Stanisław Leszczyński, który w rozprawie 
„Głos wolny wolność ubezpieczający” domaga się podniesienia 
handlu i przemysłu, zamiany pańszczyzny na czynsz i wolno
ści osobistej dla chłopów, dalej ksiądz Stanisław Konarski — 
pijar — który w dziele swym ,,0 skutecznym rad sposobie” 
z całą stanowczością występuje przeciwko „liberum veto”  
i przez zreformowanie szkolnictwa zakonnego pijarów przy
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czynią się do reforrjiy szkolnictwa polskiego w ogóle, jak rów
nież członkowie Komisji Edukacyjnej, Chreptowicz, Ignacy 
Potocki, Adam Czartoryski i Andrzej Zamojski. Promotorem 
postępu stają się też ksiądz Hugo Kołłątaj, Grzegorz Piramo
wicz, Stanisław Staszic, Józef Wybicki, ksiądz Jezierski i sze
reg innych.

W tym czasie zachodzą na międzynarodowej arenie wy
padki, które wytwarzają d la ‘ obozu reform w Polsce dogodną 
sytuację. .Turcja wypowiada wojnę Rosji, po której stronie opo
wiada się Austria, a równocześnie zmusza to do wytężonej czuj
ności Prusy, la k  więc trzy państwa zaborcze zaprzątnięte.in
nym i ̂ sprawami, nie mogły na razie ingerować w Polsce.

Skorzystało z tego stronnictwa patriotyczne i 6 paździer
nika 1 i’88 r. przeforsowało kandydaturę Stanisława Małachow
skiego na marszałka Sejmu, który pod jego wpływem prze
kształcił się w konfederację, co ułatwiało zadanie, gdyż uchwa
ły mogły teraz zapaść większością głosów. Z inicjatywy patrio
tów sejm uchwalił podnieść liczebność armii do 100.000, tudzież 
specjalny podatek w wysokości 10 proc. od „stałych i pewnych” 
dochodów dóbr szlacheckich.

Magnaci sabotują jednak te decyzje. Sejm traci czas na 
czcze gadanie, gdy miasto i wieś się burzą.

Wieść o wrzeniu we Francji dociera też i pod chłopskie 
strzechy, rzucając swój posiew. Wszystko to aktywizuje libe- 
ralniejszą szlachtę i radykalną (pozostającą pod wpływem ha
seł francuskich) inteligencję, jednocząc je w obozie reform.

Z inicjatyw Jana Dekerta, prezydenta Warszawy, w listo
padzie 1789 r. zjeżdża do Warszawy 269 delegatów 141 miast 
i w memoriale opracowanym przez Kołłątajowską Kuźnicę 
żąda praw dla miast i mieszczaństwa. Najbardziej demokra
tyczna część stronnictwa patriotycznego, jak Konopka, Dem
bowski. ksiądz Meier i inni wchodzą w kontakt z ludem war
szawskim. Burzą się też i chłopi.

Działalności Sejmu towarzyszy cały czas żywa agitacja pu
blicystyczna, w której przodują Staszic i Kołłątaj.

24 mafca 1791 r. sejm uchwalił prawo o sejmikach, odsu
wając od udziału w nich t. zw. nieposesjonatów, tj. szlachtę 
nieposiadającą własnej ziemi, a będącą zawsze narzędziem w rę
ku magnaterii. 18 kwietnia zaś tegoż roku przyjęto prawo 
•o mieszczanach, zapewniające im odtąd przywilej „ n e m i n e m  
c a p t i v a b i m u s ” a więc bezpieczeństwo osobiste, wolność 
nabywania dóbr ziemskich, dostęp do urzędów cywilnych i stop
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ni wojskowych, ułatwiono im nobilitacją, a miastom królew
skim nadano samorząd.

Reformom tym przeciwstawiają się zdrajcy i sprzedawczy- 
cy, będący na żołdzie obcych. Przewodzą im Kossakowcy, kasz
telan Ożarowski, hetman Branicki i biskup Massalski.

W tym stanie rzeęzy patrioci postanawiają przyspieszyć 
sprawy i  wprowadzić konstytucję na jednym z pierwszych po
siedzeń po świętach wielkanocnych. W tym celu polecono zwo
lennikom reform, by nie opuszczali Warszawy.

2 maja w założonym przez stronnictwo patriotyczne klu
bie w pałacu Radziwiłłowskim na Krakowskim Przedmieściu*, 
odbyło się liczne zgromadzenie. Zebrani z aplauzem pizyjęk 
odczytany projekt konstytucji, który następnego dnia miał: 
wejść pod obrady Sejmu.

Patrioci wezwali władze miejskie, cechy i bractwa do uro
czystego wzięcia udziału w wiekopomnym akcie narodowym. 
Zmobilizowano majstrów, czeladników i przekupniów warszaw
skich, także oddane patriotom oddziały wojskowe wystąpiły 
z koszar. Zamek królewski otaczały tłumy manifestujące na 
rzec7, Konstytucji.

Zaprzańcy narodu usiłują w ’ czasie obrad przeciwstawić 
się projektowi, ale widok tłumów okalających zamek zmusza, 
ich do kapitulacji. Tylko 11 głosów opowiada się przeciw uchwa
lonej Konstytucji 3 maja 1791 roku.

Zachowując pierwszeństwo stanu szlacheckiego, proklamo
wała Konstytucja 3 Maja, że wszelka władza pochodzi z wolt 
narodu. Sejm składa się z Izby poselskiej i z Senatu pod prze
wodnictwem króla. Najwyższa władza wykonawcza przysłu 
guje królowi, któremu dodana zostaje rada pod nazwą Straży 
Praw Liberum veto i konfederacje zostają zniesione. Tiorr. 
polski staje się dziedziczny, a elekcja ograniczona tylko do dy
nasty j. Konstytucja proklamuje też religijną tolerancję.

Konstytucja zrównuje, ale tylko w miastach królewskich,, 
mieszczan, przyznając 21 miastom prawo wysyłania plenipoten
tów na Sejm. Prawo wyboru tych plenipotentów mają jednak 
wyłącznie posiadacze nieruchomości. Plenipotenci mogą za
bierać głos w obradach, ale nie w głosowaniu. Zapewnia Kon
stytucja 3 Maja mieszczanom bezpieczeństwo osobiste, prawo, 
nabywania dóbr i piastowania urzędów. Każdy Sejm winien, 
nobilitować 30 mieszczan.

W sprawie ludu wiejskiego Konstytucja 3 Maja głosi, ze
„...lud rolniczy, z pod którego ręki płynie najobfitsze bo-
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gactw krajowych źródło, który najliczniejszą stanowi, a za
tem najdzielniejszą w kraju siłę, tak przez sprawiedli
wość, ludzkość i obowiązki chrześcijańskie, jako i przez 
własny nasz interes dobrze zrozumiany, pod opiekę prawa 
i Rządu przyjmujemy...”
Opieka ta jednak dotyczy tylko umów z dziedzicami — 

nie zmienia jednak w gruncie rzeczy niczego w smutnym poło
żeniu chłopa.

O wiele względniejszą jest Konstytucja dla tych, którzy 
przybywają z krajów obcych.

Jak więc widzimy, w sensie społecznym Konstytucja 
o Maja pozostaje dziełem stanowym. Ale w danych warunkach 
nie mogło być inaczej.

twórcą Konstytucji ,1 Maja 1791 r. była postępowa część 
szlachty i czynniki z szlachtą tą związane, gdyż siły wytwórcze 
nie wysunięty jeszcze wówczas na czoło innej warstwy spo
łecznej.

Konstytucja była wyrazem sojuszu zamożnej średniej 
szlachty z zamożnym mieszczaństwem. Cenzus majątkowy 
wypiera dawne przywileje, oparte na pochodzeniu.

Reformy przepiowadzone musiałv więc z natury rzeczy 
być bardzo skromne. Ale Konstytucja 3 Maja w warunkach 
polskich była niewątpliwie olbrzymim postępem, kolosalnym 
krokiem naprzód. Była ona pierwszą próbą zawrócenia Polski 
z drogi, wiodącej ją ku przepaści, była początkiem walki 
o  postęp.

Rozumieli to doskonale magnaci, kiedy 19 maja 1792 r. dla 
obalenia tej Konstytucji zawiązywali konfederację targowicką.

Połowiczność reform Konstytucji 3 Maja zemściła się na 
obozie postępu. Nie potrafiła ona wykrzesać z narodu +ego 
-zapału dla obrony państwa, jaki znamionował lud francuski. 
Chłop nie otrzymał ani wolności osobistej, ani ziemi i dopiero 
na odzew manifestu połanieckiego stanął do wałki.

Nie pomniejsza to jednak zasług twórców Konstytucji Byli 
oni najbardziej postępowym czynnikiem, na jaki stać było Pol
skę, przy ówczesnym układzie sił wytwórczych i społecznych.

/.opóźniona w lozwoju w stosunku do krajów zachodniej 
Europy me umiała ówczesna demokracja polska w swej masie 
przeskoczyć przepaści dzielącej Polskę od innych bardziej roz
winiętych krajów, ale pozostanie jej dziejową zasługą, że usiło
wała się wyrwać z mroków ciemności i wskazać drogi nowe- 
■go jutra.
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Dla nas Polaków ,którzy możemy święcić 3 Maja w Polsce 
demokratycznej, w Polsce iudowej — święto to jest nawiąza
niem do najpiękniejszej tradycji narodowego postępu.

Uważamy sie za wykonawców testamentu, który pisała gi
nąca Polska X V III stulecia w tej Konstytucji przyszłym poko
leniem. Uważamy się za kontynuatorów postępu, kóry głosili 
je j twórcy.

Dziś, kiedy Polska przebiegła długi okres gospodarczego 
i  politycznego rozwoju, gdy na czoło postępu wysunęły się no
we klasy: robotnik i chłop polski, potrafimy łatwiej dotrzymać 
kroku w marszu całej ludzkości ku wyżynom postępu, niż to 
nrogli czynić nasi przodkowie.

Ale ogniwa w łańcuchu się zazębiają. Bez tradycji 3-majo- 
wej. bez insurekcji kościuszkowskiej, bez walk ,,za waszą i na
szą we mość” nie byłoby i  tych, co dziś wykuwają przyszłość no
wej demokratycznej Polski ludowej.

Pomni błędów przeszłości, nie dopuścimy też, by nowa Tar
gowica przekreśliła nasze plany.

Wsparta o naród, o masy ludowe demokracja polska, urna 
w swe siły, pójdzie naprzód — wciąż naprzód, nadrabiając 
smutny spadek pozostawiony nam przez reakcję — od magna- 
derii szlacheckiej począwszy poprzez sanację aż do tych ciem
nych elementów,’ które jednoczą się dzisiaj do walki z postępem.

Dlatego Konstytucja 3 Maja jest dziś własnością mas robot
niczo-chłopskich, a nie" zbankrutowanych k lik reakcyjnych.

Od Konstytucji 3 Maja do Manifestu PKWN-u wiedzie 
«długa, tr wająca stulecia droga — ale droga ta nauczyła obóz de
mokratyczny wiele i nauki tej lud polski nie zapomni.
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INSUREKCJA WARSZAWSKA
Zwycięstwo Racławickie, którego odgłosy szybko ^dotarły 

do stolicy, wywołało zrozumiałe nadzieje, na szybkie wyzwole
nie Warszawy wśród mieszczaństwa warszawskiego, rwącego się 
do walki z najeźdźcą. Jednocześnie Najwyższy Naczelnik Sił 
Zbrojnych Narodowych, Tadeusz Kościuszko, wysyłał raz po 
raz rozkazy ponaglające, gdyż doskonale sobie zdawał sprawę, 
iż oswobodzenie Warszawy może w znacznej mierze zadecydo
wać o ogólnonarodowym charakterze powstania i dalszych, po
myślnych jego losach.

Spiskowcy warszawscy, którzy nawiązali z Kościuszką kon
takty organizacyjne jeszcze w okresie jego pobytu na emigracji, 
trzymali czujną rękę na pulsie wydarzeń i orientowali się dokład
nie w rewolucyjnych nastrojach mas. Mieszczaństwo warszaw
skie było zaskoczone i niemal przerażone perfidnym planem 
gen. Pistpra, kwatermistrza armii carskiej, który zamierzał zbu
rzyć doszczętnie Stare Miasto, zdając sobie sprawę z ewentual
nych trudności, związanych z walką w wąskich i krętych ulicz
kach staromiejskich. Tymbardziej, że do Stolicy ściągały wiel
kie masy zredukowanych■ żołnierzy wojska polskiego oraz całe 
rzesze ludności cywilnej, uciekającej z terenów zagrożonych 
przez działania wojenne. Ta olbrzymia masa ludzka, która do
chodziła wówczas do liczby 200.000, stanowiła, rzecz prosta, ma
teriał niezmiernie podatny na propagandę rewolucyjną, co bar
dzo skwapliwie i zręcznie zostało wykorzystane przez spi
skowców.

Oficerowie garnizonu warszawskiego, członkowie konspi
racji, zachęceni początkowymi sukcesami militarnymi powsta
nia, rozumieli gwałtowną potrzebę opanowania arsenału war
szawskiego, który by stanowił w przyszłości bazę zbrojeniową 
dla prowadzenia operacyj militarnych w większym stylu, da
jących szanse zwycięstwa. Oficerowie-spiskowcy byli przeważ
nie oficerami niższych stopni, przy czym największa ich ilość 
rekrutowała się z doskonale wyćwiczonych i zaopatrzonych puł-
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ków artylerii. Z wyższych oficerów należał do spisku począt
kowo tylko gen. Cichocki. . . .

Władze polskie, rządzące wówczas stolicą, jak rowmez 
komenda garnizonu rosyjskiego nie zdawały sobie sprawy 
z istnienia silnego spisku wojskowego, a raczej liczyły się wy
łącznie z „rozruchami warszawskiego pospólstwa” , które będzie 
można zanieść w pierwszej fazie ich wybuchu.

Sygnał dc tego wybuchu dał w noc z 16 na 17 kwietnia 
1794 r. warszawski szewc Jan Kiliński, jeden z najczynniejszych 
spiskowców, człowiek wielkiego patriotyzmu, cieszący się po
pularnością wśród najszerszych mas mieszczaństwa stolicy. 
Uderza on mianowicie na kwaterę Igelstróma, ambasadora car
skiego w Warszawie wraz z garstką uzbrojonych mieszczan, 
członków cechów rzemieślniczych.

Atak załamuje się pod morderczym ogniem obrony i do
piero o godzinie czwartej nad ranem uderzenie gwardii konnej 
na placówki carskie, broniące dostępu do koszar, stało się ha
słem do ogólnego powstania.

Walka rozpaliła się we wszystkich punktach miasta.
Na najbardziej zagrożone odcinki pośpieszył patriotyczny 

lud warszawski z gołymi niemal rękami, szturmując pozycje 
wroga. Najzaciętsze jednak walki rozgorzały na dwóch pozy
cjach kluczowych, a mianowicie: przy arsenale oraz przy rezy
dencji naczelnej komendy rosyjskiej, która skutkiem dobrze 
przeprowadzonego zaskoczenia została odcięta od swoich głów
nych sił. Wprawdzie załoga broniąca dostępu liczyła dwukrot
nie więcej sił, aniżeli oddziały polskie, mające około czterech 
tysięcy regularnego żołnierza, jednakże Polacy przez furię swe
go natarcia przy bierności nieprzyjaciela zostają panami sy
tuacji. Bilans sił przemawia jeszcze bardziej na korzyść wojsk 
carsjdch ze względu na to, iż tuż pod Warszawą stało obozem 
około dwóch tysięcy prusaków.

Mimo to arsenał zostaje zdobyty, opanowana prochownia 
za miastem, a bohaterski pułk Działyńskiego wyrąbuje sobie 
drogę bagnetami przez Krakowskie Przedmieście do Zamku.

Pod osłoną ich ognia lud warszawski samorzutnie tworzy 
liczne oddziałyj które prowadzą walkę zaczepną, a przez swoją 
•dwagę i brawurę oraz doskonałą znajomość terenu wypierają 
zwycięsko wojska nieprzyjacielskie z zajmowanych pozycji krok 
za krokiem, konsekwentnie uwalniając Warszawę. Te pierw
sze godziny powstania pisane są bezprzykładnym bohaterstwem 
ludu warszawskiego, który natchniony płomiennym patriotyz
mem hojnie szafuje życiem^ rzucając się w w ir najgorętszych
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walk na najbardziej zagrożonych odcinkach. I w tych właśnie 
godzinach, mianowicie po południu 17 marca zawisła nad. po
wstaniem groźba jego całkowitego zgniecenia, ukazuje się bo
wiem szturmowa kolumna wojsk carskich, złożona z czterech 
szwadronów, trzech batalionów i szesnastu dział, która ma za 
zadanie przyjść z odsieczą zagrożonej komendzie rosyjskiej.

Sytuacja była dramatyczna.
Kolumna ta, nie napotykając żadnego oporu, ze względu na 

brak należytej organizacji ze strony kierownictwa powstania, 
dociera aż dc placu Saskiego. Sytuację ratuje bohaterski kpt. 
Drozdowski, który na czele nikłego oddziału wojskowego, liczą
cego kilkudziesięciu ludzi wraz z jedną armatą, zatrzymuje po
suwającą się dotychczas bez przeszkód odsiecz. Walka się prze
ciąga, dowództwo rosyjskie jest zdezorientowane, ma bardzo 
słabe pole wodzenia i obstrzału ze względu na oparkanienie mia
sta i nie może dokładnie stwierdzić siły przeciwnika. Kapitan 
Drozdowski trzyma się dzielnie aż do nadciągnięcia oddziałów 
polskich z działami, które z rozkazu gen. Mokronowskiego przy
chodzą mu z pomocą.

Niebezpieczeństwo, które zawisło nad powstaniem, zostało 
zażegnane.

W ,,trzynastej” godzinie powstania zostaje zorganizowane 
jego dowództwo naczelne, które spoczywa w rękach Ignacego 
Zakrzewskiego, jako tymczasowego naczelnika insurekcji war
szawskiej, oraz gen. Mokronowskiego, jako komendanta stolicy 
i Księstwa Mazowieckiego. Powstaje również Rada Zastępcza 
Tymczasowa, która, obradując pod przewodnictwem Zakrzew
skiego, ma stanowić cywilny zarząd powstańczy.

Sytuacja została opanowana całkowicie.
Igelstróm ucieka z Warszawy, a w dniu 19 kwietnia zostały 

zgniecione resztki nieprzyjacielskiego oporu.
Warszawa była wolna.
Oto jak o tym donosi Narodowi Polskiemu Tadeusz Ko

ściuszko w raporcie datowanym z obozu pod Igołomią z dnia 
25 kwietnia 1794. roku:

RAPORT II NARODOWI POLSKIEMU 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 

NAJWYŻSZY NACZELNIK SIŁY ZBROJNEJ 
NARODOWEJ

Odebrawszy urzędowe doniesienie z Warszawy od je 
nerała lejnanta Mokronowskiego i  od Zakrzewskiego Pte-
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zydenta Miasta, podaję toż doniesienie Narodowi Pol
skiemu.

Stolica Polski, miasto Warszawa, już jest wolne i oswo
bodzone; już wyniszczyło zbyt długo cierpianego nieprzy
jaciela, który wpośród niego dyktował Narodowi niepodle
głemu przemocne i  okrutne prawa; już uroczysty zrobił« 
'do powstania narodowego akces; już jest pod władzą Rzą- 
'du ustanowionego na mocy aktu tegoż powstania; już oby
watele i mieszkańcy oraz wojsko tam konsystujące zyskał« 
sławę obywatelską. To ważne dzieło uskutecznionem.było 
.sposobem następującym:

dnia 17 tego miesiąca, zebrali się mieszkańcy miasta 
i  wojsko o pobudce na miejsce umówione, i uderzyli ze 
wszvstkicb stron na nieprzyjaciela. Trzy razy z miejsc 
swoich ruszony, na koniec uległ cnotliwemu i mężnemu za
pałowi. Ręka boska prowadziła Polaków, potężne ramie 
jego wsparło dzielność obrońców swojej ojczyzny pod bro
nią polską, zewnątrz atakowana była Warszawa przez woj
sko pruskie pod komendą jenerała Wolky; ale i ten ze 
.znaczną stratą swoich, odpartym został. W ciągu zamiesza
nia i bitwy, prawie czterdzieści godzin trwającej, tak 
w mieście jako i za miastem. Igeistróm, jenerał i komen
dant moskiewski, dla swej komendy kapitulację i jej kon
dycje nawet przyj ąwszy, znalazł w podstępnym niedotrzy
maniu słowa danego, sposób ucieczki dla siebie z dwoma 
jenerałami i kilku oficerami swemi aż do komendy piu- 

'skiej. Wzięto niewolnika moskiewskiego 400 ludzi, 
a większą daleko liczbę położonych na placu ratowano, za
brano 20 sztuk armat moskiewskich i znaczną bardzo amu
nicję. Zwycięstwo to kosztowało Polskę, tak z mieszkań
ców miasta jak i z wojsk, najwięcej 500. Poświęćmy tym 

.szanownym ofiarom łzy nasze: ale nauczmy się ich przy
kładem za nic ważyć życie własne w sprawie narodu, nad 
którego miłość serca uczciwe nic droższego mieć nie mogą.

Na czele siły zbrojnej Warszawy był Stanisław Mo- 
I-ronowski, jenerał lejtnant wojsk Rzeczypospolitej. Na 
czele miasta Ignacy Zakrzewski, dawny jego prezydent 
i na nowo do tegoż urzędu wezwany. Co się ich cnocie 
i  odwadze należy, jakie uwielbienie dzielnemu ich przed
sięwzięciu winna publiczność to zgadną prawi Polacy. 
Wdzięczność narodu imiona ich połączy odtąd samą miło
ścią Ojczyzny. Korpusa artylerii I Działyńskiego, szcze-
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golnie się dystyngowały. Imiona zaś obywateli i oficerów 
później publiczności doniesione będą.

Narodzie! To jest co ci donieść jestem obowiązany, to> 
są powstania twojego świetne wypadki; ale pomnij na tęg- 
prawdę, iż nic wtenczas zrobionego nie masz, kiedy jesz
cze cokolwiek do zrobienia pozostaje.

Datowano w obozie pod Igołomią, d. 25 kwietnia 1794 r.„ 
T a d e u s z  K o ś c i u s z k o .

W raporcie, tym Kościuszko nie wspomina najbardziej za
służonych, właściwych twórców insurekcji kościuszkowskiej, 
mówiąc tylko, iż ,,imiona obywateli i oficerów później publicz
ności doniesione będą” . Należy przypuszczać, iż w  pierwszej; 
relacji, którą Kościuszko otrzymał z Warszawy, nazwiska tych» 
obywateli nie były mu podane do wiadomości.

Trzeba więc stwierdzić, iż właśnie Warszawa porwała sir*- 
do walki pod wodzą szewca Jana Kilińskiego, rzeźnika Siera
kowskiego, księdza Mejera—którzy reprezentowali najbardziej- 
patriotyczną, najbardziej rewolucyjnie nastrojoną część ludno
ści stolicy, nienawidzącej caratu i Targowicy. Byli oni czoło
wymi przedstawicielami ludu warszawskiego, wyrośli w pod
ziemiach prac konspiracyjnych, w duchu haseł Wielkiej Rewo- 
lucji I-rancuskiej, w duchu promiennych reform społecznych; 
Sejmu Czteroletniego i Konstytucji Majowej.

Rzecz prosta, że wszystkie te zdobycze socjalne i  polityczne- 
mieszczaństwa polskiego, osiągnięte w ramach Konstytucji Ma
jowej znajdowały się w nowym układzie stosunków po rozbio
rach pod wielkim znakiem zapytania.

Targowica dążąca do restytucji dawnego stanu rzeczy, oraz- 
samowładny carat gniotący wszelką myśl wolną przekreślali 
dążenia oświeconego mieszczaństwa. To niebezpieczeństwo* 
stawia przed nim problem zapobieżenia ewentualnym skutkom; 
całkowitej likwidacji wszystkich osiągnięć ostatniej doby. N a j
bardziej aktywna i politycznie uświadomona część społeczeń
stwa warszawskiego zdaje sobie sprawę z historycznej koniecz
ności związania walki o niepodległość polityczną z walką o za
chowanie, pogłębienie i utrwalenie zdobytych praw.

Tym należy tłumaczyć, między innymi, dynamikę miesz
czaństwa, które bierze najbardziej czynny udział w  pracach, 
konspiracyjnych, przygotowujących powstanie kościuszkowskie,, 
żywo kontaktuje się z emigracją polityczną w Saksonii i  dąży 
aę zdecydowanej rozgrywki, która by w konsekwencji przynio
sła upragnioną wolność socjalną i polityczną.

.20



I  ten właśnie moment, moment zbieżny dążeń i pragnień 
¡mieszczaństwa polskiego, z momentem walki o niepodległość., 
szczególnie zaś mieszczaństwa warszawskiego jest niezmieriiie 
■charakterystyczny dla ówczesnych nastrojów. Umiały to zręcz
nie wykorzystać czynniki konspiracyjne, przygotowujące po
wstanie, łącząc idee walk niepodległościowych z walką o utrzy
manie praw mieszczańskich zagwarantowanych przez Konsty
tucję Majową. '

Jasną jest rzeczą, że czynniki wsteczne dążyły konsekwent
nie do unicestwienia tego rodzaju stanowiska, co znalazło swój 
kapitalny wyraz w układzie sił na terenie organizacyjnym, kie
rującym powstaniem.

I  właśnie już w pierwszym momencie tworzenia się władz 
.powstańczych zarysowały się wyraźnie dwa kierunki: pierwszy 
szczerze i prawdziwie rewolucyjny, o poglądach społeczno - ra
dykalnych, grupujący się wokół osoby Hugo Kołłątaja; drugi 
zaś bojący się panicznie wszelkich wstrząsów socjalnych i za
mieszek rewolucyjnych, który uwił sobie gniazdko w Radzie 
Zastępczej Tymczasowej. Jasną jest rzeczą, że sympatie pa
triotycznego ludu warszawskiego były po . stronie Kołłątaja 
i  jego radykalnego otoczenia, który bezkompromisowo i z rewo
lucyjną bezwzględnością inspirował kary na zdrajców narodo
wych. Pod naciskiem tej grupy radykalnej w dniu 9 maja 
.Rada skazała na szubienicę sługusów Katarzyny i adherentów 
Targowicy: Ożarowskiego, Kossakowskiego, Zabiełłę i Ankwi- 
cza. Karząca dłoń rewolucyjnego ludu Warszawy dosięgła 
zdrajców narodu polskiego, wywodzących się z możnych rodów 
magnackich, a cieszących się opieką „Najjaśniejszej Gwarant- 
k i” . Toteż zrozumiałe jest, że reakcyjna część społeczeństwa 
polskiego przestraszona tym „jakobińskim” terrorem grupy 
kołłątajowskiej z miejsca przystąpiła do kontrakcji, na której 
bazował swoją politykę Fryderyk Wilhelm, król pruski.

Zręczny ten i przebiegły dyplomata wyczuł odrazu, że ary
stokracja polska oraz dwór zaskoczony biegiem wypadków 
o nastawieniu wybitnie rewolucyjnym, dążyć będą do kapitu
lacji z obawy przed przewrotem socjalnym. Te tendencje 
układowe i zamierzenia kapitulaeyjne potraktowane zostały 
przez lud warszawski jako zdrada narodowa i przyprawiły 
o śmierć księdza prymasa Poniatowskiego.

Kościuszko zajął pozycję pojednawczą, pragnąc zmobilizo
wania wszystkich sił narodowych, aby zapewnić powstaniu za
mierzony sukces i dlatego między innymi poszedł nawet na za
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targ z grupą „jakobinów” z powodu niezatwierdzenia Wyroku 
śmierci na biskupa Skarszewskiego.

Tymczasem Rosja i  Prusy widząc grożące im niebezpie
czeństwo w razie zwycięskiego przebiegu powstania, koordynu
ją swoją działalność polityczno-militarną, a bitwa pod Szczeko
cinami jest tego wymownym przykładem. Płaci za nią Ko
ściuszko stratą 1/5 części regularnego wojska i utratą Krakowa. 
To militarne niepowodzenie Kościuszki zbiega się z porażką gen. 
Zajączka pod Chełmem i wskutek tego stwarza się sytuacja tego» 
rodzaju, która grozi ewentualnością ogołocenia stolicy z jej gar
nizonu wojsk regularnych i pospolitego ruszenia, ponieważ: 
w sztabie powstańczym istnieją tendencje, aby wycofać armię- 
insurekcyjną aż na Litwę.

Powoduje to wybuch rozpaczy ludu warszawskiego, za
grożonego zemstą carską, a jednocześnie lud ten wietrzy w tym., 
wszystkim zdradę i  to wywołuje nowe rozruchy w dni«. 
28 czerwca. Kościuszko, wierny swojej zasadzie ogniskowania, 
i  koncentrowania całego narodu do walki, łagodzi sytuację, pa
cyfikując nastroje, postanawia jednak bronić Warszawy jako 
jedynego źródła zasobów i energii narodu.

Warszawa poczyna się gorączkowo fortyfikować i dzięki; 
przede wszystkim talentowi wojennemu Kościuszki oraz jego 
bogatej wiedzy inżynieryjnej, a także dzięki bohaterstwu i za
pałowi ludu warszawskiego dwa szturmy pruskie na stolicę od 
strony Powązek załamują się. Prusacy, zrażeni tym niepowo
dzeniem oraz zagrożeni powstaniem wielkopolskim, odstępują, 
od oblężenia stolicy z początkiem września 1794 r. W ślad za 
nimi wycofują się również wojska rosyjskie.

Sukces ten podnosi wybitnie ducha w kraju, a w stolicy 
wzbudza rosnącą falę ofiarnego i czynnego patriotyzmu. Jed
nakże zapał ten był hamowany przez czynniki wsteczne. Obok 
Kościuszki bowiem przy sterze prac rządowych stanął już Igna
cy Potocki, który będąc kierownikiem polityki zagranicznej, 
wbrew pierwotnym koncepcjom Kościuszki, nie szukał kontak
tów dyplomatycznych z rewolucyjną Francją, ale wręcz prze
ciwnie dążył do porozumienia drogą układów z Austrią i Prusa
mi. Jednocześnie przychodzą klęski wojenne, których finałem 
jest tragiczna w swoich skutkach bitwa pod Maciejowicami. 
Bitwa ta była zwiastunem upadku insurekcji kościuszkowskiej 
i końcem Rzeczypospolitej. Wraz z pójściem Kościuszki w nie
wolę załamała się wiara, zabrakło otuchy do dalszej walki. 
Wielki duch Kościuszki, jego płomienny patriotyzm, talent woj-
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skcwy, nadzieje, które z jego osobą wiązał naród polski, ode
szły razem z nim. , „ •

Zapanował chaos. Nieudolny, choc skądinąd bardzo uczci
w y  poseł Wawrzecki obrany naczelnikiem ugiął się pod brze
mieniem dziejowych zadań i nie mógł dalej skutecznie prowa
dzić walki.

Duch narodowy załamał się.
Wyczuł to z miejsca feldmarszałek Suworow i  postanowił 

korzystając z załamania psychicznego polskiego narodu wziąć
szturmem Warszawę. .

Czwartego listopada rozpoczął się szturm Pragi, a p 
zdobyciu jej atak skierował się ku mostowi, prowadzącemu i 
stolicy i Magistrat stołeczny skutkiem interwencji a zarazę 
wstawiennictwa Stanisława Augusta podpisał kapitulacje

Czołowi przywódcy powstania, jak Naczelnik Kościuszko, 
generał Dobrowolski, Ignacy Potocki, prezydent Zakrzewski,
Jan Kiliński poszli w niewolę. ,

Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska wymazana została 
z mapy Europy na mocy traktatów podziałowych z ma 3 stycz
nia i 25 października 1795 roku. , 0 ,

Ostatnim akordem wyzwoleńczym gasnącego państwa Pol
skiego była insurekcja kościuszkowska, a jej promienną kartą
rewolucja ludu Warszawy. , •. •

Powstanie kościuszkowskie było pierwszym ruchem 
podległościowym, w którym brały udział wszystkie warstwy 
narodowe.

Specjalnie gorąco poparły ten wysiłek narodowo - wy z w 
leńczy warstwa mieszczańska i chłopstwo polskie, płacąc za 
swój udział strumieniami krw i serdecznej i wystawiając sobie 
najpiękniejszą legitymację patriotyzmu. Warstwy te uciskane 
dotychczas i prześladowane widziały w zbrojnym powstaniu 
narodu polskiego o wyzwolenie polityczhe również wyzwolenie 
społeczne, wiążąc z nim najpiękniejsze nadzieje jasnego jutra.

Powstanie upadło wskutek postawy zajętej przez grupę 
reakcyjno - magnacką, obawiającą się uszczuplenia czy likw i
dacji swoich przywilejów klasowych i wskutek chwiejnosci 
i  połowiczności obozu postępowego, który nie potrafił złamać 
wpływów reakcji.

Niezależnie od tego powstanie kościuszkowskie w ogolę, 
a rewolucja warszawska w szczególności przeszła do historii na
szego narodu jako przepiękna karta opromieniona bohaterstwem 
polskiego ludu prowadzonego do boju przez światłe umysły po
stępowej demokracji na czele z Tadeuszem Kościuszką.
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BLOK POSTĘPU
CZY KONFEDERACJA WSTECZNICTWA

Nadchodzące u nas wybory do Sejmu znaczeniem swoim 
będą przerastały wybory do parlamentów odbywające sie cy
klicznie w państwach demokratycznych.

Nie będzie w tych wyborach chodziło o to, czy poszczególni 
politycy lub całe grupy polityków pozostaną czy znikną z areny 
życia parlamentarnego, a na ich miejsce przyjdzie inny komplet 
ludzi. Nadchodzące wybory nie będą miały charakteru walki 
o mandaty między poszczególnymi partiami politycznymi, lecz 
będą walką o koncepcję Polski Odrodzonej.

Zadaniem Sejmu, który w niedalekiej przyszłości będzie
my wybierali, będzie uchwalenie konstytucji, uchwalenie fun
damentalnych zasad ustroju Polski Odrodzonej, gwarantujących 
nienai uszalność zdobyczy demokratycznych i ich systematyczne 
pogłębianie. Wybierając zatem do Sejmu o tak doniosłych za
daniach, będziemy zarazem decydowali, na jakich podstawach 
Polska będzie się dalej budowała, będziemy decydowali o obli
czu nowej Polski.

Tymczasem w rozwijającej się w ciągu ostatnich tygodni 
akcji przedwyborczej nie brak prób wypaczenia istotnego sensu 
tego doniosłego aktu państwowego. Odpowiedź PSL na propo- 
zycje PPS, w sprawie bloku wyborczego, domagająca się dla 
tego stronnictwa 75 proc. mandatów, sprowadziła sprawę na 
niewłaściwą płaszczyznę targów o wielkość repi'ezentacji par
lamentarnej. Oceniając obiektywnie ten spór, nie z punktu w i
dzenia interesów poszczególnych partii, lecz z punktu widzenia 
państwowego, należy zwrócić uwagę, że postulat 75 proc. dla 
jednego stronnictwa godzi w demokratyczne podstawy naszej 
rzeczywistości. Przy istnieniu 6 aktywnych stronnictw politycz- 
nych propozycja PPS (4x20 proc. dla czterech stronnictw po
siadających większy zasięg wpływów i  2 x 10 proc. dla dwóch 
mniejszych stronnictw) nie grozi zwichnięciem równowagi poli
tycznej uzyskanej dzięki porozumieniu demokratycznych stron-
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anictw polskich, i gwarantuje poszczególnym partiom uzyskanie 
reprezentacji sejmowej, odpowiadającej w przybliżonej wielko
ści i'wadze społecznej środowisk przez nie reprezentowanych. 
Natomiast żądanie PŚL oznacza próbę całkowitego przejęcia 
władzy i wprowadzenia w praktykę życia politycznego zasady 
monopartyjności, rządów jednej partii, mimo że działacze PSL 
przeciwko temu w deklaracjach swoich się zastizegają.

Na takich podstawach wybrany sejm uchwaliłby oczywiście 
konstytucję, która usankcjonowałaby strukturę państwową, od
powiadającą jednemu tyiko stronnictwu niereprezentującemu 
przecież woli i  interesów całego narodu. Byłoby to w jaski awej 
sprzeczności z zasadami demokratycznymi naszego odrodzone
go życia państwowego.

NARÓD ROZSTRZYGNIE 
Wybierając do sejmu będziemy decydowali,

czy do fabryk mają wrócić fabrykanci, czy fabryki pozo
staną własnością narodu inaczej mówiąc, czy ustawa o nacjona 
lizacji ciężkiego i średniego przemysłu zostanie w całej pełni 
zreaiizowana, czy zostanie uchylona;

czy ziemia pozostanie w rękach chłopów, czy na wieś wróci 
jaśnie pan dziedzic z jaśnie panią dziedziczką, tudzież panienki 
i  panicze, inaczej mówiąc, czy będziemy kontynuować dzieło 
przebudowy wsi w myśl dekretu o reformie rolnej, czy dekret 
ten zostanie skasowany;

czy będziemy w dalszym ciągu krajem przysłowiowej nę
dzy człowieka pracy fizycznej i umysłowej, czy też będziemy 
systematycznie pogłębiali zdobycze ekonomiczno - społeczne 
świata pracy;

czy istotnie upowszechnimy kulturę i oświatę w Polsce, czy 
zostaniemy jak dotychczas krajem ciemnoty' i analfabetyzmu^ 

czy w stosunkach zewnętrzno politycznych będziemy się 
kierowali realizmem, czy mrzonkami; czy będziemy prowadzili 
politykę zagraniczną dyktowaną interesem kraju, interesem 
najszerszych rzesz społeczeństwa polskiego, czy też polityką 
•dyktowaną interesem drobnej grupy posiadającej;

czy Polska będzie faszystowska — czy demokratyczna; 
czy wrócimy do stosunków sprzed września 1939 r., czy bę

dziemy kroczyli' drogą wytkniętą przez Manifest Lipcowy.
Nadchodzące wybory do Sejmu będą więc wielkim egza

minem dojrzałości politycznej Narodu, który zadecyduje o fun
damentalnych zagadnieniach państwowych.



Przeciwnicy obozu demokratycznego usiłują sugerować,* 
jakoby wybory zostały u nas zadecydowane pod wpływem zo— 
bo wiązań i presji zagranicznej. Symulując krótką pamięć prze
kreślają takie fakty, że cała demokratyczna opinia polska do
magała się wyborów wolnych, nieskrępowanych, bez „cudów 
nad urną” jeszcze w Polsce dyktatury sanacyjnej. Było to pod
stawowe żądanie zdrowej części naszej opinii społecznej, która 
widziała niebezpieczeństwo płynące dla państwa z istnienia re
żimu nie cieszącego się zaufaniem ludu, powstałego wbrew w oli 
i interesom ludu. Ten sam postulat wysuwały polskie stronnic
twa demokratyczne w czasie okupacji.

\V Manifeście Lipcowym PKWN czytamy: I
...Podstawowe założenia Konstytucji 17 marca 

1921 r. obowiązywać będą aż do zwołania wybranego 
w głosowaniu powszechnym, bezpośrednim, równym, 
tajnym i stosunkowym Sejmu Ustawodawczego, który 
uchwali jako wyraziciel woli narodu nową konsty
tucję...”
Natomiast, jeżeli chodzi o tych, którzy teraz aż nazbyt de

monstracyjnie wołają o wybory, to poważna ich część objawia
ła znacznie mniej zapału wobec tego postulatu zarówno w Pol
sce przedwrześniowej jak i w czasie okupacji. Warto np. przy
pomnieć dla przykładu, że wiosną 1944 r., gdy Wojsko Polskie 
wraz z Armią Czerwoną znajdowało się u wrót Polski, obiegła 
Warszawę podziemna wieść, że sanacyjno-oenerowskie grupy, 
t.j. właśnie te, które obecnie wciągają na siebie z pośpiechem 
demokratyczny przyodziewek, przystąpiły do organizowania 
tzw. Korpusu Bezpieczeństwa. Zadaniem jego miało być opano
wanie przede wszystkim stolicy, niedopuszczenie, ażeby robot
nik wyszedł, jak w 1918 r. na ulicę. Oblicze stolicy — tw ier
d z i  — zdecyduje o obliczu kraju, a Polskę nie stać na demo
krację. Warto dla porównania z takimi i  temu podobnymi fa
szystowskimi rojeniami przeczytać jakąkolwiek nielegalną ulot
kę któregoś ze stronnictw PKWN-owych, w których zawsze się 
powtarzało, że w odrodzonej Polsce Naród zdecyduje o formach 
życia kraju.

Prawdą jest, że w okresie powojennym obóz demokratycz
ny nie odrazu ogłosił wybory, wychodząc z założenia, że winny 
się one odbyć, gdy kraj choć powierzchownie zaleczy rany za
dane przez wojnę, okrzepnie, gdy zlikwiduje się bandytyzm, 
a wszyscy Polacy, rozproszeni po świecie przez zawieruchę' wo-

STRASZAK ZAGRANICZNY
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lenna, wrócą do kraju. Z państwowego punktu widzenia 
biorąc nie ma rzeczywiście podstaw do gwałtownego pospiechu 
wyborczego, zważywszy, że KRN podołała całkowicie zada
niom, które wynikają z konieczności usankcjonowania przemian 
dokonujących się zgodnie z wolą narodu w naszym zye,u-

Niezależnie jednak od tego, kiedy wybory się odbędą, jest 
faktem, że postulat wyborów wolnych, nieskrępowanych, wybo
rów takich, jakie u nas się odbędą — to postulat polskie] demo
kracji, a nie postulat faszystów, którzy naraz i z wiadomych po
wodów stali się ultra-demokratami, a sam akt wyborczy nie- 
będzie rezultatem obcej interwencji.

Straszak zagraniczny, którym szermuje nasza kołtuneria,, 
może robić wrażenie tylko na ludziach nieświadomych istot
nych nastrojów i poglądów, które powoli zaczynają się ustalać 
o nas za granicą. Niedawno bawiła w Polsce delegacja angiel 
skich parlamentarzystów, w której składzie byli m. mn. o** 
serwatyści. W opublikowanym przez tych obserwa oiow . p 
wozdaniu znaleźliśmy słowa pełne uznania dla konstruktywnych 
wysiłków społeczeństwa i Rządu, pozytywnie zostały ocenio 
wyniki naszych prac około odbudowy kraju. W ustępie poświę
canym sprawie wyborów można było wyczytać pochwałę idei 
bloku wyborczego, który zaoszczędzi krajowi niepotrzebnej wal
k i politycznej w okresie, wymagającym koncentracji sił i jedno
litego działania.

Wg. agencji API (kom. z dn. l . I I I .1946 i.).
Redaktor polityczny londyńskiego „News Chro

nicie”  omawia w dzisiejszym numerze pisma sprawo
zdanie brytyjskiej komisji parlamentarnej, która po
wróciła z Polski. W skład tej komisji wchodzili posło
wie do Izby Gmin z Partii Pracy, konserwatyści i  je
den komunista.

Sprawozdanie podkreśla, iż główną i  najbardziej 
palącą potrzebą narodu polskiego jest wytworzenie wa
runków dla politycznej współpracy wszystkich stron
nictw. „Aczkolwiek sami jako Anglicy nie jesteśmy 
w naszym życiu politycznym zwolennikami tworzenia 
bloków i koalicji politycznych, jednak uważamy, że 
dla utrzymania pokoju i ładu w życiu wewnętrznym 
Polski niezbędne jest stworzenie takiego bloku mię
dzypartyjnego, który posiadając odpowiednią repre
zentację w rządzie, zapewniłby krajowi szybką odbu
dowę gospodarczą. Utworzenie takiego międzypartyj-
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rtego bloku w Polsce narzuca się w chwili obecnej jako 
nieodzowna konieczność” .
Oczywiście że obok ludzi obiektywnych, obdarzonych do- 

orą Wolą, znajdują się wszędzie i tacy jak Mr. Churchill, autor 
najnowszego sloganu o „wklinowaniu sie” Polski w ziemie nie
mieckie.

On i jemu podobni byliby skłonni interweniować w sprawie 
-naszych wyborów, a także w sprawie „wklinowania się” .
-- , Premier angielski chce ożywić loydgeorgeowe^o 
i chamberlainowskiego ducha proniemieckiego. Czy rzeczywiś
cie interwencja tych sfer, które p. Churchill reprezentuje była- 

rby korzystna dla Polski?
Stanowisko p. Churchilla zostało napiętnowane jako re

akcyjne, profaszystowskie i judzące do wojny przez Generalis
simusa Stalina, przez demokratyczne żywioły Anglii i Ameryki- 
rząd angielski oświadczył, że p. Churchill nie reprezentuje je
go opinii.

Niezależnie od zasięgu wpływów nowego przyjaciela Nie
miec N ai ód Polski ma dostatecznie rozwinięte poczucie godno
ści i suwerenności, by odpowiedzieć, że Polska — nie należy 
do tych państw, w których o najważniejszych sprawach decydu
ją ministrowie bliższych czy dalszych sąsiadów.

O teiminie i taktyce wyborczej będziemy decydowali my 
sami, a nie zagranica.
T Straszak zagraniczny świadczy o poczuciu słabości tych, 
którzy to robią, świadczy o poczuciu braku oparcia w własnym 
narodzie, a zarazem odsłania oryginalne pojmowanie niepodle
głości narodowej. .

DLACZEGO BLOK?
Rząd postanowił rozpisać wybory do sejmu. Wyszliśmy już 

w znacznej mierze ze stanu powojennego chaosu. Życie zaczyna 
się noimalizować. Sytuacja dojrzewa, by Naród mógł się wy
powiedzieć w najważniejszych sprawach państwa.

Ale społeczeństwo zdaje sobie sprawę, że mimo znaczne 
osiągnięcia, jakie mamy na froncie odbudowy, trzeba jeszcze 
wielkich wysiłków, ażeby doprowadzić zapoczątkowane dzie
ło do końca. I że muszą to być wysiłki całego naro
du wszystkich klas, wszystkich warstw, wszystkich grup. 
Dlatego z inicjatywy społecznej wypłynęła idea bloku wybor
czego, bloku, który by oszczędził niepotrzebnych wstrząsów 
i zahamowań w normalnym funkcjonowaniu życia państwowe-
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go, jakie są związane z agitacją przedwyborczą i z akcją wy
borczą. '

Oceniając myśl bloku wyborczego z punktu widzenia ogól
nego, nie partyjnego, trzeba przyznać rację jego inicjatorom.. 
Czym żyje dzisiaj Naród? Jakie są dążenia wszystkich bez wy
jątku Polaków niezależnie od stanu, zawodu, przynależności par
tyjnej?

Nie ulega wątpliwości, że wszyscy jesteśmy zjednoczeni, 
pragnieniem jak najszybszego powrotu do normalnych warun
ków życiowych. Mówiąc językiem tzw. szarego człowieka wszy
scy bez wyjątku pragniemy mieć pod dostatkiem żywnością 
chcemy mieć dach nad głową i chcemy żyć w poczuciu bezpie
czeństwa w kraju — bezpieczeństwa wciąż zagrażanego działa
niem bandytyzmu :— oraz w poczuciu bezpieczeństwa między
narodowego.

Te pragnienia, zupełnie zrozumiałe na tle naszych przeżyć - 
okupacyjnych, zrozumiałe, jeśli zważyć, że obecnie dojrzałe po
kolenie polskie przeżyło dwie wojny światowe, przetłumaczone 
na język zadań państwowych, oznacza wielkę pracę, wymagają
cą wielkiego wysiłku zjednoczonego narodu.

Musimy wciąż podnosić wydajność pracy w przemyśle... 
Rząd Jedności Narodowej opracował plan trzyletni, które
go zadaniem jest pchnięcie naszej gospodarki na nowe tory., 
by przekroczyć poziom przedwojenny. Plan trzyletni przewidu
je poważne rozwiązanie problemu elektryfikacji, odbudowy wsi,, 
unowocześnienia transportu.

Czy zrealizujemy te zadania szybko i sprawnie, jeżeli nie» 
będziemy ich wspólnie realizowali?

W zakresie odbudowy wsi — o rozmiarze zniszczeń może- 
świadczyć liczba 390.000 zrujnowanych zagród gospodarskich—  
zrobiono dotychczas względnie mało. Rząd zdecydował się rzu
cić większe kwoty na ten cel, ponadto będzie dana pomoc w ma
teriałach budowlanych, w budulcu. Odbudowa w/g obecnych 
planów musi trwać około lat ośmiu.

Czy zrealizujemy te zadania szybko i sprawnie, jeżeli nie- 
będziemy ich wspólnie realizować?

Z wiosną należy przystąpić do nowej ofensywy zaludnienia» 
i zagospodarowania ziem zachodnich, tych ziem, które dzięki 
swym bogactwom, potencjałowi przemysłowemu i położeniu, 
mają także wielkie znaczenie i  dla znormalizowania życia kra
ju  i ęlla jego bezpieczeństwa zewnętrznego.

Czy zrealizujemy te zadania szybko i sprawnie, jeżeli nie- 
będziemy ich wspólnie realizować?



Ze spraw ogólnych, nie cierpiących zwłoki ze względu na 
«dobro państwa, należy jeszcze wymienić wielką pracę okol» 
upowszechnienia oświaty i kultury.

Ze spraw doraźnych nie cierpi zwłoki akcja siewna.
Nie zrealizujemy tych zadań szybko i sprawnie, jeżeli nie 

będziemy ich realizowali razem.
Nie zrealizujemy tych zadań we właściwym czasie, jeżeli 

nie będziemy się im wyłącznie poświęcali, unikając tego wszyst
kiego, co zaabsorbowałoby siły i energię niezbędne dla kon
struktywnych działań państwowych.

ID EA  BLOKU A ZASADY DEMOKRACJI

Myśl bloku wyborczego spotkała się z niesłuszną krytyką. 
Zarzucono jej niedemokratyczność.

Tym, którzy dopatrują się w myśli o bloku stronnictw 
demokrat. ideologicznego uchybienia względem klasycznych 
kanonów ludowładztwa należy przypomnieć kilka faktów:

1) Rousseau krytykując w przeddzień Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej monarchię absolutną określił władzę monarchy, 
a więc władzę polityczną jako rezultat umowy społecznej. Gdy 
więc wyjść z tej formuły, która przecież legła u podstaw ideolo
gicznych form demokracji uchodzących w pewnych kołach 
u nas za wzorowe — trzeba powiedzieć, że idea bloku demokra
tycznego, umowy między partiami politycznymi, celem wyło
nienia władzy — jest w samym założeniu na' wskroś demokra
tyczna.

2) Podczas drugiej wojny światowej 3 państwa demokra
tyczne Anglia, Stany Zjednoczone, ZSRR związały się celem 
zwalczenia międzynarodowego faszyzmu. Czy to było niedemo
kratyczne? Państwa demokratyczne w niczym nie pogwałciły 
zasad wolnościowych, łącząc się przeciw faszyzmowi. Dzięki 
jedności demokracji osiągnięto zwycięstwo.

Warunki życia powojennego charakteryzuje niemniej cięż
ka problematyka jak w okresie wojennym. Związanie się stron
nictw demokratycznych celem skutecznego i  szybkiego zwalcza
nia obecnych trudności jest tak samo konieczne, jak konieczna 
była jedność świata antyfaszystowskiego w latach walk z Niem
cami i ich sojusznikami.

Rację mają ci, którzy podkreślają, że właściwie żadne stron
nictwo nie pójdzie zupełnie samodzielnie do wyborów. Partii, 
która się wyłamie z bloku grozi inwazja politycznego malkon- 
tenctwą, reakcji, która szuka sobie legalnego parawanu.
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Pytanie więc brzmi: iść w bloku

?ecyzia w *sprawie wybiega poza czysto partyjne spory.

DEMOKRACJĘ TYCKO RĘKAMI

£ £ £  * S “ W Ł i8£ ! r i &.słabości obozu demokratycznego. . władzę siłom
• Rozbicie demokracji pozwoliło sięgnąć po wi

™ s s

-.zdolną przekreślić wszelkie zakusy YJ
Siła demokracji tkwi w jedności

Zjednoczony o b ó z e l e m e n t y  znajdu- 
pociągme za ^ f pU"ZC1̂ h  legalnych ośrodkach poli-

W l S S i f  £ p« - 6 >»” bloktem
^^^c ią g ib e ^a ^ il^w szys tk ich ch w ie jn ych  tetoak^dobiR 
wpływem wrogiej propagandy, obdarzonych jednak *>»
wolą przyjęcia prawdy o reak-

pociągnie za sobą wszystkie • nm„ ni ennvch
cję, wyzyskującą niezadowolenie z trudnyc , p

T i ^ w y l p o l e c z n e j  wypłynęła koncepcja przeprmva-
«dzenia je s L e  przed wyborami
zostanie ona przyjęta przez ogoł spoieczens , . F. t _wv 
w życie, przyczyni się to niewątpliwie do wyjasmen 
najszerszych rzesz narodu polskiego wobec ^ c h  zasadniczych 
przeobrażeń, które legły u podstaw Odrodzonej Polski Demo

kratWybory odbędą się wtedy w o c z y s z r ^  od niedomów^_ 
-atmosferze i wola narodu, ujawniona w re o ’ p0j_ 
-dzona aktem wyborczym, zadecyduje o nowej 
sk i Odrodzonej.



O BLOK WYBORCZY W POLSCE
(dokumenty)

PROPOZYCJE KC PPR I  CK W PPS ZŁOŻONE W ŁA D ZO M  
NAC ZELNYM  PSL W D N IU  18.12.1946 R.

DO
NACZELNEGO K O M ITETU WYKONAWCZEGO
POLSKIEGO STRONNICTW A LUDOWEGO

w miejscu

Zgodnie z propozycją przedstawicieli PSL, złożoną nam na 
konferencji w dniu 18.2 b.r. w sprawie zawarcia bloku wybor
czego stronnictw demokratycznych, załączamy przy niniejszym 
projekt umowy, zawierający ramowe zasady, na podstawie któ
rych pragnęlibyśmy oprzeć porozumienie wyborcze.

Równocześnie stwierdzamy, że naczelnym dążeniem, któ- 
rym powodują się kierownictwa PPR i PPS w swej akcji, zmie— 
rzającej do zorganizowania bloku wyborczego wszystkich stron
nictw demokratycznych jest stworzenie jak najbardziej sprzy
jających warunków dla:

1. Zapewnienia spokoju wewnętrznego w kraju oraz maksi
mum bezpieczeństwa dla wszystkich obywateli.

2. Utrwalenia podstaw ustrojowych odrodzonej Polski, wy
tkniętych w Manifeście Lipcowym PKWN, wyrazem których, 
stały się dekrety o reformie rolnej, unarodowieniu przemyską 
transportu i banków, o popieraniu spółdzielczości oraz popiera
niu inicjatywy prywatnej.

J. Ostatecznej likwidacji wszelkich knowań, dywersji, 
i mordów bratobójczych, uprawianych przez faszystowsko-reak- 
cyjne grupy polityczne i bandy dywersyjne.

4. Zmobilizowania wszystkich twórczych sił narodu do dal
szej pracy nad budową gospodarczą kraju, na wspólnie ustalo
nych zasadach polityki gospodarczej.

5. Wzmożenia akcji osiedleńczej na Ziemiach Odzyskanych,, 
dla ich zagospodarowania i jak najszybszego scalenia z resztą, 
organizmu państwowego.

6. Wszechstronnego wzmocnienia pozycji Polski na zew
nątrz.

Realizacja powyższych, naczelnych dla narodu i demokra
cji postulatów w czasie najkrótszym i w sposób najbardziej od-
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powiadający interesom państwowym Polski, zwłaszcza nazbU- 
ŁTacy termin konferencji pokojowej wymaga 
i szczerej współpracy wszystkich stronnictw demokratycznych
i atmosfery wzajemnego zaufania.

W  konkretnej.sytuacji, istniejącej obecnie w zycm p ^ ty c z :
nym Polski, współpraca taka możliwa jes je . P ^  blx)pu 
kiem wspólnego wystąpienia przy wyboiach J > 
wybórczym na terenie całego kraju. , nnwoien-

Nie rozwijając zagadnienia specyficznej _ > - 1 . ^ .
nej, zaistniałej w Polsce, wskazujemy 
momenty, które ją ilustrują, jak również c a  -
sferę polityczną w kraju: . ,

1. Dążenie do zanarchizowania życia gospodarczego ‘ 
sunków politycznych, oraz do podważenia
ustroju demokratycznego w Polsce przez etom.enty J ^ ^ n i e  
faszystowskie w kraju, wspomagane wydatnie 
przez takież elementy rodzime i obce zagranicą.

2. Popieranie i pochwalanie Polskiego Stronnictwa -u  
WPPo nrzez reakcyjno-faszystowskie organizacje nielegalne 
w rodzaju N S Z  i W IN , zadeklarowanie przez te organizacje p
nocv l  o o p ard am rzy  wyborach PS L, instruowanie w tym du
chu 'swok-h członków, organizowanie dla. tego celu specjalnycł 
bandTriorydycznych pod hasłem walki o „czystosc wybo-

I0W 3.1 Kultywowanie i kontynuowanie przez .^y^J wymienio
ne organizacje nielegalnej polityki nienawiści wobec Związku 
Radzieckiego i jątrzenie stosunków polsko-radzieckich, c i P • 
równoczesnym pozytywnym stosunku tych orgamzacyj o • "
skiego Stronictwa Ludowego, szczególnie komplikuje - ■
polityczne w kraju i może je skomplikować na zewną rz.

4. Przenikanie dych elementów do poszczegolnyc _ , ,
organizacyjnych P S L  dla zorganizowania sobie legalnej o 
oparcia i działalności. , .

5. Niezmiernie trudna sytuacja aprowizacyjna ludności,. 
\ szczególnie klasy robotniczej, przy perspektywie dalszego po-

garszania się, wobec zapowiedzi zmniejszenia dostaw żywno, c 
wych dla Polski przez U N R R A .

Jeśliby więc P S L  odrzuciło propozycję wejścia do bloku 
wyborczego Stronnictw Demokratycznych, to -  niezale^ (° „  
w'oli PSL i ieeo chęci — zblokują się w nim wszystkie eLm. 
tv reakcyjne i faszystowskie łącznie z bandami dywersyjnymi; 

W takiej sytuacji, rozbicie jedności bloku wyborczego bt



/nictw Demokratycznych staje się niebezpieczne dla interesów 
Polski. \

Uważamy więcr że nasza propozycja zawarcia bloku wybor
czego leży przede wszystkim w najlepiej zrozumiałych intere
sach Narodu i Państwa Polskiego.

Przedstawiciele Komitetu Centralnego Polskiej Partii Ro
botniczej ■

(— ) W. Gomułka, (— ) J. Berman, (— ) R. Zambrowski.

Przedstawiciele Centralnego Komitetu Wykonawczego Pol
skiej Partii Socjalistycznej

(— ) Stan. Szwalbe, (—) E. Osóbka-Morawski,

(— ) Cyrankiewicz.
Warszawa, dnia 18 lutego 1946 r.

ZASADY POROZUM IENIA

W sprawie zawarcia bloku wyborczego stronnictw de
mokratycznych, wysunięto następujące propozycje:

I. Przedstawicielstwo w sejmie

1. Żadna z partyj, wchodzących w skład bloku nie rości so- 
oię 'pretensji do przewagi liczebnej posłów w przyszłym Sejmie. 
Zasada równości dotyczy Polskiej Partii Robotniczej, Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Polskiego Stronnictwa Ludowego i Stron
nictwa Ludowego.

2. Stronnictwo Demokratyczne i Stronnictwo Pracy, wcho
dząc do bloku reprezentowane będą w Sejmie przez mniejszą 
ilość posłów, aniżeli każde z pozostałych stronnictw Bloku.

3. Ustalenie klucza podziału mandatów poselskich z listy 
Bloku między wszystkie ugrupowania polityczne, wchodzące

' w skład Bloku, nastąpi wspólnie po wyrażeniu zgody przez PSL 
i Stronictwo Pracy na przystąpienie do Bloku. .

I I .  Ordynacja wyborcza v
V , 1 , _

4. Ordynacja wyborcza oparta być winna na pięcioprzy- 
miotnikowym prawie wyborczym. Wszystkie legalnie działające 
partie polityczne mają prawo wysuwać listy kandydatów.



■ 5- Prócz tego należy zagwarantować wyborcom możliwość
wysuwania lis t kandydatów w poszczególnych okręgach wybór 
czych. Warunkiem zatwierdzenia takich list jest zebranie 
najm niej 100 rejentalnie potwierdzonych podpisów uprą  ̂
nych do głosowania w danym okręgu wyborców na az eg' 
zgłoszonego kandydata. -

6. W  okręgach, w których wystawiono tylko jedną listę, 
wyborcy mogą głosować przeciwko mej przez oddanie biaiyc 
kartek, w  wypadku gdyby większość wyborców biorącyc u ' 
w  wyborach, głosowała białymi kartkami, należy w a 
okręgu przeprowadzić wybory powtórnie.

I I I .  Sejm konstytucyjny

7 Powołany z wyborów Sejm posiadać będzie ptawo 
uchwalenia nowej Konstytucji, jak też wszystkie uprawnienia, 
które posiada Krajowa Rada Narodowa. - .

8 . Kadencję Sejmu stała się na okres trzyletni i w tym ...
’sic wmyhs być ’ucjTWalcma nows Konstytucjo..

9. Konstytucja winna sankcjonować wszystkie dokonane
w Polsce przemiany społeczno-polityczne i utrwalić władzę 
i  ustrój demokratyczno-ludowy. -

16 Konstytucja winna utrwalić istniejący ustrój gospodar
czy, składający się z sektora państwowego, spółdzielczego i pry
watnego przez określenie ram działalności poszczególnyc se 
-torów, oraz sposobu ich wzajemnego współdziałania,

11. Konstytucja może być uchwalona tylko większością 
2/3 głosów, przy -obecności co najmniej połowy ustawowej licz
by posłów Warunek ten stwarza konieczność kompromisowego 
rozwiązania spornych kwestyj, wynikłych przy uchwaleniu 
Konstytucji.

Jest prawie niemożliwością uchwalenie Konstytucji w iew 
stanowisku którejkolwiek z czterech partyj, ilościowo równie 
reprezentowanych w przyszłym Sejmie. Daje to dostateczną 
gwarancję, że Konstytucja będzie wspólnym i uzgodnionym 
■dziełem wszystkich partyj Bloku,' co zwalnia nas obecnie od 
szczegółowego zajmowania się zasadami przyszłej Konstytucji

IV . Rząd i aparat państwowy

12. Układ ilościowy przedstawicieli zblokowanych partyj 
W  Rządzie i aparacie państwowym winien odpowiadać w ¿a-
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sadzie ustanowionym proporcjom przedstawicielstwa stronnictw' 
w Sejmie.

13. Zawarcie porozumienia i utworzenie Blófcu Wyborcze
go wszystkich stronnictw demokratycznych stworzy możliwości; 
uwzględniania słusznych pretensyj wyrównawczych w- obsadzie 
aparatu państwowego, wysuniętych: przez którekolwiek: stron
nictwo Bloku.

V. Zagraniczna polityka Rządu

14. Naczelną zasadą w polityce zagranicznej Rządu winno 
być prowadzenie polityki bezpieczeństwa granic Pblskf oraz po
lityk i pokoju między narodami, szczególnie w Europie;

15. Wszystko, co sprzyja odrodzeniu siły m ilitarnej i  im
perializmu Niemiec' Rząd Polski traktować będzie jako niebez
pieczne dla Polski działanie.

16. Umowa polsko-radziecka z kwietnia ub. r. pozostanie 
niewzruszoną zasadą w polityce Polski wobec Związku Radziec
kiego. Mąciciele dobrosąsiedzkich stosunków polsko-radzieckich, 
me znajdą żadnego pobłażania ze strony Rządu.

17. Stałą tendencją polskiej polityki zagranicznej będzie 
zacieśnianie stosunków przyjaźni z państwami słowiańskimi, 
a w pierwszym rzędzie dążenie do uregulowania' stosunków 
z Czechosłowacją na zasadach sprawiedliwego^ rozwiązania 
wszelkich pretensyj wzajemnych.

18. Utrzymanie stosunków przyjaźni i współpracy'z Anglią 
i Stanami Zjednoczonymi.

19. Dążeniem Rządu winno być zawarcie umowy o wza
jemnej pomocy z Francją.

VI. Polityka Wewnętrzna

20. Prawa i swobody demokratyczne gwarantuje się dis 
wszystkich organizacyj demokratycznych.

21. Współdziałanie wszystkich partyj' z organami państwo
wymi dla likwidacji band terrorystycznych i wszelkiej nielegal
nej działalności. Rząd winien zastosować bezwzględne środki 
w walce z dywersją i bandytyzmem.

22. Należy zagwarantować bezpieczeństwo osobiste ■wszyst
kim obywatelom i pociągać ich de odpowiedzialności ty lko w ra
mach prawa. Wszelkie nadużycia i samowola organów wtadzw 
państwowej będą bezwzględnie tępione i karane-



23. Adrainifitracja państwowa służyć ma interesom Pań
stwa i ISSaradu. Bezwzględna walka z korupcją, szkolenie i do
szkalanie robotników i chłopów, pracujących w aparacie admi
nistracyjnym Państwa, stosunek do pracy — miernikiem oceny 
i  awansu.

24. Bezwzględna walka z wszelkimi przejawami ideologii 
.rasistowskiej. Zapewnienie pracy dla Żydów i popieranie polity
k i , produkty wizacji.

V Ii.  Polityka ekonomiczna *

25. W  związku z głodem, grożącym ludności pracującej 
miast i .ograniczonymi możliwościami aprowizacyjnymi, Rząd 
■wspólni*- z wszystkimi partiami, zwłaszcza działającymi na wsi 
wzmoże akcję ściągania świadczeń rzeczowych, ściągnięcie ca
łości świadczeń rzeczowych nakreślonych planem państwowym 
należy uważać za program minimalny.

2-6. Tory po lityki gospodarczej zakreślone będą ustawą 
o unarodowieniu przemysłu, popieraniu spółdzielczości i inicja
tyw y  prywatnej.

27. Polityką gospodarcza Polski oparta będzie w coraz szer
szym zakresie o zasady gospodarki planowej. Plany gospodar
cze będą nosiły charakter norm prawnych ustanawianych jeśli 
chodzi o plany szczegółowe, przez konstytucyjnie upoważnięne 
•organa administracji państwowej w oparciu o normę ustawową. 
Osią planów gospodarczych będzie zasada pełnego zatrudnienia, 
■a tym  samym i uzyskania największego dochodu społecznego 
możliwego w danych warunkach produkcyjnych.

28. Przeprowadzenie podziału ziemi na Zachodzie między 
chłopów-repatriantów i osiedleńców winno się odbyć przy usta
laniu maksymalnej od 7 do 15 ha na gospodarstwo. Normy 
przejściowej gospodarki mogą być ustalone tylko za zgodą 
stronnictw i  torganizacyj chłopskich.

V U Ł  O św ia ta  —  Z d row ie  —  W ojsko

29. ¡Program i  plany pracy w tych dziedzinach życia zosta- 
mą opracowane przez Rząd w porozumieniu ze wszystkimi par
tiam i koa lic ji rządowej.

IX .  Zobowiązania końcowe

36. Każda z partyj, wchodzących w skład Bloku wyborcze
go. bronić będzie -ustalonych zasad porozumienia przy pomocy
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wszystkich' środków, którymi rozporządza, oraz propagować je  
wśród swoich członków i zwolenników, jak też wśród najszer
szych warstw Narodu.

Przedstawiciele KC PPR

(— ) W. Gomułka, (— ) J. Berman, (— j R. Zambrowski» 

Przedstawiciele CKW PPS

(— ) Stan. Szwalbe, (— ) EL Osóbka-Morawski,

(—-) Cyrankiewicz»

KONTRPROPOZYCJE NKW  PSL ZŁOŻONE W ŁA D ZO M  
NACZELNYM  PPR I  PPS W  D N IU  22.IL1946

DO
KO M ITETU CENTRALNEGO PPR I 

z CENTRALNEGO KO M ITETU W YKONAW CZEGO PPS
w miejscu

Rząd .Jedności Narodowej w świetle postanowień Jałtań
skich powstał, między innymi, dla jak najszybszego przeprowa
dzenia wyborów w Polsce i wziął w tym k ierunk i zobowiązanie 
tak wobec Narodu, jak i zagranicy.

Rozpatrując te sprawy i wypowiadając się za jak najwcześ
niejszym przeprowadzeniem wyborów na podstawie Konstytucji 
z 1921 r., Kongres PSL, świadom ogromu zadań, które równo
cześnie stanęły przed Narodem, jak:

a) potrzeba jak najszybszej odbudowy kraju,
b) konieczność jak najszybszego zaludnienia i  zagospoda

rowania Ziem Odzyskanych,
c) przeprowadzenie, względnie dokończenie reform spo

łeczno-gospodarczych po lin ii interesów i pragnień chło
pów i robotników,

d) repatriacja obywateli polskich z zagranicy’, osiedlenie' 
i zaopatrzenie ich w kraju, —

uznał potrzebę utrzymania również po wyborach Rządu Jedno
ści Narodowej, opartego o główne stronnictwa demokratyczne, 
reprezentujące większość chłopów i robotników.

Kongres kierował się zasadą, że zadania te są tak ogromne,, 
wymagają takiego skoncentrowania sil narodu na przestrzeni
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najkrótszego czasu, że przekraczają one zasięg i zakres odpo
wiedzialności nawet najsilniejszego stronnictwa i wymagają 
również w przyszłości koalicji stronnictw w Rządzie, zasilze- 
gają się jednak, że:

„wspóudział chłopów w odpowiedzialności «a Państwo w i
nien być współmierny z ich znaczeniem społecznym, go
spodarczym i moralnym w życiu Narodu” .
I dlatego padło na Kongresie oświadczenie, które podtrzy

mujemy, że bez względu na to, jaki będzie wynik wyborów 
w Polsce, muszą się znaleźć w Rządzie Jedności Narodowej 
co najmniej trzy stronnictwa: PPR, PPS i PSL.

Kongres PSL upoważnił NKW do przeprowadzenia roz
mów na temat taktyki wyborczej, tak, by wybory mogły się 
w oparciu o zasady Konstytucji z 1921 r. odbyć/jak najwcześ
niej, w jak najbardziej spokojnej atmosferze.

Upoważnienie Naczelnego Komitetu Wykonawczego doty
czyło przeprowadzenia z innymi stronnictwami rozmów na te
maty: , . . T

a) programu współpracy stronnictw Rządu Jedności JNa-
i odowej na daleką przyszłość,

b) ordynacji wyborczej, ■ >
c) terminu wyborów tak, by ostateczne wypowiedzenie się 

najwyższej władzy stronnictwa, jaką jest Kongres, od
nośnie taktyki wyborczej mogło jeszcze mieć miejsce.

Przed Jym jednak Kongres wyraźnie wymienił te przyczy
ny, które „osłabiają współpracę, podcinają zaufanie i  muszą 
budzić poczucie krzywdy i niezadowolenia w szeregach PSL 
i które’, niezależnie od taktykiyyyborczej, powinny były być na
tychmiast usunięte po to, by tamtym rozmowom mogła towa
rzyszyć należyta atmosfera i wiara w dotrzymanie zawartych 
umów.

Kongres PSL wymienił główne przeszkody, które obecnie 
utrudniają współpracę i które budzą wątpliwość co do warto
ści zawieranych umów.

Posądzanie PSL o uleganie wpływom reakcyjnym i obraź- 
liwe ataki na przywódców PSL, nie wyłączając nawet tych, 
którzy zasiadają w Rządzie Jedności Narodowej, nie tylko nie 
ustały, ale ostatnio.wprost próbuje się i to w publicznych prze
mówieniach identyfikować PSL z bandami dywersyjnymi. 
Znalazło to nawet swój wyraz w -piśmie Panów, w którym Pa
nowie, imputując nam, jakobyśmy mieli być pokryciem dla nie
legalnej akcji terrorystycznej i anty.sowieckiej, a tym samym
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przyczyną złych stosunków sąsiedzkich, wyrokują z góry, że 
masy chłopskie, zorganizowane w szeregach PSL, będą tylko 
narzędziem innych. Wnioskują bowiem Panowie w swym piś- 

- mie, że ,^jeśliby więc PSL odrzuciło propozycję wejścia do 
Bloku wyborczego stronnictw, to niezależnie od woli PSL i jego 
chęci zblokują się z nim wszystkie elementy reakcyjne i faszy
stowskie łącznie z bandami dywersyjnymi” .

Członkowie PSL są w terenie przez władze państwowe 
a szczególnie przez władze bezpieczeństwa prześladowani jako 
rzekomi reakcjoniści i wrogowie demokracji. Dochodzi do tego, 
że olbrzymia większość Narodu posądzana jest o reakcyjność 
i wrogi stosunek do demokracji, gdy tymczasem w rzeczywisto
ści olbrzymia większość Narodu — chłop, robotnik i in te li
gent — dają liczne dowody swej pełnej dojrzałości poiitycz- 
nej : głębokiego poczucia odpowiedzialności za losy Narodu 
i Państwa oraz umiłowania zasad szczerze demokratycznych.

1 raktowanie PSL dotychczas dalekie jest od zasady ,,równi 
z równymi we współodpowiedzialności i rządzeniu Państwem, 
dopuszczeniu do pracy na wszystkich szczeblach administracji, 
reprezentacji w samorządzie oraz we wszystkich ogniwach ży
cia społecznego i gospodarczego.

Zasada ta, uzgodniona i przyjęta w porozumieniu moskiew
skim, mie tylko nie została zrealizowana, ale jest dalej narusza
na przez zahamowanie dopływu naszych ludzi na te odcinki 
pracy, a ostatnio odbywa się usuwanie z tych placówek ludzi 
PSL, którym nic nie możoa zarzucić pod względem lojalności, 
uczciwości i fachowości.

Zjawiska, występujące na odcinku spółdzielczości, a jeszcze 
jaskrawiej na odcinku przedwyborczym do Samopomocy Chłop
skiej, są dostatecznym uzasadnieniem naszych obaw co do spo
sobu traktowania nas w przyszłości.

Nie zaistniały więc fakty, któreby wzmogły wiarę w do
trzymywanie umów zawieranych.

Umowę moskiewską traktuje się jako mit, a słuszne żąda^ 
nia jej realizacji uzależnia się obecnie od zgody na blok wy
borczy, jakkolwiek wykonanie ich nie było i nie mogło wów
czas być warunkowane blokiem wyborczym.

PSL przez nieobsadzenie wiceprezydentury KRN po pre
zesie Witosie zostało pozbawione wszelkiego wglądu i wpływu 
na bieg prac prezydium KRN, które w naszej rzeczywistości, 
jest czy pretenduje być władzą ustawodawczą, kontrolującą, 
zwierzchnią i wykonawczą. Zadania należytej reprezentacji 
w KRN iw  Rządzie uznane zostały jako ,,tylko gonitwa za man-
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datami” , a postanowienia wprowadzenia naszych członków do 
terenowych rad narodowych są niewykonywane.

Postanowienia umowy moskiewskiej o pełnej swobodzie 
pracy organizacyjnej, zgromadzeniowej, propagandowej i pra
sowej są oczywiście „mitem” niedoścignionym w poszczegól
nych częściach kraju dla PSL, względnie, gdy chodzi o prasę, 
zamyka nam się drogę do walki o słuszne prawa o icny prze
nieprawda i przekręcaniem faktów. , . ,

To samo dotyczy tych postanowień umowy moskiewstaej, 
które mówiły o ¿odejmowaniu decyzji, zwłaszcza w sprawach 
natury państwowej i zasadniczej, przede wszystkim, w drodze 
porozumienia, zamiast przegłosowywania.

Oczywiście, że w tym świetle, jakkolwiek wpływają na 
wiarę w dotrzymywanie umów, nie mniejsze znaczenie mają 
taktv takie jak stworzenie w międzyczasie dwóch nowych m ini
sterstw i obsadzenie ich członkami PPR, jak odebranie m ini
strowi dr. Kiernikowi administracji prawie na połowie kr aj u, 
jak nieobsadzenie prezesury Centralnej Kasy Spółek Rolniczych, 
która w międzyczasie się likwiduje, nawet bez uprzedniego po
rozumienia z urzędującym ministrem Rolnictwa, wiceprezesi^ 
w Narodowym Banku Polskim, Banku Społem, Banku Gospo
darstwa Krajowego, Komunalnym i PZUW, czy tez w Zarzą
dach Centralnego Związku Gospodarczego Społem, Związku 
Rewizyjnego Spółdzielczości, jak też eliminowanie naszym łu
dzi ze służby dyplomatycznej, mimo ich ofiarnej pracy na rzecz
Rządu Jedności Narodowej.

Zagadnienie „atmosfery” i potrzeby zaistnienia faktów na 
zasadzie zawartych umów, któreby stanowiły podstawę wiary 
i bodaj pewną gwarancję, traktowaliśmy jako rzecz zasadniczą, 
która powinna poprzedzić rozmowy dalsze.

Zwracaliśmy na to uwagę, zaraz w pierwszych rozmowach. 
Panowie to odrzucili, a obecnie w projekcie umowy precyzują 
to zagadnienie w ten sposób, że dopiero:

„zawarcie porozumienia i utworzenie bloku wyborczego 
wszystkich stronnictw demokratycznych stwoizy moz ino 
ści uwzględnienia słusznych pretensyj wyiownawczjyc 
w obsadzie aparatu państwowego, wysuniętych przez k o- 
rekolwiek stronnictwo bloku .
Nie posunie się naprzód i dostatecznie szybko utrwalenie 

-podstaw ustrojowych Polski, wytkniętych w Manifeście lipco
wym PKWN, jeśli postanowienia Konstytucji 1921 r „  na kto- 
rych ten Manifest się opiera u lojalnych obywateli, u setek ty -

#

41



sięcy chłopów, członków PSL -te postanowienia o wolności, 
o prawach obywateli brzmią w zetknięciu się z rzeczywistością 
nieraz tylko jako puste frazesy. Jeżeli nie nastąpi zmiana w do
tychczasowej rzeczywistości, to i brzmienie punktu 20 projektu 
umowy, w którym Panowie piszecie, że prawa i swobody demo
kratyczne gwarantuje się dla wszystkich organizacyj demokra
tycznych — nie inaczej będzie przyjęte przez społeczeństwo.

Prawa i swobody demokratyczne gwarantowane dla wszyst
kich organizacyj demokratycznych muszą już dzisiaj być reali
zowane. Realizowanie tych zasad niewątpliwie wzmocni pozy
cję Polski na wewnątrz i na zewnątrz.

7/ piśmie swym Panowie stwierdzają, że naczelnym dąże
niem bloku będzie:, „stworzenie jak najbardziej sprzyjających 
warunków dla zapewnienia spokoju wewnętrznego w kraju 
oraz maksimum bezpieczeństwa dla wszystkich obywateli, osta
tecznej likwidacji wszelkich knowań, dywersyj i mordów bra
tobójczych, uprawianych przez faszystowsko-reakcyjne grupy 
polityczne i bandy dywersyjne” .

Zdążaliśmy do tego od samego początku Rządu Jedności 
Narodowej i będziemy dążyli do tego, bez względu na to, jak 
się ułożą warunki wyborcźe.

Akty amnestyjne, o których wydanie zabiegaliśmy, miały 
na celu zlikwidowanie antagonizmów, uspokojenie społeczeń
stwa i związanie najszerszych warstw ludowych z Rządem Jed
ności Narodowej.

Rozwój wypadków po powstaniu Rządu Jedności Narodo
wej szedł w tym kierunku. Ale w krótkim czasie powstało 
błędne koło — niewłaściwy stosunek do obywateli, a zwłaszcza 

.coraz gorsze warunki bezpieczeństwa dla lojalnych obywateli 
w wielu okolicach kraju nie tylko nie stwarzają izolacji dla 
band i dywersji politycznej, ale budzą niezadowolenie i wzma
gają zaognienie, na którym te bandy żerują.

Jeżeli po tak długim okresie czasu zamiast uspokojenia 
nastąpiło ostatnio takie zaostrzenie, że wymaga ono udziału 
wojska, specjalnych oddziałów korpusu bezpieczeństwa i wojsk 
pancernych, tedy nie można wytłómaczenia szukać tylko w ob
cych agenturach i bandach rabunkowych, ale przyczyny muszą 
tkwić głębiej. Tylko zwiększonymi represjami zagadnienia te
go się-nie rozwiąże.

Obok zmiany niewłaściwych metod w podchodzeniu do 
lojalnego obywatela, obok poprawienia atmosfery i utrwalenia 
wiary w dotrzymywanie umów, tylko takie wybory, które bę- 

nosiły jak najbardziej charakter wyborów, staną się ezyn-
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nikiem stabilizacji spokoju w kraju. Udostępnienie demokra
tycznej większości Narodu pełnego prawa wyrażania swe] won 
przy wyborach pociągnie za sobą wzmożenie zaufania tan 
w kraiu jak i zagranicą i raz na zawsze podetnie podstawą 
egzystencji dla dywersji politycznej • i jej zbrodnicze] akcju 
Często jest wydawana opinia, że jedynie blok wyborczy wzmóc 
ni naszą pozycję w sprawie granic zachodnich i ułatwi zdooy- 
cie kredytów zagranicznych na inwestycje. *

Pragniemy podkreślić, że ..niezależnie od tego, czy w toku 
rozmów uda się stworzyć blok 6-ciu stronnictw, czy nie 
my inny pogląd na tę sprawę. ' . , •

Jeżeli w jakimkolwiek kraju stronnictwa, idące oddzielnie, 
deklarują, że'w pewnych sprawach nie różnią się, to zwykic 
jest to Dojmowane jako opinia narodu, który jest jednomyślny, 
a opinii wyborców'zasięga się tylko w sprawie swoich rożnie-
wewnętrznych. .

Ponmważ zaś wiadomo, że w sprawie zasad polityki zagra
nicznej zarówno w przedmiocie sojuszu poisko-sowieckiego, jak 
i w stosunku do Niemców, do granicy zachodnie] Polsta, jak 
i w innveh sprawach wymienionych w zasadach, zakreślonych 
przez Panów nie ma różnicy — to nawet oddzielne s j 
borcze nie tylko nie zaszkodziłyby, lecz raczę], naszym zda
niem wpłynęłyby na wzmocnienie' pozycji Polski w opinu 
świata gdyż wiadomym byłoby z góry, ze nawet oddzielmfe- 
idące stronnictwa do wyborów są zgodne w programie polityki 
zagranicznej.

Po sie 'zaś tyczy kredytów inwestycyjnych, to raczej na- 
pewno można stwierdzić, że im więcej wybory nosie będą cha- 
rakter wyborów — tym to zaufanie będzie większe.

Niemniej ważne jest zagadnienie płaszczyzny tarć .wy
padek wyborów. Kongres PSL stwierdził _ „dokonane fakty 
ustroju społeczno-gospodarczego cofnięte być nie mogą. An. 
ziemia nie wróci do obszarników, ani przemysł do fabrykantów, 
ani też banki do bankierów” .

W «prawie inicjatywy prywatnej Kongres oświadczył • 
upaństwowienie czy inne uspołecznienie muszą mieć określo

ne granice i nie mogą unicestwiać inicjatywy prywatnej, tak 
niezbędnej przv odbudowie kraju i w ożywieniu wytwórczości. 
Gospodarka państwowa nie może przeradzać się w wybujały 
kapitalizm państwowy, który Państwu dawałby tylko pozorne 
•znaki siłv, a warstwom pracującym miałby zagrazac podobną 
nędzą jak w ustroju kapitalistycznym. Żądamy przebudowy



"społecznej, któraby realizowała skutecznie zasadę wolności od 
nędzy".

Zdaje się, że różnice poglądów na te sprawy nie są tak 
duże, by miały być podstawą ostrej walki politycznej i w tej 
sytuacji na pewno wybory mają charakter raczej odpowiedzi 
na pytanie, jakimi wpływami przy mało różniących się hasłach 
wyborczych dysponują poszczególne stronnictwa demokra
tyczne.

A ponieważ zagadnienie zasięgu wpływów poszczególnych 
stronnictw demokratycznych jest najbardziej sporne, zaś dla 
naszego Narodu wybory mają specjalny aspekt moralny, bo 
Naród Polski pizez tyle lat przed wojną i w czasie wojny nie 
miał możności wypowiedzenia się kogo darzy zaufaniem wobec 
braku zasadniczych płaszczyzn tarcia, któreby mogły czy to 
w dziedzinie polityki społeczno-gospodarczej, czy zagranicznej 
podnosić atmosferę wyborczą — nie należy zbytnio tegoż 
narodu w tak ważnym problemie polityczno-moralnym ograni
czać przy wyborach.

Atmosfera polityczna w kraju zależna jest w dużej mierze 
-od polityki władz i dyscypliny partyjnej, a wydaje, się, że obecna 
atmosfera w kraju często jest podnoszona przez wystąpienia 
■odgórne, za którymi dopiero idą już nieobliczalne wystąpienia 
w  terenie.

W świetle tej rzeczywistości, gdy wysuwane przez nas za
gadnienie atmosfery i zaufania do zawieranych umów zeszło 
na drugi plan, przy braku faktów stanowiących równocześnie 
gwarancję co do przyszłości NKW, zdając sobie sprawę z tego, 
żc blok wyborczy przesądza jednocześnie treść i zasady przy
szłej Konstytucji Państwa Polskiego, jakkolwiek stoi na stano
w isk^ konieczności utrwalenia raz na zawsze prawdziwie demo
kratycznego ustroju politycznego, jak i społeczno-gospodarcze
go Państwa — podchodzi do wysuwanych propozycji bloku wy
borczego ostrożnie i z rozwagą.

W tej sytuacji jedyną dla PSL gwarancją pozostaje sprawa 
wpływu na skład przyszłego parlamentu.

Dlatego też, ustosunkowując się do przedłożonego nam pro
jektu umowy, NKW z żalem musi stwierdzić, że nie widzi moż
liwości postawienia Nadzwyczajnemu Kongresowi PSL wnio
sku o przystąpienie do bloku wyborczego w ramach tego pro
jektu przewidującego dla PSL koło 20 proc. mandatów w przy
szłym Sejmie.

Pozbawiłoby to PSL należnego mu wpływu na tok spraw 
państwowych, a W szczególności jakiegokolwiek wpływu na
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przyszłą Konstytucję, przy której uchwaleniu 2/3 większości 
nie potrzebowałoby się liczyć z opinią PSL. W tej sytuacji na
sze postulaty, biorąc pod uwagę uchwałę Kongresu PSL, do
magającą się, by współudział chłopów w odpowiedzialności za 
Państwo był współmierny z ich znaczeniem społecznym, gospo
darczym, moralnym, musiałby się domagać reprezentacji wsi 
w Sejmie odpowiadającej liczbie mieszkańców miasteczek 
i  miast, chłopów i  robotników, którzy z tej wsi co dopiero wy
szli i politycznie i faktycznie są z nią jeszcze związani.

Stąd też reprezentacja wsi, musiałaby wynosić koło 75 pro
cent mandatów w Sejmie Konstytucyjnym.

Poza tym porozumienie międzypartyjne musiałoby ustalać 
objecie najważniejszych stanowisk państwowych — a więc co- 
najmniej stanowisk Prezydenta R. P., Premiera Rządu, Marszał
ka Sejmu czy Senatu, którego przewiduje Konstytucja z 1921 
roku, Prezesa Najwyższej Izby Kontroli Państwa itd., a nie 
wypływać automatycznie z większości parlamentarnej. •

Stanowisko Panów, przyznające około 20 proc dla PSL, • 
żąda od niego wyrzeczenia się pretensji do któregokolwiek z tych 
stanowisk. Stanowisko nasze nie sięga po hegomonię i pragnie 
w tej sprawie podzielić wpływy i odpowiedzialność na zasadzie- 
porozumienia międzypartyjnego.

Dla ugruntowania ustroju demokratycznego i zabezpiecze
nia spokoju, wolności oraz mienia obywatela — PSL dąży do> 
usprawnienia administracji Państwa.

Wobec tego, jako jeden z postulatów porozumienia stawia, 
kwestię zlania Ministerstwa Administracji z Ministerstwem. 
Bezpieczeństwa.

Podporządkowanie w terenie władz bezpieczeństwa woje
wodom i starostom, którzy są odpowiedzialni za teren, powią
zani odgórnie z jednolitą władzą, a w terenie z czynnikiem po
litycznym i samorządowym, przy wyposażeniu ich w egzeku
tywę bezpieczeństwa, zapewni obywatelowi lepsze bezpieczeń
stwo życia i mienia i zapewni jego prawa obywatelskie w dzie
dzinie wolności osobistej, sumienia i zgromadzenia — aniżeli 
t( rna miejsce dotąd. Nie można bowiem rządzić Państwem oraz- 
usprawnić jego administracji bez ścisłego powiązania jej naj
ważniejszych organów z terenem, w szczególności organów bez
pieczeństwa, działających na tle najdroższej dla człowieka war
tości, t. j. wolności, zdrowia i życia obywatela.

W dziedzinie ekonomicznej przemysł państwowy wespół 
7. robotnikiem na podstawie planowania, odpowiedzialni są za
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S ys to w e f’ jak°ŚĆ’ k°SZt pr°dukcji 1 “ Płacalność produkcji prze-
Z drugiej strony rolnictwo odpowiedzialne za plan produk- 

ilość jakoSĆ i koszt produkcjM &  
nosc^produkcji rolnej i przetwórstwa rolnego
•sterstwad -naSZ 1dalszy PostuIat zlikwidowania M ini-
f S o r m  Rolnych , l ‘ g° Z "o 1' “ '!» '“

i  IniormacTiamy P° Stulat lik w id acji M inisterstwa Propagandy

. • P r°P*gand3 osiągnięć rządowych zajmą się biura in form a-
rSortowvchZyy 1Um Rady 'Mmistrów Prz.Y współpracy placówek resoitowych. Same zas osiągnięcia rządowe zresztą będą naj
lepszą propagandą rzeczywistości. Sprawą informacji i propagan-
DTOnwPfii nnej Zd'mą Się placówki dyplomatyczne i agencje piasowe, a wewnętrzną propagandą i informacją zajma się nar-

° rg,anif aci e społeczno-wychowawcze, na pewno
4 v  sie w edv i " '  SkUtkłem’ *™ eli  to ma ^ js c e  dotąd. Skończy się wtedy iowniez monopol informacji i propagandy, jedno-
-Piihliezm yh mtz muw y  °Pinić publiczną kosztem świadczeń publicznych wszystkich obywateli kraju

t o r i a S S Ś z ^  dia PSL iM t * » "  * * » » " * '»  « « y
„ k Uważając postanowienia Konstytucji z 1921 roku za nie
zmiernie ważne, stojąc na stanowisku decentralizacji administra
cji państwowej widząc w samorządzie potanienie' kosztów pu
blicznych i najlepszą szkołę obywatelską przy równoczesnym 
scisłym związaniu obywatela z Państwem — PSL przywiązuje 
uzą wagę do wprowadzenia tego zagadnienia do międzypartyi- 

nego porozumienia. - / J
.,P °n>eważ zagadnienie zmiany konstytucji leży u podłoża 

najbliższych wyborów, należałoby czy przed wyborami, czy też 
równocześnie, zasięgnąć opinii obywateli na temat zmian kon- 

Jtytucyjnych przez referendum ludowe na podstawie ustało-
t “ (,nyCh PLtań’ P°mi^dzy którymi powinno znaleźć się pytanie odnośnie,istnienia Senatu R. P.

Poza tym pragniemy zaznaczyć, że porozumienie miedzy-
5v Ł E " n° zr ierać 20b°wiązanie przeprowadzenia zmia- 

t y t u większością czterech piątych przy co najmniej 
dwóch trzecich obecności posłów.

Kompetencje Sejmu ustawodawczego nie mogą przekra
d a ć  ram, zakreślonych dla Sejmu w Konstytucji z 1921 roku,
1G



'i.'zn. że Sejm ten nie może-posiadać żadnych takich uprawnień 
KRN, które nie mieszczą się w przepisach Konstytucji z 1921 r.

Powyższe sytuacje i postulaty nasuwają się nam. przy szcze
gółowym rozpatrywaniu zagadnień wysuniętych w projekcie 
Panów, które naszym zdaniem w imię dobra współpracy stron-' 
nietw Rządu Jedności Narodowej na daleką przyszłość i interesu 
państwowego powinny być omówione i. uwzględnione w naszych 
rozmowach.

(— ) St. Mikołajczyk (—) St. Bańczyk

(— ) J. Niecko (— ) St. Wójcik

Warszawa, dnia 22 lutego 1946 r.

ODPOW IEDŹ KC PPR i CKW PPS NA KONTRPROPOZYCJE
NKW  PSL 

DO
NACZELNEGO KOM ITETU WYKONAWCZEGO
POLSKIEGO STRONNICTW A LUDOWEGO

w miejscu

Po dokładnym zapoznaniu się z treścią pisma Panów z dnia 
22 b. m., zawierającego odpowiedź na złożoną przez nas propo
zycję zawarcia porozumienia i bloku wyborczego na zasadach, 
Wyszczególnionych w naszym piśmie z dnia 18 b. m., zmuszeni 
jesteśmy stwierdzić, że Panowie nie tylko nie ujawnili dobrej 
woli wobec inicjatywy przez nas podjętej, lecz odrzucając ją, 
zajęli stanowisko, które nie da się pogodzić ani z poczuciem od
powiedzialności za losy Państwa ani z realnym poczuciem rze
czywistości. '

Nie wdając się w szczegółową analizę wywodów zawartych 
•w piśmie Panów z‘dnia 22 b. m., ktpre w polemice z prasą PSL 
Ryły niejednokrotnie oświetlane na łamach prasy demokratycz
nej ,v ograniczymy się do kilku tylko uwag.

Powołanie się (już na samym wstępie pisma Panów) na zo
bowiązania Rządu Jedności Narodowej wobec zagranicy w spra
wie przeprowadzenia wyborów jest jaskrawym potwierdzenie^ 
przez samo kierownictwo PSL zarzutów wysuwanych niejedno
krotnie przez opinię demokratyczną, że PSL szuka poparcia dla 
swych roszczeń do pełnej władzy w Polsce nie "w woli mas lu~
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dowych, za przedstawiciela których pragnie uchodzić, lecz 
w interwencji cżynników zewnętrznych i wiąże swe złudne 
zresztą nadzieje głównie z presją tych potencyj.

Podkreślając zdecydowaną wolę przeprowadzenia wyborcy, 
PPR i PPS stwierdzają z naciskiem, żepodobnie jak porozu
mienie moskiewskie osiągnięte zostało przez samych Polaków, 
tak też sposób przeprowadzenia wolnych i nieskrępowanych wy
borów "demokratycznych w Polsce może być zdecydowany tylko 
przez stronnictwa polskie, zaś wszelkie próby ingerencji ze
wnętrznej byłyby odczute przez każdego bez wyjątku Polaka 
jako próba zagrożenia suwerenności Polski. Dlatego też aluzje 
PSI: obliczone na interwencję zewnętrzną budzić muszą w opi
n ii publicznej powszechne oburzenie- i potępienie.

Nie mniej bezpodstawną i pełną wewnętrznych sprzeczności' 
jest argumentacja Panów, która zmierzać miała do podważe
nia celowości bloku wyborczego. Pismo Panów stwierdza „brak 
zasadniczych płaszczyzn tarcia” między stronnictwami i pod
kreśla, że ...różnice poglądów... nie są tak duże, by miały być 
podstawą wólki politycznej” . W imię więc czego ma się toczyć, 
tak bardzo upragniona przez Panów walka wyborcza, która po
chłonie ogromną masę energii, skoro odbywać się ma zdaniem 
PSL „przy mało różniących się hasłach wyborczych” ? Wsty
dliwą i nieprzekonywującą próbą tłumaczenia się jest tw ier
dzenie Panów, że „wybory mają charakter raczej odpowiedzi 
na pytanie, jakim i wpływami... dysponują poszczególne stron
nictwa demokratyczne” . Chodzi rzekomo o jakiś „specjalny 
aspekt moralny” , mglisty i bliżej nieokreślony, na jaki się pismo 
Panów powołuje.

Czy aby jednak istotnie chodzi o „aspekt moralny” ? Argu
ment ten nie może się ostać, jeśli się go zestawi z wcześniejszy
mi nieco, wręcz zdumiewającymi wywodami w piśmie Panów 
na temat konieczności wyborów ze względu na akcję terrory
styczno-dywersyjną band grasujących w Polsce. ,

Okazuje się, że tłumaczenia tej akcji zdaniem Panów „nie
można szukać tylko w obcych agenturach i w bandach rabun
kowych, ale przyczyny muszą tkwić głębiej” , jedynym środ
kiem, który może owe „głębsze przyczyny” usunąć mogą być 
wybory w  stylu proponowanym-przez przywódców PSL. gdyż 
„ty lko  takie wybory, które będą nosiły jak najbardziej charak
ter wyborów, staną się czynnikiem stabilizacji spokoju w kraju” .

Więc nareszcie znaleźliśmy niedwuznaczną odpowiedź na 
pytanie, dlaczego PSL przeciwne jest blokowi wyborczemu:
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chodzi o to, aby zamiast stosować represje wobec band, zapew
nić im udział w wyborach i wpływ na wynik wyborów. Takie 
właśnie wybory mają się zdaniem Panów najskuteczniej przy
czynić do poprawienia atmosfery i  utrwalenia wiary w dotrzy
mywanie umów” .

Czyż trzeba bardziej jaskrawych dowodów, na czyje po
parcie w kraju liczy głównie PSL, dążąc do rozbicia bloku wy
borczego? Czyż w świetle wywodów pisma Panów nie, staje się 
jasnym, że wybory w stylu PSL w naszej rzeczywistości mają 
wręcz aspekt niemoralny? Na nie się też nie zda szermowanie 
argumentem, że blok wyborczy rzekomo przesądza treść i za
sady przyszłej konstytucji Państwa Polskiego.

W toku rokowań przedstawiciele PPS i  PPR niejednokrot- . 
nie stwierdzili, że godzą się na uchwalenie konstytucji taką 
kwalifikowaną większością, która wyklucza zmajoryzowanie 
jakiegokolwiek stronnictwa w przyszłym sejmie. Argumenty 
przeciw blokowi wyborczemu zawarte w piśmie Panów nie wy
trzymują krytyki. Wysunięte zostały widocznie jedynie jako 
przykrywka do żądania, które z premedytacją zmierzało do 
zerwania' rokowań, a mianowicie żądania 75 proc. mandatów 
w sejmie konstytucyjnym dla PSL pod postacią mandatów dla 
wsi. Niesłychany tupet tego żądania rywalizuje z megaloma- 
nią, gdyż nie wiele ma wspólnego ani z rolą tego stronnictwa 
w walce o odrodzenie demokratycznego Państwa Polskiego, ani 
z zasięgiem jego rzeczywistych wpływów w kraju.

W tych warunkach uważamy za swój obowiązek zakomuni
kować Panom, że całkowita odpowiedzialność za zerwanie roko
wań w sprawie zawarcia bloku wyborczego spada na NKW PSL.

Pozostawiając na uboczu dalszy stosunek naszych partyj 
do PSL, stwierdzamy, że stanowisko Panów prowadzi do zao
strzenia stosunków w kraju.

W chwili, gdy miliony robotników i  pracowników umysło
wych, jak również najbiedniejsza część wsi, cierpią niedostatek, 
a często głód i nędza panuje w izbach w chwili, kiedy należy 
jednoczyć wysiłek całego narodu dla przezwyciężenia trudności 
okresu powojennego i podnieść kraj z ruin, zniszczeń wojen
nych, zagospodarować ziemie odzyskane i utrwalić bezpieczeń
stwo granic Polski — w takiej chwili NKW PSL podejmuje de
cyzję rozpalania w kraju walk politycznych i zdąża do rozbicia 
jedności obozu demokratycznego.

Kierownicy PSL nie zatroszczyli się o to, w jaki sposób na
karmić, przyodziać i obuć miliony ludzi, jak stworzyć najlepsze
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warunki dla zapewnienia stałego wzrostu naszej produkcji prze
mysłowej i rolniczej, jak opracować plan gospodarczy i zagwa
rantować jego realizację — lecz przechodząc nad tym wszyst
kim do porządku dziennego, uznali za najważniejszą sprawę 
w chwili obecnej rozpętanie walki o zdobycie dla siebie pełni 
władzy w kraju.

Wysuwając — wbrew zapędom NKW PSL do hegemonii 
politycznej — zasadę równorzędności przedstawicielstwa partii 
robotniczych i chłopskich oraz odrzucając tendencję do prze
wagi jakiegokolwiek stronnictwa, PPR i PPS dążyć będą wy
trwale do stabilizacji politycznej, do całkowitego zapewnienia 
^spokoju i bezpieczeństwa w kraju oraz do pełnej realizacji za
sad zawartych w ich wspólnej platformie wyborczej. PPS i PPR 
żywią przekonanie, że ujawnienie nieskrępowanej woli narodu 
w wyborach zapewni walne zwycięstwo blokowi stronnictw 
demokratycznych bez PSL, szkody zaś wynikłe z narzuconych 
przez PSL walić wyborczych jeszcze raz odsłonią przed mi
lionami wyborców prawdziwe oblicze tych przywódców i ich 
niechlubną rolę zarówno w najcięższych latach wojny, jak 
i wT okresie odbudowy.

Przedstawiciele KC PPR

(— ) W. Gomułka (—) J. Berman (— ) Zambrowski

Przedstawiciele CKW PPS

(— ) St. Szwalbe (— ) E. Osóbka-Morawski

(— ) Cyrankiewicz

Warszawa, 27 lutego 1946 r. t
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WINSTON CHURCHILL —  
patron odbudowy Niemiec i podżegacz

wojenny
Winston Churchill, były premier brytyjski, a obecnie 

przewódca opozycji w parlamencie, wygłosił w Stanach Zjed
noczonych kilka przemówień. Przemówienie pierwsze wygło
szone w Fulton dn. 5 marca zelektryzowało cały świat. Prze
mówienie to ujawniło bowiem zupełnie niedwuznacznie praw
dziwe oblicze tych reakcyjnych grup społecznych, których re
prezentantem w polityce światowej jest ex-premier brytyjski.

Winston Churchill, jeden z ojców zwycięstwa w tej wojnie, 
cieszył się szczególną, niekłamaną sympatią społeczeństwa pol
skiego. W czasie wojny był żywym symbolem nieugiętej, pro
wadzonej na śmierć i  życie walki ze wspólnym wrogiem. Każde 

< Jego przemówienie było oczekiwane przez nas z utęsknieniem, 
było pokrzepieniem i zachętą do wytrwania, do walki. Pamię
tamy wszyscy, że wówczas Winston Churchill był najbardziej 
zagorzałym zwolennikiem zniszczenia militaryzmu teutońskie- 
go, szermierzem idei wyzwolenia świata po wieczne czasy-od 
groźby niemieckich najazdów. Wówczas Winston Churchill za
powiadał, i my mu wierzyliśmy, że naród niemiecki poniesie 
odpowiedzialność za wojnę, a zbrodniarze hitlerowscy zostaną 
ukarani. 7

Nie upłynął rok czasu od chwili pokonania hitleryzmu 
i oto Winston Churchill głosi co innego. Pan Churchill w swym 
Przemówieniu wygłoszonym w Fulton zaatakował wprost gra
tc e  Polski łącząc zresztą tę sprawę z atakiem na demokrację 
Polską. Pari Churchill twierdzi, że „Rząd polski, znajdujący się 
Pod panowaniem Rosjan był zachęcany do ogromnych nie
usprawiedliwionych roszczeń wobec Niemiec i że „granice 
Polski zbyt głęboko wrzynają się w ziemie niemieckie .

Społeczeństwo polskie dobrze pamięta częste słowa krytyki, 
jakich premier Churchill nie szczędził nam w czasie wojny 
w  związku z polityką byłego rządu londyńskiego wobec Zw. Ra
dzieckiego Nie kto inny, jak Winston Churchill jako premier
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brytyjski nawoływał nas do ustępstw w sprawie ziem, położo
nych na wschód od lin ii Curzona wzamian deklarując poparcie 
dla rewindykacji, tytułem rekompensaty, ziem zachodnich. Nie 
kto inny, jak pan Churchill, na konferencji jałtańskiej podał do» 
wiadomości Polakom, że W. Brytania i Stany Zjednoczone zo
bowiązują się udzielić pomocy w przesiedlaniu Niemców z ob
szarów nam przyznaych przez Trzy Mocarstwa. Na konferencji 
w Poczdamie postanowienie przyznania żądanych przez Polskę 
terytoriów było powzięte jednomyślnie.

Polacy nie odkryli zresztą polskości Ziem Zachodnich do
piero pod wpływem propozycji pana Churchilla. Niech o tym. 
zaświadczą wypowiedzi przedwojenne:

„Niemcy, nie przestając nu zdobyczach słowiańskich pomiędzy Elbą a Odrą 
zyskanych, iuż za rzekę Odrę przedzierać się poczęli, i tu iest właśnie ta epoka, 
w którey Margrabiowie Brandeburgscy wzniósłszy się właśnie w potęgę z od- 
rywków do Wielkiey Polski — korzystaiąc z niezgody podrobionych Xiążąt 
Nową Marchię z tey strony Odry formować zaczęli”.

(Tomasz Swięcki, „Historyczna wiadomość o ziemi pomorskiey„ 
mieście Gdańsku oraz żegludze y panowaniu Polaków na morzu 

Bałtyckim”, IVarszawa, 1811 r., str. 80).

„Stanowią one (ziemie pomorskie) niejako dokumentarne rusztowanie dlas 
dziejów kraju, który w X III wieku posiadał oblicze zupełnie słowiańskie i do- 
dziś dnia jeszcze go zupełnie nie utracił. Przy wstępie w okres dziejów było. 
Pomorze częścią państwa polskiego”.

( „Pomerellisćhes Urkundenbuch" wydany przez Westpreussischer 
Geschichtsverein w Gdańsku w 1882 r., wstęp, pagina X ).

„Jest sprawą dokumentarycznie i ponad wszelką wątpliwość ustaloną, że- 
zachodnie granice Polski w XI stuleciu opierały się o rzekę Łabę, a początek. 
XII wieku doprowadził panowanie Polski nad brzegami Bałtyku aż po Rugię„ 
łącznie więc ze Szczecinem, Kołobrzegiem i Gdańskiem”.

( Eugeniusz Kwiatkowski, ,JDysproporcje”, 1931 r.).

„Daleko na zachód hen do Menu i Solawy, za Łabą do brzegów Morza 
Północnego i Egidory olbrzymią płacheć ziemi zajmowali niegdyś Słowianie- 
rozmaitych rodów i szczepów, bliscy nam pochodzeniem i językiem... ostatnia- 
Słowianka na Rugii w XV wieku zeszła do mogiły, ostatni Słowianin w llano- 
werskiem za Łabą w XVIII wieku pisał testament rodzimego języka, a za, na
szych prawi-; czasów zamilkł rybak kaszubski koło Słupska, rolnik śląski pod 
Oleśnicą...”

(Ksiądz Kozierowski z przedmowy do „Atlasu nazw• 
geograficznych Słowiańszczyzny Zachodniej”).
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Cytaty te mogliśmy mnożyć na stronach wielu tomów. Nie 
podajemy ich zresztą po to, ażeby udowodniać przed panem 
Churchilem polskość tych ziem. Dla naś są one tak bezspornie 
.polskie, jak bezspornie polska jest Warszawa.

Już po zakończeniu wojny premier Churchill wyrażał się 
o Polakach, że „nie ma takiej zalety, której by Polacy nie po
siadali i nie ma takiego błędu, którego by nie popełnili” . Opinia 
ta i inne wcześniejsze skłoniły nas do zastanowienia się i posłu
chania dobrych rad Panachurchillowych. Postanowiliśmy zacząć 
myśleć i postępować według kategorii zbliżonych do albiońskich. 
Posłuchaliśmy rad p. Churchilla, a że były dobre, to dziś mamy 
na to konkretne dowody. Chociażby w kwestii ustosunkowania 
się do naszych najżywotniejszych interesów. Wiemy, kto jest 
naszym prawdziwym przyjacielem i popiera nas, a kto nim me 
jest. Albioński realizm, podpatrzony u Churchilla, pozwala nam 
zupełnie bezbłędnie poznać życzliwych. Niestety ostatniej rady 
p. Churchilla zawartej w jego fultońskim przemówieniu posłu
chać nie możemy. Bo jeżeli robi nam zarzut, „że zbyt daleko 
wrzvnamy się w' ziemie niemieckie” to logiczne jest przypusz
czać, że życzeniem jego jest, abyśmy wrzynali się mniej daleko, 
albo wcale. Nie posłuchamy tej rady, bo wydaje nam się, a na
wet jesteśmy pewni, że nie wyszłaby ona ani nam, ani ziomkom
p. Churchilla na dobre.

Bo posłuchajmy! Korespondent berliński API podaje:
z nieukrywanym .zadowoleniem przyjęli przemówie

nie Churchilla Niemcy, którzy ciągle liczą na jąkieś zmiany 
w ich obecnej sytuacji. Nie daje oczywiście temu wyrazu 
prasa niemiecka, pozostająca pod kontrolą aliantów, ale 
większość dzienników poświęca przemówieniu swe pierw
sze strony Na ulicach, dworcach, przystankach tram
wajowych w poczekalniach kin i kawiarniach mówi się 
o mowie Churchilla dużo i głośno z nienotowanym dotąd 
ożywieniem Byli hitlerowcy jawni i zakonspirowani, znów 
podnoszą głowę jak koń kawaleryjski na dźwięk trąbki wo
jennej.

Atmosfera ta była tak odczuwalna, że nawet mało 
zazwyczaj wrażliwy na zachowanie się Niemców kores
pondent Reutera stwierdził, że pewne koła niemieckie „na
brały odwagi”. Tenże korespondent dodał, że „nadzieje N.e- 
mieć na przysz^ść są ściśle związane z powiększeniem roz- 
dźwięku między wielkimi mocarstwami .



W tym samym czasie dowódca amerykańskiego garnizonu^ 
w Wtirzburgu wydał rozkaz dzienny, w którym pisze:

„Doniesiono mi, że morale niemieckiej ludności cywil
nej Wurzburga podniosło się od chwili, gdy pewien polityk 
brytyjski złożył pewną deklarację w Stanach Zjednoczo
nych na temat naszych sprzymierzeńców Rosjan” .

Zaledwie upłynął rok, a w pamięci pana Churchilla zaszły 
poważne zmiany. Czyżby p. Churchill zapomniał, że na tych 
ziemiach, o których się wyraża, że „zbyt głęboko wrzynają się” " 
w terytorium Niemiec (?) hitlerowcy produkowali bomby, któ
re burzyły miasta angielskie i zabijały obywateli angielskich? 
Czyż tak długi okres czasu dzieli p. Churchilla od tych tygodni, 
kiedy to nad Londynem lotnicy polscy strącali samoloty nie
mieckie?

Pan Churchill kwestionując naszą granicę zachodnią staje 
przed światem jako bojownik i patron odrodzenia niemieckiej 
potęgi. Polska opinia publiczna z niepokojem śledzi akcję pew
nych kół reakcyjnych, pracujących, nie od dziś, nad odrodze
niem niemieckiej potęgi i porównuje to ze znaną jej już prak
tyką angielskich imperialistów z okresu po pierwszej wojnie 
światowej. Opinia publiczna pamięta dobrze do czego doprowa
dziła ta akcja popierająca odrodzenie niemieckiego potencjału po 
pierwszej wojnie światowej. Wystąpienie Churchilla jest dla 
nas wystąpieniem podżegacza wojennego. W opinii narodu pol
skiego kto występuje przeciw naszym granicom zachodnim, sta
wia się w jednym rzędzie z wrogami narodu polskiego, z wroga
mi odrodzonego Państwa Polskiego.

Znaczną część swego fultońskiego przemówienia poświęcił 
Churchill ocenie demokracji w państwach południowo-wschod
niej Europy. Według Churchilla w państwach tych panuje sy
stem totalny i reżim policyjny i oczywiście nie na mowy o praw
dziwej demokracji. Zarzuca Churchill rządom tych państw, że 
są poddane w tej lub innej formie nie tylko wpływom radziec
kim, ale i wzrastającej kontroli Moskwy.
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' W odniesieniu do zarzutów, dotyczących Zw. Radzieckiego 
to godną, mocną, zdecydowaną i autorytatywną odprawę dał 
im generalissimus Stalin w wywiadzie udzielonym przedstawi
cielowi „Prawdy” . Warto jednak i należy zapoznać się z praw
dziwą, madę in England, demokracją, która według p. Churchil
la powinna zaspokoić niewybredne gusty mieszkańców Europy 
południowo-wschodniej, w ich liczbie i nas.

Jeżeli przeprowadzenie reformy rolnej i  unarodowienie 
przemysłu, dwa akty, które pozbawiły międzynarodowy kapitał 
wpływu na bieg naszych spraw gospodarczych i uniemożliwiły 
mu żerowanie na Polsce, jak na państwie kolonialnym, jeżeli 
te dwa akty nie są wyrazem prawdziwej demokracji, to musimy 
przyznać p. Churchillowi, że u nas rzeczywiście jej nie ma. 
A nie ma tej „prawdziwej”  demokracji dlatego, że nie odpo
wiada nam rola podopiecznych angielskiego kapitału. Pan 
ex-premier Churchill stanowczo pod złym adresem skierował 
swój zarzut o braku prawdziwej demokracji.

Pan Churchill insynuuje Rządowi polskiemu, że jest pod pa
nowaniem Rosjan. Jest to oczywiście oszczerstwo i  sens jego 
jest zupełnie dla nas jasny. Stosunki między Zw. Radzieckim 
i  Polską układają się w formy przyjaznej współpracy. Wyklu
cza to naturalnie możność wygrywania rozbieżności między obu 
krajami przez panów Churchillów, którzy w myśl zasady, gdzie 
dwóch się kłóci... wyciągali oczywista z takich sporów korzyści.

Złą przysługę oddał ex-premier Churchill budującemu się 
powoli pokojowi i tak ocenił to cały świat. Zdecydowaną odpra
wę dał panu Churchillowi generalissimus Stalin. Premier bry
tyjski Atlee i min. spraw zagr. Bevin wyraźnie zastrzegli się, 
że przemówienie Churchilla nie było im znane przed jego wy
głoszeniem i że nie pokrywa się ono z oficjalną polityką b ry ty j
ską. Sekretarz Stanu USA Byrnes oświadczył w odpowiedzi na 
propozycję zawarcia układu wojskowego anglo-amerykańskie- 
go, wysuniętą w mowie przez Churchilla, że Stany Zjednoczone 
ńie zamierzają zawierać jakiegokolwiek sojuszu ze Zw. Radziec
kim przeciwko W. Brytanii i z W. Brytanią przeciwko Zw. Ra
dzieckiemu. Stu parlamentarzystów brytyjskich potępiło we 
Wspólnym piśmie przemówienie Churchilla określając je jako 
sprzeczne ze sprawą pokoju światowego. Robotnicy amerykań
scy demonstrowali w New Jorku przed gmachem, w którym
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Churchill wygłaszał trzecią z kolei mowę niosąc transparenty 
z napisami „żaden Amerykanin nie będzie umierał za Chur
chilla” .

Jedynymi, których mowa Churchilla uradowała, byli 
Niemcy.

Oceniając przemówienie byłego premiera Churchilla nale
ży określić je jako manifestację i manifest reakcji międzynarodo
wej. Miało ono na celu zachęcić wszystkie siły reakcji do mo
bilizacji przeciwko postępowi.

Pan Churchill propagując bezpieczeństwo i dobrobyt za
pomniał o jednym a mianowicie o różnych drogach dojścia do 
nich. Pan Churchill przywódca twardogłowych i tępogłowych 
torysów pragnąłby widzieć realizację tych ideałów w powrocie 
do stosunków ustroju kapitalistycznego, zapominając, że ustrój 
kapitalistyczny m. in. wyhodował faszyzm i doprowadził do 
ostatniej wojny. Nie jest przypadkowy atak Churchilla prze
ciwko Zw. Radzieckiemu i państwom południowo-wschodniej 
Europy. Kraje te obrały bowiem drogi szukania dobrobytu 
i  bezpieczeństwa nie odpowiadające interesom kapitalizmu. 
Kapitalizm próbuje obecnie po klęsce faszyzmu podnieść się, 
a nawet atakować. W planach kapitalizmu leży osłabianie sił 
postępu, gdziekolwiek się da i w każdy sposób. Ostatnio „News 
Chronicie” doniósł, że „Anders utworzył Urząd Propagandy, 
który jest finansowany przez fundusz specjalny armii b ry ty j
skiej. Najbardziej zagorzali reakcjoniści jak Stahl prowadzą 
oszczerczą kampanię przeciwko Zw. Radzieckiemu i nawołują 
do walki z nową Polską” . Nie dzieje się to napewno przypad
kowo. Działalność Andersa i wystąpienie Churchilla służą tej 
samej sprawie zlikwidowania zdobyczy mas pracujących. Zro
zumiała to brytyjska klasa robotnicza i pomimo wielu zasług 
pana Churchilla odebrała mu władzę natychmiast po zakoń
czeniu wojny. Dziś Churchill jest tylko reprezentantem garstki 
kapitalistów angielskich, którzy czują się zagrożeni zachodzą
cymi w świecie i we własnym kraju przeobrażeniami. Churchill 
dla ratowana interesów grupy wszedł na drogę, która nawet 
i jemu, jednemu z ojców zwycięstwa, zaszczytu nie przyniesie, 
bo na drogę, po której kroczył również członek twardogłowych 
i tępogłowych torysów — Chamberlain. Na szczęście do skut
ków, do jakich krótkowzroczna polityka Chamberlainowska do
prowadziła świat, nie dojdzie, bo obóz demokracji i postępu 
staje się coraz silniejszy i coraz bardziej sobie zdaje sprawę z te
go, kto i co może mu zagrażać.

56



NIECO O  PRZECIWNIKACH 
gospodarczego rozbrojenia Niemiec

W ostatnich czasach w prasie zagranicznej czyta się dość 
często wypowiedzi o „ciężkim losie Niemiec” i  utyskiwania, że 
naród niemiecki pod okupacją „cierpi nieludzko” . Jako kon
kluzja —• wezwanie do okazania Niemcom natychmiastowej 
pomocy1.

W USA i w niektórych państwach Ameryki łacińskiej po
wstały nawet towarzystwa pomocy Niemcom, np. niemiecko - 
austriacki komitet pomocy, amerykański fundusz pomocy itp. 
Naturalnie, znaczna część tych organizacyj składa się z niemiec
kich profaszystowskich elementów. Kampania ta ma jednak 
szerszy zasięg.

W połowie grudnia ub. roku 34 amerykańskich senatorów 
zwiodło się do prez. Trumana z listem, w którym wysunięte 
zostało żądanie niezwłocznego podwyższenia norm żywnościo
wych dla Niemców i zezwolenia na okazywanie pomocy Niem
com i Austrii poprzez prywatne organizacje. Pismo to podpi
sali przedstawiciele reakcyjnego odłamu partii republikańskiej, 
jak senator Langer, Butler i partii demokratycznej jak Walsh, 
Eastland i in.

W poszczególnych wypadkach kampania ta nabiera całko
wicie konkretnych form. Jako przykład może służyć akcja 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża, kóry wysłał specjalną ekspe
dycję na tereny okupowane przez Anglików. Na czele tej wy
prawy stanął hrabia Bemadotte, który, zdaniem korespondenta 
gazety „Expressen” , Gunnara Nilsona, odznacza się „wyjątko
wym zainteresowaniem” dla spraw okazania pomocy właśnie 
Niemcom. Imię hrabiego Bemadotte jest dosyć znane: wyko
rzystał on w swoim czasie swoje stosunki z wodzami hitleryz
mu, aby próbować nawiązać kontakt pomiędzy Himmlerem 
i państwami sojuszniczymi w ostatnich dniach istnienia „trze
ciego Reichu” , celem zawarcia pokoju. Dążenie hr. Ber- 
nadotte jako przedstawiciela szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża do okazania pomocy właśnie Niemcom, zasługuje na 
uwagę, zwłaszcza, że szwedzki Czerwony Krzyż miałby aż nadto 
roboty przy okazywaniu pomocy narodom eu^neiskim. które 
ucierpiały na skutek niemieckiej okupacji. Wszak wiadomo 
z obliczeń UNRRA, że np. mieszkańcy Jugosławii otrzymują
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żywności mniej, niż Niemcy (w Jugosławii przypada 900 do 950 
kalorii na człowieka dziennie, w Niemczech zaś 1.300 do 2.400). 
Co się zaś tyczy mieszkańców Grecji, to zdaniem niektórych 
amerykańskich korespondentów, byliby oni szczęśliwi, gdyby 
otrzymywali czwartą część tego, co otrzymują Niemcy.

Lecz ci, którzy są obecnie orędownikami pomocy dla Nie
miec, nie kierują się wcale względami humanitarnymi. Cele 

■ tej kampanii są daleko szersze, niż polepszenie aprowizacji lud
ności Niemiec. Kampania ta jest odbiciem dążeń niektórych 
angielskich i amerykańskich sfer reakcyjnych do powstrzyma
nia realizacji uchwał poczdamskich o gospodarczym rozbroje
niu Niemiec, o likwidacji karteli, syndykatów, trustów i innych 
monopolistycznych zjednoczeń, o zniszczeniu potencjału wojen-' 
nego i o przygotowaniach do rekonstrukcji życia politycznego 
Niemiec na zasadach demokratycznych.

W kołach tych snuje się plany o zachowaniu „silnych Nie
miec” jako broni w ich ciemnej grze. Senator amerykański 
Eastland na wystąpieniu swym niedawno w senacie z żądaniem 
odbudowy potencjału gospodarczego Niemiec, jako „ostoi przed 
Związkiem Radzieckim” zdekonspirował pomysły pewnych grup 
imperialistycznych. Z kół, które nie chcą dopuścić do znisz
czenia niemieckiego ciężkiego przemysłu, wypływają coraz to 
nowe żądania rewizji uchwał poczdamskich w sprawie Niemiec. 
Na mocy tych uchwał przemysł niemiecki ma być zachowany 
tylko w takich rozmiarach, jakie są potrzebne do rozwoju go
spodarki pokojowej i do zaspokojenia rynku wewnętrznego, 
aby przemysł ten nie tworzył podwalin dla odrodzenia się po
tencjału wojennego.

Zwolennicy zachowania niemieckiego ciężkiego przemysłu 
motywują swoje stanowisko zwykle tym, że gospodarcze roz
brojenie Niemiec oznacza jakoby katastrofę nie tylko dla Nie
miec, lecz i dla całej Europy. Ta właśnie prasa i przedstawi
ciele sfey przemysłowych i finansowych, które straszą opinię 
publiczną widmem chaosu ekonomicznego, świadomie zamykają 
oczy na niektóre fakty. Nie chcą widzieć np., że narody miłu
jące pokój, zainteresowane są nie tylko w odbudowie tego, co 
zostało zniszczone przez agresję niemiecką, lecz i w likwidacji 
środków, które umożliwiły Niemcom poczynienie tych spusto
szeń W tym celu musi być zlikwidowany potencjał wojenny 
Niemiec i^wykluczona możliwość wykorzystania go dla nowej 
agresji.
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W październiku 1945 roku na posiedzeniu komitetu partii, 
demokratycznej stanu New York przedstawiciel prezydenta. 
USA w komisji odszkodowań, Pouly, odpowiadając tym, którzy 
według jego słów ,,usiłują przekonać nas, że nasz program re
paracji jest nierealny” , określił sens posunięć gospodarczych, 
wytyczonych przez uchwały w Poczdamie w stosunku do Nie
miec, w sposób następujący:

Program odszkodowali za pomocy przerzucenia cięż- 
kiego przemysłu z Niemiec do wyzwolonych krajów Euro
py położy kres hegemonii gospodarczej Niemiec, która 
w konsekwencji oznacza hegemonię polityczną w Europie 
i równocześnie przyczyni się do odrodzenia gospodarczego 
państw miłujących pokój” .
Wszystkim znana jest rola ciężkiego przemysłu Niemiec 

w przygotowaniach wojennych. Dlatego też nie ulega wątpli
wości że wszelkie usiłowania w kierunku zahamowania proce
su zniszczenia potencjału wojenhego Niemiec me są podykto
wane troską o pokój w Europie. Jest to próba zachowania pod- 
staw imperialistycznej agresji.

Praktyczne znaczenie tego rodzaju tendencji staje siQ jasne, 
jeśli bierze się pod uwagę faktyczny stan w przemyśle niemiec
kim po wojnie. Wszelkie słuchy rozsiewane szeroko o całkowi
tej dezorganizacji przemysłu niemieckiego i o niskim poziomie 
produkcji są obliczone na dezorientowanie opinii publicznej. 
W końcu grudnia ub. r. na posiedzeniu komisji senatu William 
Fauler oświadczył: „chociaż Niemcy zostały pokonane, to jed
nak gospodarka ich jest w takim stanie, ze może stać się bazą 
przygotowań do przyszłej woiny .

Wreszcie były kierownik Wydziału Badania niemieckich 
karteli i zagranicznych aktywów, pułkownik Bernstein, w grud
niu 1945 r na senackiej podkomisji do spraw mobilizacji 
oświadczył,'że jeśli nie zostanie zrealizowane gospodarcze roz
brojenie Niemiec, to produkcja wojenna tego kraju może zostać 
wznowiona w ciągu 5— 10 lat.

W świetle tego rodzaju autorytatywnych wypowiedzi kam
pania skierowana przeciwko rozbrojeniu Niemiec i przeciwko 
decentralizacji gospodarki niemieckiej nabiera specjalne

O tern w jakiej mierze aktualna jest ta kampania dowodzi 
wypowiedź generała Johna Hildringa, kierownika wydziału 
w Ministerstwie Wojny w USA. W wystąpieniu swym w pod
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komisji amerykańskiego senatu do spraw zbadania niemiec
kiego potencjału wojskowego, zawiadomił on' zebranych, że 
według danych, jakie otrzymał

„koncepcja przemysłu Niemiec i możliwości technicz
ne niemieckiej machiny wojskowej przekraczają wszelkie 
wyobrażeni^. Wpływy wielkich syndykatów i karteli, któ
re nadużyły zdobyczy współczesnej nauki, postawiwszy je 
do dyspozycji grabieżczych planów faszyzmu, są kolosalne” .

W ostatnich czasach konkretnym powodem do wystąpień, 
skierowanych w istooie rzeczy przeciwko rozbrojeniu gospodar
czemu Niemiec, posłużyło ustalenie dla Niemiec normy pro
dukcji stali. Fakt ten naturalnie ma wielkie znaczenie, zwa
żywszy, że poziom produkcji stali wyznacza dalszy kieru
nek rozwoju niemieckiej gospodarki powojennej.

Jak wiadomo, na skutek decyzji Rady Kontroli norma pro
dukcji stali dla Niemiec ustalona została na 5,8 mil. ton. Nor
ma ta jest zupełnie wystarczająca dla pokojowych potrzeb 
kraju, zwłaszcza, jeśli się weźmie pod uwagę, że w 1932 roku 
Niemcy wyprodukowały 5,5 mil. stali, a zużyły zaledwie 
3,5 mil. ton.

Widocznie sytuacja ta jest komuś nie na rękę, gdyż w po
łowie stycznia w angielskiej gazecie „Times” ukazał się arty
ku ł pełen wątpliwości odnośnie decyzji o normach produkcji 
stali. ' .

„Jednakże nie można — pisze gazeta — rozpatrywać 
decyzji berlińskiej bez pewnego rodzaju wątpliwości... 
Istnieje niebezpieczeństwo, że pokonane Niemcy mogą stać 
się ciężkim międzynarodowym brzemieniem. Decyzja o nor
mach stali, chociaż zewnętrznie jest rozważnym kompro
misem, kryje jednak w sobie to niebezpieczeństwo. Nie ma 
wątpliwości, że obniżenie produkcji stali w Niemczech do 
6 mil. ton pociągnie za sobą nędzę” .

Również i pismo „Ekonomist”  przyłącza się do głosów, wo
łających o zachowanie niemieckiego przemysłu stalowego. 
Jeszcze w listopadzie 1945 r. pismo to broniło tezy, jakoby rocz
na produkcja stali w Niemczech nie może być niższa niż 12 
mil. ton, gdyż w przeciwnym wypadku nie da się uniknąć ka
tastrefy gospodarczej.

Istnieją podstawy do twierdzenia, że przeciwnicy rozbro
jenia gospodarczego Niemiec są w ścisłym kontakcie handlo
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wym z kołami przemysłowców niemieckich. We wspomnianym, 
już wystąpieniu swym przedstawiciel Prezydenta USA, Pouly* 
stwierdził w Komisji Odszkodowań, że

„osoby, pragnące zachować niemiecki przemysł, w rzeczy
wistości gonią za zyskami i  gotowe są pójść na ryzyko 
wtrącenia świata ponownie w wojnę” .

Otóż to te osqby wynajdują coraz to nowe projekty i plany, 
dążące do jednego celu — do pozostawienia niemieckiego prze
mysłu w takich granicach, jakie były potrzebne hitlerowcom 
dla celów agresji.

W prasie i wystąpieniach wielu odpowiedzialnych działa
czy politycznych państw demokratycznych niejednokrotnie 
wskazywano na stosunki kół handlowych USA i  Anglii z nie
mieckimi koncernami, trustami itd. Amerykanie i  angielskie 
inwestycje w Niemczech były bardzo znaczne, a stosunki prze
mysłowców niemieckich z firmami zagranicznymi bardzo roz
ległe. Tak naprzykład w Szwecji istnieje 233 towarzystw, na
leżących do Niemców, lub kontrolowanych przez Niemców, 
w Szwajcarii 214, w Hiszpanii 112, w Portugalii 58, w Argen 
tynie 98, w Turcji 35. Na koncern I. G. Farbenindustrie składa 
się 400 niemieckich firm  i  około 200 firm  poza granicami
Niemiet. ,

Nie jest przypadkiem takie zjawisko, jak zwyżka w  końcu 
grudnia i  na początku stycznia 1946 r. akcji I. G. Farbenindu
strie na giełdach, aczkolwiek niektóre fabryki Frankiur u 
i Hamburga tego trustu były zrujnowane, inne zaś podlegały 
demontażowi w strefie amerykańskiej. Prawda, akcje te póź
niej spadły, lecz taka gra daje dużo do myślenia.

Amerykański senator Killgore w przemówieniu swym w koń
cu 1945 r. oświadczył, że niektórzy przemysłowcy i bankierzy, 
wchodzący w skład administracji wojskowej w Niemczech 
sprzeciwiają się zniszczeniu niemieckiego potencjału wojen-

neg°Do tego można dodać jeszcze informacje poszczególnych 
pism, a zwłaszcza organu związków zawodowych „Labour 
o tern, że

„angielsko-amerykańscy spekulanci skupują akcje nie
mieckich koncernów wojennych, licząc na zyski wówczas, 
gdv ustanie kontrola Stanów Zjednoczonych i przedsiębior
stwa, dotychczas kontrolowane, przystąpią znów do pro
dukcji dla celów wojennych .
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Można sobie łatwo wyobrazić, że niemieccy przemysłowcy 
nie tracą czasu. Nie pogodzili się oni ze swym losem i nie zre
zygnowali z planów powojennej aktywności. W Berlinie zo
stały odnalezione dokumenty byłego prezesa firm y Scherling, 
którego tajne dokumenty memorandum z dnia 8 września 
1945 r., adresowane do dyrektorów firmy, rzucające jaskrawe 
światło na manewry niemieckich magnatów przemysłowych. 
Memorandum, udziela wskazówek dyrektorom fabryk jak w in
ny postępować, nie czekając, aż skończy się okupacja Niemiec.

Przeciwnicy gospodarczego rozbrojenia Niemiec reprezen
tują ściśle wiążące się w tym punkcie interesy gospodarcze 
i  polityczne międzynarodowej reakcji.

ROCZNICA UMOWY
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy 

powojennej między Polską i Z S R R

21 kwietnia 1945 r. podpisana została w Moskwie umowa 
-o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej mię
dzy Polską i Związkiem Socjalistycznych Republik Radziec
kich.

Przemawiając przy podpisaniu umowy, premier Osóbka- 
Morawski dał wyraz uczuciom i myślom, jakie żywił naród pol
ski w związku z tym doniosłym wydarzeniem. Umowa o przy
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej — jak mó
w ił premier — jest wyrazem woli narodu polskiego wzmocnie
nia i utrwalenia przyjaźni, która przejawiła się we wspólnej 
walce z najeźdźcą niemieckim. Z chwilą gdy lud polski stał się 
gospodarzem swoich losów, dokonał on zdecydowanego zwrotu 
w swojej polityce zagranicznej, zerwał z polityką nieprzyjaźni 
i wojny z ZSRR, wszedł na drogę przyjaźni i współpracy z na
rodami radzieckimi i na drogę przyjaźni i współpracy z naro
dami słowiańskimi, dla wspólnego przeciwstawienia się nie
bezpieczeństwu niemieckiemu i dla utrwalenia pokoju w Eu
ropie
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„Naród polski — mówił premier — który przeszedł przez 
piekło okupacji niemieckiej, który poniósł takie straszne ofiary 
w tej wojnie, i  który, z drugiej strony, widział i widzi stałe 
przejawy przyjaźni i pomocy ze strony Związku Radzieckiego, 
uzna tę umowę za wielkie osiągnięcie polityczne, za gwarancję 
stałego pokoju i  bezpieczeństwa, za gwarancję swojej wolności 
i niezależności” .

Przemawiający w imieniu narodów radzieckich i rządu ra
dzieckiego Generalissimus Stalin wskazał na historyczne zna
czenie—dokonanego przez podpisanie umowy zwrotu w polityce 
polsko-radzieckiej.

„Stosunki pomiędzy naszymi krajami — powiedział Sta
lin  — w ciągu ostatnich 5 wieków, jak wiadomo, obfitowały 
w elementy wrogości, nieprzyjaźni, a nierzadko i konfliktów 
Wojennych. Stosunki takie osłabiały nasze kraje i wzmacniały 
imperializm niemiecki.

Znaczenie umowy niniejszej polega na tym, że kładzie ona 
kres i grzebie te stare stosunki pomiędzy naszymi krajami i two
rzy realną bazę dla zastąpienia starych, nieprzyjaznych sto
sunków — stosunkami sojuszu i przyjaźni pomiędzy Związkiem 
Radzieckim i Polską...

Dawne rządy polskie nie chciały przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Wolały one prowadzić politykę gry 
między Niemcami a Związkiem Radzieckim... Znaczenie umowy 
niniejszej polega na tym, że likwiduje ona starą i zgubną po 
litykę gry pomiędzy Niemcami i Związkiem Radzieckim i  ^as ę 
Puje ją polityką sojuszu i przyjaźni między Polską i jej wschod
nim sąsiadem” .

W ciągu roku, który dzieli nas od chwili podpisania tej 
umowy, oczywistość prawd, wypowiedzianych przez P: 
Qsóbkę-Morawskiego i  Generalissimusa Stalina, zos a a c 
wicie potwierdzona przez życie.

Nie ma dla Polski ważniejszego i bardziej PaląceS° 
nienia, jak zabezpieczenie się przed mozhwością menneckiej 
agresji, przed niemieckim niebezpieczeństwem^ Ubwgfcr J *
pierwszy zaledwie rok, który nas dzieli o
mieckiej siły wojskowej, pokazał nam naocznie, ze me brak na 
«wiecie 'i w"Niemczech sił, pracujących nad ]
niemieckiej potęgi, dla której rozbicia naio y ,
długie lata wojny. Wiemy już dzisiaj, ze niemiecka gospodarka 
zwłaszcza w zachodnich rejonach, odbudowuje się. Są robione 
próby odbudowy niemieckiego aparatu państwowego. ys ą
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pienia takie, jak mowa Churchilla w Ameryce dodała niemała 
otuchy Niemcom i jak stwierdzają obserwatorzy, coraz częściej 
Niemcy wracają do właściwej im pruskiej buty. Coraz mniej 
jest w Niemczech psiej, niewolniczej pokory, która ich cecho
wała wobec zwycięzców w pierwszych tygodniach po kapitula
cji, a coraz więcej starej, odwiecznej buty „Herrenvol- 
ku:'. Proces oczyszczenia Niemiec z hitlerowców nie za
wsze przebiega tak, jakby sobie tego życzyły demokra
tyczne siły na świecie, a przede wszystkim w Polsce. 
Byli generałowie i dygnitarze hitlerowscy jeszcze mają możność 
przemawiania na procesie w Norymberdze w sposób taki, że 
czytając, wystąpienia ich i ich obrońców niejednokrotnie za
ciskamy pięści z oburzenia. W tej sytuacji słowa, wzywające 
do współpracy i do sojuszu między narodem polskim i narodami 
Z w. Radzieckiego w obliczu niebezpieczeństwa niemieckiego nie 
nie straciły na aktualności. I  ze spotęgowaną siłą brzmią dziś 
następujące słowa Stalina, wypowiedziane przy podpisaniu umo
wy z Polską:

,,Tak długo, jak długo nie było sojuszu pomiędzy naszymi 
krajami, Niemcy miały możność wykorzystywania braku jedno
litego frontu między nami, mogły przeciwstawiać Polskę Zw. 
Radzieckiemu i Zw. Radziecki Polsce i bić nas po kolei. Sprawa 
ta zmieniła się z gruntu teraz, gdy między naszymi krajami zo
stał zawarty sojusz. Teraz nie można będzie przeciwstawiać na
szych krajów. Obecnie mamy jednolity front od Bałtyku do Kar
pat przeciwko wspólnemu wrogowi, przeciwko imperializmowi 
niemieckiemu. Możemy teraz powiedzieć, że agresja niemiecka 
została od wschodu okiełznana” .

Okiełznanie niebezpieczeństwa niemieckiego—to najbardziej 
żywotny interes narodu polskiego i umowa gwarantująca nam 
maksymalne zrealizowanie tego podstawowego nakazu polityki 
polskiej, odpowiada najistotniejszym interesom naszego narodu.

Art. 3-ci umowy przewiduje, co następuje: „Wysokie ukła
dające się strony, zobowiązują się i po ukończeniu obecnej 
wojny z Niemcami, do wspólnego stosowania wszystkich środ
ków, stojących do ich dyspozycji, dla usunięcia groźby ponow
nej agresji ze strony Niemiec łub innego państwa, któreby 
złączyło się z Niemcami bezpośrednio, lub w jakiejś innej 
formie” .

A rtykuł zaś 4.-ty precyzuje to zobowiązanie jeszcze wyraź
niej i mówi: „Jeśli jedna z wysokich układających się stron oka
że się, w okresie powojennym, wciągniętą do wojny z Niem-
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eami, któreby wznowiły swoją agresywną politykę, lub z ja
kimś innym państwem, któreby się w tej wojnie złączyło 
z Niemcami bezpośrednio lub w innej jakiejś formie, druga w y
soka układająca się strona okaże natychmiast stronie wciągnię
tej w działania wojenne, pomoc wojskową i wszelką inną przy 
pomocy wszystkich, będących w jej dyspozycji środków”.

Sformułowania umowy są jasne i niedwuznaczne i nie bu
dzą żadnych wątpliwości. Sojusz polsko-radziecki jest realną 
gwarancją naszej niepodległości, zaś praktyka ostatnich lat po
kazała z niezbitą siłą, że zarówno Zw. Radziecki jak i Polska 
zainteresowane są żywotnie w tym, by przepisy umowy bvły 
w całej pełni wykonane.

Poparcie udzielone przez Zw. Radziecki słusznym postula
tom polski w sprawie naszych granic zachodnich na, konferencji 
Poczdamskiej zadecydowało o naszej wygranej w tej najdonio
ślejszej, dla przyszłości Polski, sprawie. Było to znakomite po
twierdzenie w czynach -— zasad sformułowanych w umowie
0 przyjaźni. W ostatnim swym wywiadzie Generalissimus Stalin 
jeszcze raz podkreślił to przyjazne nam stanowisko Zw. Radziec
kiego, odparowując z silą próbę zakwestionowania naszych gra
nic przez rakcję z p. Churchillem na czele.

Nie ma potrzeby wyliczania przykładów, w których prze: 
jawiło się przyjazne dla nas stanowisko Zw. Radzieckiego w tru 
dnym okresie budowania naszej państwowości. Nie sposób jed
nak pominąć faktu, który na narodzie polskim zrobił tak po
tężne wrażenie, że Zw. Radziecki nie żąda żadnej zapłaty' za 
ngromną pomoc okazaną w uzbrojeniu naszej Armii; Generalis
simus Stalin w rozmowie z kierownikami naszego państwa, od
powiedział im, że za tą pomoc nie trzeba płacić, ponieważ zapła
cono już za nią krwią przelaną w walce z Niemcami. Jak wia
domo zaś, w Londynie domagają się wielu milionów funtów 
szterlingów za utrzymanie armii polskiej, która- tyle krw i prze
lała w walce o zwycięstwo Anglii i sojuszników...

Umowa polsko-radziecka przewiduje dalej w art. 7-ym, że 
„wysokie układające się strony będą i po ukończeniu obecnej 
Wojny, współpracować w duchu przyjaźni dla dalszego rozwoju
1 wzmocnienia ekonomicznych i kulturalnych więzów między 
naszymi krajami i będą pomagać sobie w odbudowie swojego 
gospodarstwa” .

Niedawno minister Przemysłu Rządu Jedności Narodowej 
Pedał do wiadomości publicznej kilka danych, ilustrujących roz- 
jn iar pomocy radzieckiej w dziele odbudowy naszego gospodar
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stwa. „Bez oparcia o gospodarcze stosunki ze Zw. Radzieckim — 
mówił minister Minc — szybka odbudowa naszej gospodarki byt 
łaby wogóle niemożliwa” .

Radzieckie surowce umożliwiły uruchomienie naszego prze
mysłu włókienniczego, skórzanego, hutniczego, metalowego, gu
mowego i wielu innych. Bez stosunków gospodarczych ze Zw. 
Radzieckim przemysły te byłyby całkowicie lub w znacznej 
mierze unieruchomione, kraj nasz byłby pozbawiony produkcji 
przemysłowej i liczba bezrobotnych sięgałaby setek tysięcy. Bez 
stosunków gospodarczych ze Zw. Radzieckim nie moglibyśmy 
uruchomić naszego transportu samochodowego. Eksport węgla 
do Zw Radzieckiego, realizowany bez obciążenia naszego trans
portu, na radzieckich wagonach i lokomotywach stanowi nie 
tylko podstawę naszych możliwości importowych, ale jest rów
nież podstawą rozwoju naszej produkcji węglowej, która bez 
stałego i '^gwarantowanego rynku radzieckiego napotykałaby 
na ogromne trudności.

Z w. Radziecki udziela nam pomocy nie tylko w dziedzinie 
przemysłowej, ale i w dziedzinie wyżywienia. Dostarczona nam 
w ostatnich tygodniach pomoc w postaci 200 fys. ton zboża 
miała dla nas ogromne znaczenie. Wystarczy przypomnieć słowa 
wicepremiera Gomułki, wypowiedziane 27.11 r. b., że bez tej 
pomocy, miasta nasze odczuwałyby już brak chleba. Wszystkie 
przytoczone fakty, stanowiące zresztą tylko przykładową ilu 
stracją pomocy ziw. Radzieckiego, świadczą, że umowa radziec- 
ko-polska, wykonywana jest rzeczywiście w duchu głębokiej 
i prawdziwej przyjaźni, w duchu artykułu 2-go umowy, prze
widującego, że umowa będzie wykonywana „zgodnie z zasa
dami wzajemnego poszanowania niezależności i suwerenności, 
a także niewtrącania się do spraw wewnętrznych drugiego pań
stwa” . .  ̂ . . .  '

Znaczenie umowy polsko-radzieckiej o przyjaźni, pomo
cy wzajemnej i  współpracy powojennej doceniane jest przez- 
cały nasz naród. Jedynie siły reakcyjne, pragnące powrotu da 
stosunków przedwrześniowych, nienawidzące demokracji 
i zwalczające jej osiągnięcia, występują przeciw zapoczątkowa
nej przez obóz demokratyczny polityce przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. NSZ i całe. reakcyjne, podziemie zwalcza tę poli-. 
tykę metodami oszczerstw i  terroru. Z ręki bandytów reakcyj
nych, obok demokratycznych działaczy i żołnierzy polskich giną 
i żołnierze radzieccy. NSŻ-owska banda, która na sumieniu ina 
ohydny mord w Wierzchowinach, zamordowała również 2 lotni* 
ków radzieckich w Sielcu, przy czym jednego spaliła żywcem.
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Ate obok tych niem&skówanych. wrogów działają jeszcze 
S s iły . k tó re  afiszują się swoją przyjaźnią wobec ZSRR. ttf grun
cie rzeczy starają się zdyskredytować tę przyjaźń i poderwać ją. 
Do tych sił ¡należy reakcyjny nurt w Polskim Stronnictwie Lu
dowym. .. ' >A,

S iły te Jednak nie potrafią zmienić biegu historii. JNaioa 
polski z zadowoleniem -stwierdza pozytywny bilans rocznego 
trwania umowy polsko-radzieckiej i jest przekonany, że ŝ0Ju^z’ 
.przyjaźń, pomoc wzajemna i współpraca Polski i Z S R R  będą 
sięnieustanie pogłębiać dla dobra naszych narodów i dla utrwa
lenia pokoju świata.

UKŁAD O PRZYJAŹNI I POMOCY 
MIĘDZY POLSKĄ I JU G O SŁAW IĄ

M in is te rs tw »  S praw  Zagranicznych R. P. oraz Am ba 
^ e d e ia c y jn e j Ludow e j R epub lik i Jugosław ii k o m u , lk " Jf  M 

podczas o o b y tu  w  W arszawie Prem iera Rządu i  M ar 
szalka Ju gos ław ii Józefa Broz - T ito  został P ^d P ^m y  
«W ad o p rzy ja źn i i wzajem nej ? pomocy m iędzy R « ^ /p o 
spolitą  Polską a Federacyjną Ludową R epubliką 8 
s ław ii U k ła d  ten  jes t na tu ra lnym  następstwem w ie lk ich  
ś w ia d c z e ń  obydw u k ra jó w  z ubiegłe , w o jny , k tó ra  n a 
ro d o w i polskiem u i narodom Jugosław ii groziła  całko
w ity m  zniszczeniem. U k ład  ten wzm acnia ^ a tm m y  s^o-
wiańskimi narodam i obydw u państw w ęzły °
^ e g ó ln ie  u trw a li ły  się i  o krzep ły  w  toku  w spólnej w a lk i 
« Niepodległość i  Dem okrację przecm^ko N iem com  i ch sojusz 

U k fad  jes t rów nież w ie lk im  w kładem  do 
Ł o ju  m iędzynarodowego. U k ład  został zaw arty  w  duchu ,ta tu  
tu Organizacji N arodów  Zjednoczonych i waznosc jego p z 
^ d z ia n a  je s t na okres la t 20. U k ład  podpisał W »m em u P y 
•d*a»ta K ra jo w e j Rady N arodowej RzeczpospolUe, Po lskie , Pre 

Rządu Jedności Narodowe, E dw ard ° sobk^ , ^  R e ‘ 
1 w  im ie n iu  P rezyd ium  S kupsztiny Federacyjne, Ludow e, Re 
PokbkŁ Jugos ław ii P rem ie r Rządu i  M arszałek Jugosław ii Jozet 
« ro z -T ife . \  ■

Uarszawa, dnia 1 ¡marca 1946 r.
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„Prezydent Krajowej Rady Narodowej Rzeczypospolitej-; 
Polskiej z jednej strony i

Prezydium Narodnej Skupsztiny Federacyjnej Ludowej; 
Republiki Jugosławii z drugiej strony

wyciągając wnioski z doświadczeń ubiegłej wojny, która, 
na skutek agresji Niemiec i ich sojuszników wyrządziła ogrom
ne spustoszenia zarówno w Polsce, jak i w Jugosławii,

pragnąc zacieśnić węzły odwiecznej przyjaźni pomiędzy' 
bratnimi narodami słowiańskimi obu państw, szczególnie.' 
wzmocnione i utrwalone w toku wspólnej walki o wolność, nie- 

. podległość i demokrację przeciwko Niemcom i ich sojusznikom, 
w ubiegłej wojnie,

wychodząc z założenia, że umocnienie i pogłębienie przy
jaźni między Polską i Jugosławią odpowiada najżywotnaejszym 
interesom obu krajów i będzie najskuteczniej służyło1 sprawie 
rozwoju kulturalnego i gospodarczego Polski i Jugosławii,

dążąc do utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa Polski i Ju
gosławii oraz powszechnego pokoju i bezpieczeństwa,

postanowili zawrzeć Układ o Przyjaźni i Wzajemnej Pomo
cy i w tym celu wyznaczyli jako swych pełnomocników

Prezydent Krajowej Rady Narodowej Rzeczypospolitej 
Polskiej Premiera Rządu Jedności Narodowej Rzeczypospolitej 
Polskiej Edwarda Osóbkę-Morawskiego,

Prezydium Narodnej Skupsztiny Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii Premiera Rządu Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii, Marszałka Jugosławii Józefa Brotz "fito,

którzy po wymianie swych pełnomocnictw, uznanych za do
bre i sporządzone w należytej formie, zgodzili się na następują
ce postanowienia:

Art. I. Każda z Wysokich Umawiających się Stron zobo
wiązuje się nie zawierać żadnego sojuszu, ani me brać udziału 
w żadnej akcji, skierowanej przeciwko drugiej Wysokiej Uma
wiającej się Stronie.

Art. II. W wypadku groźby dla pokoju i bezpieczeństwa 
jednego lub długiego kraju Wysokie Umawiające się S tro n y  
zobowiązują się konsultować się co do swego postępowania, po
dobnie. jak w ważniejszych wypadkach, dotyczących interesów 
odbudowy krajów.

A rt, III. Jeżeli jedna z Wysokich Umawiających się Stron 
zostanie w wyniku agresji wciągnięta w działania wojenne pree-
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ciwko Niemcom, bądź przeciwko państwu, które było z Niem
ocami sprzymierzone w ubiegłej wojnie, albo przeciwko jakie
mukolwiek innemu państwu, które »sprzymierzyłoby się bezpo
średni© łub w  jakiejkolwiek formie z Niemcami, bądź z ich so
jusznikiem w takiej agresji, druga Wysoka Umawiająca się 
Struna «dzieli jej natychmiastowej wojskowej oraz innej pomo
cy i poparcia wszelkimi środkami, będącymi w jej rozporzą- 
d zen in ,

Art. IV. Układ niniejszy niczym nie uchybia zobowiąza
niom, zaciągniętym przez obie Wysokie Umawiające się Stro
ny względem Państw trzecich.

Wysokie Umawiające się Strony będą wykonywały niniej
szy układ w myśL.Statutu Organizacji Narodów Zjednoczonych 
i będą popierały wszelką inicjatywę, zmierzającą do usunięcia 
-ognisk agresji i utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa w świeeie.

A lt. V. Układ niniejszy wchodzi w. życie z dniem podpi
sania i będzie obowiązywał przez lat 20.

Jeżeli nie będzie on wypowiedziany przez jedną z Wysokich 
Umawia jących się Stron przynajmniej na rok przed upłynię- 
"dem umownego terminu, będzie uważany za odnowiony na dal
szy okres lat 5 i tak w dalszym ciągu.

' Układ podlega ratyfikacji. Wymiana dokumentów ratyfi
kacyjnych zostanie dokonana w Belgradzie w możliwie najkrót
szym czasie.

Na dowód czego wyżej wymienieni pełnomocnicy podpisali 
Układ! niniejszy i wycisnęli na nim swe pieczęcie.

Sporządzone w Warszawie dnia 18 marca tysiąc dziewięćset 
czterdziestego szóstego roku w dwóch egzemplarzach, każdy 
w  języku polskim i serbsko-chorwackim, które są oba auten
tyczne” .

Z  upoważnienia
Prezydenta Krajowej Rady Narodowej Rzeczypospolite! Polskiej 

Premier Rządu Jedności Narodowej'"
(i—) Edward Osóbka-Morawski.

Z  upoważnienia >
Prezydium Narodnej Skupsztiny t

Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii 
Premier Rządu i Marsza.ek Jugosławii

(—) Józef Broz-Tito.
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ŚWIAT WALCZY Z GŁODEM
Polska z chwilą budowania zrębów niepodległego Państwa, 

■znalazła się w opłakanej sytuacji gospodarczej. Gospodarstwa 
rołne zdewastowane, brak inwentarza żywego, brak zboża, 
tysiące hektarów ziemi leżące odłogiem, przemysł w ruinie, ma
szyny wywiezione, sprawność kolejnictwa minimalna, torv po
niszczone, wagony zrabowane, brak autotransportu, stopa ży
ciowa ludności miast i bezrolnych obniżona poniżej minimum, 
wynosząca przeciętnie zaledwie 1200 kalorii (przepisowa wy
nosi 2400 kalorii), bezrobocie, nędza, głód.

W takich okolicznościach Rząd Polski przystąpił do odbu
dowy życia gospodarczego. Należało stworzyć państwowy aparat 
administracyjny, należało odbudować przemysł, rolnictwo, 
transport, zapewnić milionom ludzi pracę i cłileb. Ale -danie 
pracy nie było równoznaczne z daniem chleba —  utrzymania. 
Ceny artykułów żywnościowych były tak niewspółmiernie wy
sokie w stosunku do otrzymywanego wynagrodzenia za pracę, 
że trzeba było pomyśleć o dodatkowym zaprowiantowaniu lud
ności pracującej. Rząd tę sprawę rozwiązał, dając możność kup
na pewnej niezbędnej ilości artykułów żywnościowych po ce
nach tak zwanych sztywnych, cenach przystępnych dla ogółu 
ludności. W tym celu zostały wprowadzone karty aprowizacyjne. 
Karty aprowizacyjne zostały zróżnicowane na kilka kategorii. 
Stało się to dlatego, ponieważ niski stan produkcji .obecnego 
okresu, niedostatek towarów mogących zaspokoić n a jis to tn ie jsze  
potrzebyeiudzkie nie pozwalał na to, aby obdzielić całą ludność 
nie pracującą na roli. Bo jeśli np. w Wiełkopolsce zapotrzebo
wanie kartkowe na masło ludności wynosi 79(1 ton miesięcznic, 
a uzyskano z mleka kontyngentowego tylko około 270 ton mieś., 
io jak można uwzględnić słuszne zresztą żądania, że każdy ma 
dostać przydział? Dlatego Wydział Aprowizacji może dać ma
sło tylko tym, którzy w procesie produkcji zajmują czołowa miej
sca. Dlatego musi istnieć jakiś klucz podziału, a tym są kategorie 
kartek żywnościowych. Lecz nawet najwyższa kategoria kartek 
aprowizacyjnych nie zaspokaja w dostatecznej mierze potrzeb
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człowieka, a w wielu wypadkach nie zaspokaja nawet w tej 
mierze, w jakiej to jest przewidziane.

- Należałoby postawić sobie dwa pytania: jaka jest przyczy
na nie realizowania zobowiązań związanych z kartami aprowi- 
zacyjnymi i czy nie byłoby celowe zlikwidowanie wolnego obro
tu artykułami żywnościowymi? \

W Polsce przeszło 10 miliopów osób ótrzymuje karty żyw
nościowe, biorąc pod uwagę dodatek stołeczny, dodatek dla cięż
ko pracujących itp.. możemy teoretycznie przyjąć wszystkie 
karty jako. pierwszej kategorii. Wychodząc z liczby 10 milio
nów ustalamy zapotrzebowanie roczne w następujący sposób:

MIESIĘCZNE RACJE: 10 KG CHLEBA k 2KG M ĄKI 
' i 2 KG KASZY = 14 KG ZBOŻA.

14 KG x 10 MILIONÓW x 12 MIESIĘCY 1.680.000 TON
ZBOŻA.

Świadczenia rzeczowe natomiast mogą dać 1.011900 
ton zboża.

Jeszcze gorzej wygląda sprawa pokrycia kart w zakresie 
mięsa. Analogicznie obliczone zapotrzebowanie na mięso, wy
chodząc z głodowej racji miesięcznej 1,2 kg, wynosi.

1 2 KG x 10 MILIONÓW x 12 MIESIĘCY. 144.000 TON 
’ MIĘSA.

Na jaką ilość mięsa możemy liczyć? Wydaje się, że* ze 
świadczeń rzeczowych byłoby praktycznie możliwe do
osiągnięcia pokrycie 50 procent zapotrzebowania. Ze wzglę
du jednak na zarazy bydlęce, niski stan pogłowia i in-
he okoliczności, realizacja i tej ilości stoi ■ również pod
znakiem zapytania. Trzeba poza tym zaznaczyć, że na 
jednej z ostatnich sesji KRN poczyniono daleko idące ogra
niczenia świadczeń rzeczowych w mięsie. Wzięto przede 
wszystkim pod uwagę konieczność podniesienia wzrostu po
głowia, który powinien być w obecnej chwili największą naszą 
troską. Każdy kilogram, ściągnięty ze wsi, odbiera nam 2 lun 
3 kg w roku następnym i hamuje proces restytucji pogłowia.

Na Dolnem Śląsku, gdzie stan pogłowia wynosi 10 proc. 
stanu przedwojennego, ubój został wogóle bezterminowo
wstrzymany. • , . ,

Sytuacja aprowizacyjna w zakresie tłuszczu zblizonajest 
•io sytuacji w miesie. Ze świadczeń rzeczowych przy obniżeniu 
i  tak bardzo niskiego spożycia wsi możemy otrzymać zaledwie 
15—,25 proc. zapotrzebowania.
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Znowu więc pokrycie na zapotrzebowanie kartkowe nie 
istnieje.

Wprawdzie pokrycie kart aprowizacyjnych jest dwojakie: 
ze świadczeń izeczowych i dostaw UNRRA, lecz dostawy te 
również nie rozwiązują zagadnienia aprowizacji. Dostawy' 
b^NRRrk dta Polski cyfrowo znacznie odbiegły od złożonego 
przez Rząd Polski zapotrzebowania. Warto porównać cyfry od
noszące się do poszczególnych pozycji w dziale żywności.

Ż ą d a 1 i ś m y P r z y z n a n o n a m

r  o u z n i 0

233 t j 's. ton mięsa 117 tys. ton  m ięsa
137 ■ » ry b 57 ,, m , ry b
174 , „  m leka w  proszku 121 U „  m le ka  w  proszku
171 , „  tłu szczó w  ja d a ln y c h 35 m tłuszczów  ja da lnych
500 -,, zboża 350 M ,, zboża

Jak widać, największa redukcja dotknęła pozycję tłuszczu. 
Najboleśniejszym jednak redukcjom uległy propozycje Polski 
w zakresie żywego inwentarza:

7. « <l a l i ś m y P rzyznano nam

r O c Z n i e

280 tys ię cy  sztuk b y  c i t a .....................................  5 0  tys ięcy  sztuk.

200 ,, „ kon i . . ........................... i 65 f> \  ■

•8(ł  ,, trz o d y  c h le w n e j . . . .  128

len zmniejszony plan dostaw utrudni odbudowę pogłowia, 
będącego przy obecnej strukturze rolnej w Polsce elementem 
olbrzymiej doniosłości dla rolnictwa i przemysłu przetwórczego.

Obecnie zapowiedziana jest dalsza redukcja dostaw UNRRA 
w związku z b. ciężką sytuacją aprowizacyjną świata.

W dniu 11 lutego szef misji UNRRA p. Drury oświadczył, 
że uzgodnione w skali rocznej ilości przywozu zbóż do Polski są 
w tej chwili zakwestionowane i że UNRRA będzie ustalać kwoty
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przywozu na każdy miesiąc. Nie bez wpływu na rozmiary po
mocy dla Polski jest też agitacja reakcyjnych kół emigracji pol
skiej, która dąży wszelkimi sposobami do pogłębienia na
szych trudności gospodarczych.

Wiadomość o projektowanym zmniejszeniu dostaw UNRRA 
-dla Polski świat słowiański przyjął z oburzeniem i ubolewa
niem. Amerykański Kongres Słowian wystosował w tej ma
te rii protest następującej treści:

„Dyrektor .UNRRA, Lehmann, za pośrednictwem 
p. Drury’ego, poinformował ostatnio Rząd Polski, że 
dostawy UNRRA dla Polski zostaną w najbliższej przy
szłości zmniejszone. Wiadomość ta wywołała głębokie 
rozczarowanie narodu polskiego. Prezydent Bierut, 
dając wyrąz uczuciom narodu, wystosował apel do pre
zydenta Trumana, generalissimusa Stalina i premiera 
Attłee W sprawie pomocy UNRRA. Naród polski na
leży do naszych najwaleczniejszych sojuszników. Zo
stał on podczas tej wojny najbardziej dotknięty.
W chwili, gdy prezydent Truman zezwolił na wysła
nie artykułów żywnościowych do Niemiec, główna 
ofiara Niemiec —- Polska — zostaje pozbawiona części 
przydziałów UNRRA. Postanowienie to nie jest zgod
ne z uchwałami Konferencji Poczdamskiej, w myśl 
których stopa życiowa Niemiec pod żadnym względem 
nie może być wyższa od stopy życiowej sąsiadów Nie 
miec. Dziś Niemcy odżywiają się i ubierają lepiej, niż * 
Prlacv. Polska znajduje się w obliczu większych trud
ności" aprowizacyjnych, niż Niemcy. Amerykański 
Kongres Słowian, występując w imieniu pół miliona 
Słowian w Ameryce, domaga się sprawiedliwego trak
towania naszego sojusznika polskiego. Dyrektor 
Lehmann powinien wiedzieć, że Polska b^ła najdłużej 
i najgruntowniej niszczona ze wszystkich, wmieszanych 
u/ wojnę, krajów Europy” .

Amerykański Kongres Słowian stanął z pełnym zrozumie
niem i solidarnością po stronie Polski-

Najżvwszy jednak oddźwięk wywołał apel prezydenta 
Bieruta wśród narodów Zw. Radzieckiego. Rosja Sowiecka, 
zważywszy, z jakimi borykamy się trudnościami, przyszła nam 
z konkretną pomocą.
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ZSRR ODDAŁO DO DYSPOZYC JI POLSKI 200 TYSIĘCY
TON ZBOZA,

neutralizując w ten sposób krzywdą, wyrządzona nam przez: 
Zarząd UNRRA.

Dostawy żywności UNRRA, aczkolwiek są niewątpliwie 
dużą pomocą w zaopatrywaniu ludności pracującej, ze względu 
jednak na ich szczupłe rozmiary w stosunku do naszych po
trzeb, nie rozwiązują zagadnienia aprowizacji kraju.

W jakim stopniu towary UNRRA-y pokrywają zapotrze
bowanie kartkowe, ilustruje następująca tabela: .

A rty k u ł P o k ry c ie  zap o trzeb ow a n ia  w  % •

T łuszcze  ........................... 3 %
C z e k o la d a ............................... 2 %
K o n s e rw y  . . . . 20 %
M le ko  w  p r o s z k u ........................... 40 %
H e r b a t a ................................ 50 u/o
K aw a  z i a r n i s t a ................................ 100 %

tyidzimy więc, że pomoc UNRRA stanowi zaledwie niewiel
k i procent tego, co nam jest niezbędnie potrzebne, zwłaszcza 
jeśli chodzi o produkty takie, jak mięso, ryby, tłuszcze zwie
rzęce i roślinne.

Dzielić „sprawiedliwie” dostawy żywnościowe UNRRA 
między całą ludność pracującą znaczyłoby w praktyce dać każ
demu znikome ilości, które nie odegrałyby w praktyce żadne:/ 
roli. Tymczasem przesyłki UNRRA, bez względu na ich rodzaj,, 
zgodnie z intencjami ofiarodawców mają konkretne cele na 
widoku. Służą one sprawie odrodzenia gospodarki narodowej 
zniszczonych krajów. Aby mogły one te cele wypełnić, muszą; 
iść tam, gdzie wre najbardziej intensywna praca nad odbudową 
siły gospodarczej państwa. Dlatego uprzywilejowany jest 
Śląsk, gdzie pracujący pod ziemią górnik otrzymuje 3.500 ka
lorii dziennie — podobnie włókiennicza Łódź, a z Ziem Odzy
skanych Wrocław, w którym odradza się ciężki przemysł, pro
dukujący środki tak nam niezbędnego transportu.

A więc skoro nie mamy pokrycia kart aprowizacyjnych,. 
może należałoby zlikwidować wolny obrót artykułami żywno
ściowymi?
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Przypuśćmy, że cały towar zregłamehtujemy, że wolny 
handel całkowicie zniesiemy. Wówczas rolnik całą swoją pro
dukcję będzie musiał oddać po cenach takich, jakie obecnie są. 
płacone za świadczenia rzeczowe. Gdybyśmy mieli jednocześ
nie rozbudowany przemysł, gdybyśmy równocześnie mogli dać 
chłopu' wszystko to, co potrzebuje, po równie niskich cenach,, 
byłoby wszystko w porządku.

Ale jesteśmy krajem o strukturze rolniczo-przemysłowej,, 
o ogromnej przewadze produkcji rolnej, o przemyśle, który 
się dopiero tworzy. I dlatego chłop oddawszy wszystko, co wy
tworzył, po cenie sztywnej, nie otrzymałby towarów przemy
słowych w dostatecznej ilości, otrzymałby ich mało. I  jakież, 
wówczas mógłby mieć zainteresowanie w zwiększeniu produkcji, 
w należytym prowadzeniu swego gospodarstwa? Byłby upośle
dzonym  niewolnikiem, od którego dużo się żąda, a mało mu się- 
daje." Widzimy więc, że wprowadzenie wyłącznie cen sztyw
nych jest równie niewłaściwe, jak opieranie się wyłącznie na 
cenach w obiory nkowych.

W tych rozmiarach, w jakich to było niezbędne, w celu za- . 
pobieżenia przedwczesnemu wyczerpaniu rezerw żywnościo
wych, Rząd nasz ograniczył nadmierne spożycie wolnego ryliku 
(dni bezmięsne, 80-cio procentowy przemiał, ograniczenie wy
pieku cukierniczego oraz sprzedaży i spożycia ciastek).

Ponieważ karty aprowizacyjne nie zaspokajały w dostatecz
nej mierze potrzeb ludności pracującej, powołany został do ży
cia iundusz aprowizacyjny, który skupuje artykuły żywnościo
we od producenta po cenach wolnorynkowych i następnie odstę
puje te artykuły ludności pracującej po cenach sztywnych. 
Fundusz czerpie zasoby z sum wpłaconych przez poszczególne 
gałęzie przemysłu, które to sumy uzyskiwane są ze sprzedaży 
pewnej części produkcji przemysłowej po cenach komercyjnych,, 
to zn wyższych od cen sztywnych, a nieco niższych od wolno
rynkowych. Tak więc stworzenie funduszu aprowizacyjnego- 
iest poważnym krokiem naprzód na drodze ku wolnemu obro
towi, bez jednoczesnego upośledzenia ludności pracującej. 
Obecnie w okresie końcowego nasilenia akcji realizacji świad
czeń rzeczowych fundusz aprowizacyjny nie może rozwijać peł
nej działalności. Zostały nawet wprowadzone ograniczenia 
kandlu i wywozu produktów rolnych na tych terenach, gdzie 
świadczenia rzeczowe nie zostały wypełnione. Spowodowało to- 
w pewnym stopniu spekulację, a co za tym idzie wzrost cen na



¡artykuły żywnościowe. Tym nie mniej świadczenia rzeczowe 
muszą być wypełnione.

Tak wygląda omawiane zagadnienie u nas, a jak się przed
stawia gdzie indziej?

W Anglii i Czechosłowacji, krajach wysoko uprzemysłowio
nych, gdzie cały towar jest zreglamentowany i po za przydzia
łami żywnościowymi, na woinym rynku, nic kupić nie można, 
sytuacja nie przedstawia się wcale lepiej. Przydziały żywno
ściowe wykazują''braki, lecz o uzupełnieniu ich na wolnym ryn
ku mowy nie ma, gdyż pod surowymi karami z wolnej ręki 
sprzedawać nie wolno. Wymiana handlowa w naszym pojęciu 
nie istnieje tam wogóle. Brytyjski minister aprowizacji sir 
Ben Smith oświadczył w Izbie Gmin,' że w W. Brytanii nastą
pią duże ograniczenia racji żywnościowych. Wygłosił on także 
przemówienie przez radio, w którym zakomunikował, że rząd 
brytyjski uważa sytuację żywnościową za bardzo krytyczną. 
Prasa ostatnio podawała, że od dnia 3 marca b. r. przydziały 
żywnościowe w Anglii zostały zmniejszone w następujący spo
sób: Anglicy będą otrzymywali ó 28 gramów tłuszczu mniej, 
niż dotychczas. Chleb będzie ciemniejszy, niż w czasie wojny. 
Będzie się wydawać mniej paszy, a co za tym idzie, zmniejszy 
■się ilość bekonów, drobiu i jaj.

Susza na przełomie 1945—-46 roku poważnie wpłynęła na 
spadek zbiorów w Australii i Argentynie, od których w dużej 
mierze zależy pomoc dla krajów dotkniętych brakiem żywności. 
W Indiach na skutek suszy zmniejszą się znacznie zbiory ryżu. 
Żeby nie dopuścić do głodu, należałoby- tam skierować znacz
ne dostawy ryżu, a jednocześnie dostawy te muszą być skiero
wane do krajów wyzwolonych spod okupacji japońskiej. 
Wprawdzie Australia i Argentyna nie przestaną eksportować, 
lecz, jak oświadczył na Generalnym Zgromadzeniu ONZ min. 
T3evin,

„w  pierwszej połowie tego roku trzebaby dostarczyć 
państwom importującym 17 mil. ton pszenicy, do dy
spozycji jest jednak tylko 12 mil. ton. Obawiam się, że 
niedobór przewyższy 5 mil. ton. Brak ryżu jest tak 
wielki, że wielu milionom ludzi grozi głód w ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy” .

Związek Radziecki, który jest jednym z państw, niosących 
pomoc zgłodniałemu światu, dzielnie przeciwstawia się trudno-
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śeiom' aprowizacyjnym. Ostatnia wielka zniżka cen, mająca 
miejsce w połowie marca r.b., a zilustrowana na poniższej tabeli

T o uj a r Spadek ceny u) G/g

M ą k a ..................... ..... . 58 °/n
Kasza................................ t>3 :i/o
Chleb i bu ł k i . . . . 50  %
C u k ie r ........................... 33 °/(i
Papierosy . . . . . ■ !>o %

świadczy najlepiej o słuszności słów generalissimusa Stalina, że~ 
„Związek Radziecki jest na drodze do zniesienia systemu kart
kowego” .

Świat stoi przed widmem głodu. Francja i Chiny należą do 
najgorzej odżywianych krajów świata. Chiny, jak oświadczył 
delegat chiński na ONZ, Wellington Koo, z zapotrzebowanego 
jednego miliona j-on ryżu na rok 1946, w pierwszym kwartale 
‘otrzymały tylko 48.000 ton. We Francji, aczkolwiek wypieka 
sie czarny chleb, znaczna część ludności pozostaje bez chleba..
I w tvm wypadku zgodził się przyjść z pomocą ZW. RADZIEC
K I. ODDAJĄC DO DYSPOZYCJI FRANCJI 500 TYS. TON  
ZBOŻA.

Kraje najbardziej rolnicze jak^ Jugosławia i Węgry głodują.
Toki stan rzeczy wytworzył się' oczywiście na skutek dewa

stacyjnej polityki niemieckiej w Europie i japońskiej w Azji. 
Polityka niemiecka doprowadziła do tego, że produkcja zboża 
w Europie, która przed wojną wynosiła 42 mil. ton, spadla 
w ubiegłym roku do 23 mil. ton. Na Dalekim Wschodzie zaś 
na. skutek polityki japońskiej taki kraj jak Birma, który należał 
do głównych światowych spichlerzy ryżu, cierpi głód.

W takich okolicznościach świat przystępuje do walki z gło
dem. Frez. Truman w oświadczeniu wydanym 8 lutego r. b „  
zapowiedział obywatelom USA konieczność rozpoczęcia poli
tyki oszczędnościowej, żeby móc przyjść z pomocą krajom do
tkniętym głodem. Jednocześnie prezydent Truman wydał na
stępujące zarządzenia gospodarcze:

1) Czynniki rządowe rozpoczną .natychmiast kampanię, aby 
zapewnić współpracę wszystkich konsumentów w dziedzinie 
konserwacji żywności, szczególnie chleba.
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2) Utrzymuje się nadal zakaz używania pszenicy; w bez
pośredniej produkcji alkoholu i piwa. '

3) Procent przemiału mąki pszennej podniesiony zosta
je  do 80.

4) Departament Rolnictwa kontrolować będzie zapasy psze
nicy. Kontrola jest zamierzona celem utrzymania zapasów psze
nicy i mąki w granicach koniecznego minimum.

5) Na kolejach uprzywilejowany będzie transport pszeni
cy, zboża, mięsa i innych zasadniczych środków żywnościo
wych, ażeby móc natychmiast wywieźć możliwie największe 
ilości do tych miejsc, gdzie odczuwa się największą potrzebę 
pomocy.

6) Dep. Rolnictwa wykonywać będzie specjalną kontrolę 
nad Wywozem pszenicy i mąki, aby jak najprędzej dotarły do 
miejsc przeznaczenia.

7) Odpowiednie kroki zostaną podjęte, żeby w b. roku ka
lendarzowym wywieźć 375 tys. ton tłuszczów zwierzęcych i ro
ślinnych, 16 miliardów funtów mięsa, z czego 1 miliard funtów 
mięsa musi być wywieziony w  pierwszej połowie 1946 r. Nale
ży' również zwiększyć wywóz nabiału, a w szczególności sera 
i mleka sproszkowanego.

8) Departament Wojny i Marynarki oraz wojenna admini
stracja żeglugi podejmą natychmiast kroki, aby postawić do 
■dyspozycji odpowiedni tonaż handlowy. Ministrowie wojny 
i marynarki zwolnią na cele przewozu do Europy wszystkie 
■statki-chłodnie niepotrzebne do przewozu żywności dla sił 
zbrojnych.

9) Dep. Rolnictwa znajdzie nowe drogi, aby zboże używane, 
•obecnie n.a paszę dla inwentarza żywego i drobiu zacho
wać na wyżywienie ludności. „Nie będziemy mieli tak wiel- 
kego wyboru mięsa, sera, mleka sproszkowanego, margaryny 
i tyle rodzajów sałatek, jak byśmy chcieli” — powiedział prez. 
Truman.— „jednakże te niedogodności będą niską ceną, którą 
'zapłacimy za ratowanie życia ludzkiego, łagodzenie cierpień 
w krajach wyzwolonych i przyczynienie się do utrwalenia sta
łego pokoju. W tej próbie usunięcia braków zagranicą nasz 
kraj będzie szedł po lin ii dania pierwszeństwa narodom wyzwo
lonym i tym, którzy walczyli z nami” .

Pięć wielkich mocarstw wniosło 12 lutego r. b. na wtorko
wą sesję Gen. Zgromadzenia ONZ r-ezolucję, wzywającą rządy 
wszystkich państw do podjęcia energicznych kroków dla zasto
sowania jak najdalej idących oszczędności w zużyciu środków
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żywnościowych. Rząd W. Brytanii wysłał zaproszenie do wszyst
kich rządów europejskich, będących członkami ONZ, oraz d® 
Turcji, z prośbą o wydelegowanie ministrów aprowizacji na mię
dzynarodową konferencję, która odbędzie się w Londynie 
3 kwietnia r. b., celem omówienia sytuacji żywnościowej 
w Europie. B. naczelny dyr. UNRRA, Lehman, wystosował pi
smo do ONZ z prośbą o jak najdalej idącą pomoc w celu unik
nięcia głodu na całym świeeie. Kanada, Australia i Z. Radziec
k i przyrzekły-uczynić wszystko, by ratować świat przed głodem.

Świat staje do generalnej rozprawy z głodem, który jest 
niemniej straszny od swej poprzedniczki — wojny. Świat to 
.«docenia. Sytuacja w Polsce nie przedstawia się w tej chwili 
dobrze, gdyż przeciętna stopy życiowej w Polsce wynosi 1.200 
kalorii, „podczas gdy w USA wynosi 3.300, a w pokonanych 
Niemczech 2.400.

. Są jednakże kraje„ jak np. Francja, Chiny i Jugosławia, 
.gdzie stopa życiowa przybrała katastrofalną liczbę 1.000 kalorii, 
a w wielu wypadkach nawet niższą. Nie jest u nas dobrze. Jed
nakże dzięki skoordynowanemu wysiłkowi całego społeczeństwa, 
dzięki ciężarom odpowiednio rozłożonym na całe społeczeństwo 
wojnę z głodem niewątpliwie wygramy. Rząd polski poczynił 
•energiczne kroki, celem poprawienia sytuacji aprowizacyjnej 
w  kraju. Zostało zawartych cały szereg tranzakcji wymiennych 
z zagranicą.

.Głównymi naszymi artykułami wywozowymi są: węgiel, 
półfabrykaty metalowe, oraz tkaniny włókiennicze. Przywozi
my natomiast przede wszystkim żywność, zboża siewne i ma
teriał hodowlany.

O ile społeczeństwo z pełnym zrozumieniem podej
dzie do poczynań Rządu, to, jak oświadczył w.-premier 
Mikołajczyk, po dwu latach będziemy mieli tyle żywności, że 
z importera produktów rolnych przemienimy się w eksportera. 
Przetrwanie obecnego ciężkiego okresu' leży w naszych rę
kach. Gdy rolnik sumiennie odda świadczenia rzeczowe i ob- 
sieje pola, gdy górnik i robotnik fabryczny wzmoże wydajność 
swej pracy, gdy społeczeństwo zrozumie, że obecne ograniczenia 
w  spożyciu (80-proc. przemiał, dni bezmięsne, ograniczenie w y
pieku cukierniczego oraz sprzedaży i spożycia ciastek) są ko
nieczne ze względu na obsianie pól i ratowanie pogłowia, wów
czas ze spokojem możemy patrzyć w przyszłość.



Po oddaniu numeru do druku uzyskaliśmy z Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu następujące dane uzupełniające:

Na skutek strat wojennych obecny stan

POGŁOWIA BYDŁA W POLSCE WYNOSI 40 PROC. STANU 
PRZEDWOJENNEGO

Zamiast

PRZEDWOJENNEJ ILOŚCI 7.237.000 KRÓW
obecnie

POSIADAMY 2.300.000 KRÓW
Stan taki w znacznym stopniu utrudnia pokrycie zapotrze

bowania w mięsie. Jesteśmy w stanie

Z OGÓLNEGO ZAPOTRZEBOWANIA W MIĘSIE 
POKRYĆ TYLKO 35 PROC.,

natomiast potrzeby żywnościowe wojska, służby bezpieczeństwa., 
komunikacji i poczty, czyli

TAK ZWANE ZAPOTRZEBOWANIE ZAGWARANTOWANE 
WYNOSI 61 PROCENT

Wobec konieczności zachowania i odbudowy stanu pogło
wia zwierzęcego wydano następujące zarządzenia:
1) Celem, wzmożenia produkcji:

a) o przymusowej hodowli nierogacizny przez stołówki, 
młyny, piekarnie,

b) dotyczące akcji kontraktowania prosiąt od rolników przez 
Rolniczą Centralę Mięsną, Zjednoczenie Przemysłu Kon
serwowego i Związek Samopomocy Chłopskiej,

c) o umożliwieniu hodowcom zamiany świadczeń rzeczo
wych w bydle na trzodę chlewną i drób.

2) W celach oszczędnościowych:
a) ostre zakazy ubojowe,
b) o ograniczeniu konsumpcji mięsnej w restauracjach 

w ciągu 3 dni w tygodniu,
c) zakaz handlu mięsem i wyrobami mięsnymi w te 

same dni.
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Ograniczenia w spożyciu tłuszczów oraz w wypieku pieczy
wa luksusowego wprowadzono na skutek niedoboru kartkowe
go tłuszczów, co ilustruje następująca tabela:

Z apo trzebo w a n ie  k a rtk o w e  
w yn os i M ożem y o trzym ać

N iedobór

T o nZ a g w a ra n 
to w a n e  f

N ie  za gw a 
ra n to w a n e

R a z e m
Z e  ś w ia d -  | 2  d o s ta w  

rz e c z o w y c h  | U N R R A
R a z e m

T  o n . T  0 n

60.000 30.000 90.000 24.900 | 35.0001 59.900 30.100

DOSTAWY UNRRA 
ZOSTANĄ ZMNIEJSZONE

Wymiana pism między Prezydentem Bierutem 
a Prezydentem Trumanem

Między Prezydentem KRN ob. Bolesławem Bierutem i  Pre
zydentem Stanów Zjednoczonych Ameryki Trumanem miała 
miejsce następująca wymiana pism:

J. E. A. Bliss-Lane, ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie.

Ekscelencjo!
W związku z zapowiedzianym przez UNRRA zmniejsze

niem dostaw żywnościowych dla Polski mam zaszczyt prosić Je
go Ekscelencję o przekazanie Jego Ekscelencji Prezydentowi 
Trumanowi następującego pisma Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej Bolesława Bieruta:

„Premier Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej w Pol
sce został powiadomiony przez dyrektora generalnego UNRRA 
o zamierzonych redukcjach kwot żywnościowych, a w szczegól
ności zboża dla Polski. Powiadomienie to zaskoczyło Polskę, 
która znajduję się w szczególnie trudnym położeniu. Zapasy 
krajowe bez dostaw UNRRA skazałyby kraj na głodowe racje 
chleba, nawet w przypadku drastycznego ograniczenia zasie-
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wów i pozbawienia zaopatrzenia ludności terenów najbardziej 
zniszczonych przez wojnę. To też zwracam się do Jego Eksce
lencji z prośbą o okazanie współdziałania na terenie UNERA 
i  COMBINED BOADS w kierunku zabezpieczenia Polsce pełnej 
realizacji tego minimalnego programu dostaw zboża, który zo
stał przez Polskę zgłoszony w wysokości 500 tysięcy ton, a w każ
dym razie nie uszczuplania poniżej 350 tysięcy ton, na które 
administracja UNRRA dała swoją zgodę. W dotychczasowych 
dostawach zboża z UNRRA Polska praktycznie nie uczestniczy
ła, dostawy te bowiem wyniosły trzydzieści kilka tysięcy ton. 
Minione półrocze doprowadziło do pełnego wyczerpania zapa
sów krajowych tak, że dziś jedynie import i  to w zasadzie w roz
miarach poważniejszych od tych, które — jak można sądzić 
z informacji — UNRRA gotowa byłaby przydzielić, może częś
ciowo złagodzić niezwykle ciężką sytuację.

Równocześnie pozwalam sobie zwrócić uwagę na niezmier
ną pilność sprawy ze względu na to, że wobec niedostarczenia 
przez UNRRA w lutym spodziewanych ilości zboża, łamie się 
stosowany w tej chwili system zaopatrywania i nawet ważne 
•i wielkie ośrodki miejskie pozbawione są regularnego zaopa
trzenia.

Zważywszy na to, że w całości zapotrzebowania UNRRA kwo
ta Polski stanowi zaledwie kilka procent, Rząd mój ma nadzieję, 
że przy przyjaznym współudziale sojuszników potrzeby Polski, 
która tak dotkliwie ucierpiała wskutek wojny i rabunkowej 
okupacji niemieckiej, zostaną uwzględnione w dostatecznej1 
mierze. t

Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
(— ) Bolesław Bierut”.

Korzystam z okazji, aby ponownie zapewnić Jego Ekscelen
cję o moim głębokim szacunku

(— ) W. Rzymowski.

W odpowiedzi wpłynęło następujące pismo:
Do Ministra Spraw Zagranicznych Wincentego Rzymow

skiego:
Ekscelencjo! ,
Powołując się na notę Jego Ekscelencji z dnia 19 lutego 

1946 r. mam zaszczyt prosić o przekazanie następującego pisma 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki do Jego Ekscelen
cji Bolesława Bieruta, Prezydenta Krajowej Rady Narodowej:

82



„Panu Prezydentowi jest niewątpliwie wiadomo, że 
UNRRA jest organizacją międzynarodową. Jakkolwiek Rząd 
Stanów Zjednoczonych uczestniczy w 72 proc. w funduszach 
UNRRA, Rząd Stanów Zjednoczonych nie kontroluje, ani też 
nie stara się kontrolować sposobu dysponowania tymi fundu
szami.

Mam osobiście głębokie zrozumienie dla szczególnie cięż
kiej sytuacji, w której znajduje się obecnie Rząd Polski pod 
względem zaopatrzenia w zboże na przyszłość. Powodowany 
tym zrozumieniem, jak i chęcią pomocy w miarę możliwości, po
rozumiałem się w sprawach poruszonych w Pańskim piśmie 
z Naczelnym Dyrektorem UNRRA. Jest napewno wiadome Rzą
dowi Polskiemu, że ograniczenia w dostawach dla Polski doko
nywanych przez Narody Zjednoczone za pośrednictwem 
UNRRA, nie są w żadnym wypadku zależne od tej organizacji. 
Powszechny światowy brak zboża jest tak wielki, że każdy kraj, 
skazany na sprowadzanie zboża choćby i największy odczuwał 
jego niedostatek, może liczyć w najbliższej przyszłości na czę
ściowe tylko zaspokojenie swoich potrzeb. Wszystkie kraje mu
siały wskutek ogólnego braku zboża zgodzić śię na dotkliwe 
ograniczenia dostaw.

Naczelny dyrektor UNRRA stwierdził wobec mnie, że kie
rownictwo UNRRA nie cofnęło się przed żadnym wysiłkiem, by 
zaspokoić z posiadanych zapasów potrzeby Polski w ramach 
kontyngentu Polsce przydzielonego. Zostałem poinformowany, 
że kierownictwo UNRRA nigdy nie ustalało jakiejś konkretnej 
ilości zboża, którą miałoby dostarczyć, ponieważ takie ustalenie 
hyłoby sprzeczne z zasadami działalności tej organizacji i bez
celowe wobec faktu, że wysyłka jest w pełni zależna od ilości 
zboża oddanej do dyspozycji przez produkujące kraje. Naczelny 
■dyrektor UNRRA oświadczył mi, że nie szczędzi wysiłków, by 
zapewnić dostawy, które by zaspokoiły potrzeby wszystkich 
krajów, zdanych obecnie na pomoc UNRRA; nadzieje na przysz
łość są jednak bardzo znikome i dostawy z pewnością spadną, 
poniżej poziomu, który byśmy chcieli wszyscy osiągnąć” .

Prezydent Stanów Zjednoczonych
(— ) Truman.

Korzystam osobiście ze sposobności, by ponownie zapew
nić Jego Ekscelencję o moim najgłębszym poważaniu.

(— ) Artur Bliss-Lane.
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C Z Y N N I K  SPOŁECZNY  
W AKCJI PPOK

W artykule pod tyt. „PPOK” zamieszczonym w marco
wym numerze „Poradnika” omówiliśmy cele i zasady pożyczki. 
Obecnie pragniemy poruszyć sprawę wykonania, tj. norm 
i  obywatelskiej subskrypcji.

NORMY SUBSKRYPCYJNE

Jak się powiedziało rozpisując pożyczkę wewnętrzną rząd 
nie poszedł drogą wyznaczoną w latach przedwojennych, to- 
znaczy, nie sięgnął do źródeł najłatwiejszych do uchwycenia, 
a więc płac robotniczych i pracowniczych, ale zwrócił się do- 
tych, którzy istotnie te pieniądze posiadają —  w naszej rzeczy
wistości do wolnego rynku.

Pragnąc zapewnić sprawiedliwy udział w subskrypcji po
życzki poszczególnych warstw społecznych polecono komisarzo
wi generalnemu PPOK opracować wspólnie z przedstawiciela
mi organizacji gospodarczych i społecznych normy subskryp
cyjne.

Już w pierwszych dniach po ogłoszeniu rozporządzenia 
o rozpisaniu pożyczki upoważniono urzędy skarbowe do przyj
mowania przedpłat. Wykorzystano przy tym fakt, że pożyczka 
przypadła w terminie odnawiania kart rejestracyjnych na pro
wadzenie przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych i  rze
mieślniczych. Biorąc za podstawę obrót przedsiębiorstwa i  jego 
dochody w 1945 roku, określano wysokość, jaką winien wnieść 
przedsiębiorca w formie przedpłaty, zanim jesczze normy po
życzki będą określone.

Równocześnie do komisarza generalnego PPOK zgłaszali 
się przedstawiciele świata gospodarczego i społecznego w celu 
ustalenia norm zgodnych z siłą ekonomiczną danej warstwy. 
Po szczegółowej analizie osiągano porozumienie i  wyniki 
przedstawiono Naczelnemu Komitetowi POK do zatwierdzenia.
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NACZELNY K O M ITET OBYW ATELSKI PPOK

Naczelny Komitet pożyczki powołany w stolicy ma za za
danie kontrolę aparatu administracyjnego oraz uchwalenie 
-ogólnych ram, w jakich pożyczka będzie przeprowadzona. 
V/ skład komitetu wchodzą przedstawiciele naczelnych władz 
partii politycznych, wojska, duchowieństwa wszystkich wy
znań; organizacji zawodowych i gospodarczych, wolnych zawo
dów, organizacji wyższej użyteczności publicznej itp. Organem 
wykonawczym komitetu jest Komisarz Generalny PPOK wraz 
z odpowiednim aparatem.

K O M ITETY  W OJEW ÓDZKIE, POW IATOW E I  GM INNE

Inne natomiast jest zadanie komitetów wojewódzkich, po
wiatowych i gminnych. O ile Naczelny Komitet ma charakter 
normatywny i kontrolujący organy wykonawcze, komitety po
wołane na niższych szczeblach organizacyjnych mają za zada
nie przeprowadzenie propagandy na swoich terenach oraz kon
troli społecznej samych obywateli.

Należy pamiętać, że stosunek obywateli do państwa nie 
zawsze jest jednakowy.

Subskrybowanie pożyczki jest nie tylko prawem obywate
la, ale również jego obowiązkiem. Obowiązkiem wobec pań
stwa, dobrze zrozumianym interesem własnym i obowiązkiem 
wobec przyszłych pokoleń. Pożyczając państwu — pożyczamy 
sobie. Im szybciej podniesiemy się z ruin wojennych, tym szyb
ciej wszystkim nam będzie lepiej.

To wszystko są prawdy proste i zrozumiałe dla każdego. 
Istnieje jednak poważna grupa ludzi, powiedzmy sobie wy
raźnie, aspołeczna, która rozumuje nieco inaczej. Dla tych lu 
dzi najwygodniejszy jest stan, w którym chaos gospodarczy 
stwarza naturalne pole wyzysku, nadużyć, łatwych, nieokre
ślonych interesów, jednym słowem stan mętnej wody, w której 
łowi się najłatwiej ryby. Inną kategorię stanowią obywatele, 
którzy zgadzają się, że szybka odbudowa kraju przyczyni się do 
powszechnego dobrobytu, ale nie przyczynią się niczym, by tę 
szybką odbudowę umożliwić. Niech kto inny łoży jak najwię
cej, on woli wyciągać tylko korzyści z wysiłku innego.

Ujawnienie tych aspołecznych grup, dopilnowanie, by wy
pełniły obowiązek obywatelski — oto pierwsze i najważniejsze 
zadanie wojewódzkich, powiatowych, miejskich i gminnych ko
mitetów. Rozmaite są drogi kontroli społecznej. Najlepszą nie-
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wątpliwie jest perswazja, ale nie zawsze jest ona wystarcza
jąca. Trzeba czasami poprzez uchwały napiętnować aspołeczne 
stanowisko. Jeśli podamy przykładowo, że umieszczenie w w i
trynach sklepów dyplomów wypełnienia obowiązku wobec pań
stwa będzie legitymacją obywatelską, a brak takiego dyplomu, 
powinien wywołać bojkot ze strony świadomych obywateli —- 
to przytaczamy tylko jedną z dróg wywarcia nacisku na czyn
niki aspołeczne. Sposobów takich znajdzie się z pewnością 
znacznie więcej i jest rzeczą komitetów lokalnych nie pominię
cie żadnego.

Jest jednak również drugie, ważne zadanie komitetów. Jest 
nim życiowa korekta norm uchwalonych przez Naczelny Ko
mitet. Przy ustalaniu ogólnych norm subskrypcji, Naczelny 
Komitet nie mógł brać pod uwagę wszystkich szczególnych wy
padków. Ustalono siłę ekonomiczną danej klasy czy warstwy 
społecznej i stąd wynikały normy. Mogą jednak zachodzić 
i z pewnością będą zachodziły wypadki, gdy ewentualny sub
skrybent należy do grupy uzasadniającej podpisanie pożyczki 
na przykład w wysokości 2.000 zł, jednak jego osobista sytua
cja istotnie uniemożliwia taki udział. Właśnie wtedy winien 
wkroczyć komitet lokalny i obniżyć indywidualnie wysokość 
normy subskrypcyjnej.

Będzie się to odnosiło w pierwszym rzędzie do chłopów. 
Normy subskrypcyjne ustalono dla wsi w zależności od posia
danej ilości hektarów. I to jest norma sztywna. Ale inna jest 
sytuacja ekonomiczna rolnika posiadającego gospodarstwo wa
rzywne w pobliżu dużego miasta, a inna tego, który ma gospo
darkę ściśle rolną. Inna w województwach centralnych, a inna 
na ziemiach odzyskanych. Dwóch chłopów, z których jeden po
siada inwentarz, a drugi nie ma nawet krowiny, czy konia — 
nie znajduje się w równych warunkach ekonomicznych.

To samo może dotyczyć innych warstw społecznych — rze
mieślnika, kupca czy drobnego przemysłowca. Zindywiduali
zowanie norm ustalonych przez naczelne władze jest niesłycha
nie ważnym zadaniem komitetów. Zapewni ono równy udział 
w subskrybowaniu pożyczki w równych warunkach ekonomicz
nych. Usunie ewentualne krzywdy, jakie mimowolnie mogły 
być wyrządzone najlepszym nawet obywatelom.

Zadania tego nie mógł wykonać Komitet Naczelny. Dla 
wypełnienia go należy znać niemal osobiste warunki każdego 
obywatela. „Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi” winno być wytycz
ną prac najniższych komórek obywatelskiej kontroli PPOK.
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II-g i ZJAZD
ZW. SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ
W dniach 10, 11 i 12 marca 1946 r. obradował w Warszawie 

Drugi Krajowy Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej. Przy
było nań prawie 3.000 delegatów chłopskich z gmin nie tylko 
Polski Centralnej, ale również z Mazurów, Pomorza Zachodnie
go, Dolnego Śląska, Ziemi Lubelskiej, gdzie Samopomoc Chłop
ska zapuściła już mocne i trwałe korzenie.

Demokratyczny system wyborów w Związku Samopomocy 
Chłopskiej, dzięki któremu na Zjazd Krajowy zjeżdżają się 
chłopi-dekgaci, wybrani w gminach, sprawia, że Zjazdy te są 
prawdziwym sejmem wsi polskiej. I  stąd płynęło wielkie za
interesowanie kraju i  zagranicy tym zjazdem, bo dawał on nie- 
sfałszowany obraz tego, co myślą i czują masy chłopskie.

Minęło zaledwie 14 miesięcy od pierwszego Zjazdu Chłop
skiego w Lublinie, który powołał do życia Związek Samopomo
cy Chłopskiej. W ciągu tak krótkiego czasu Związek rozrósł się 
w potężną organizację społeczno-gospodarczą, liczącą 612.000 
członków, zrzeszonych w 18.449 kołach gromadzkich, 2.264 za
rządach gminnych, 245 zarządach powiatowych i 14 zarządach 
wojewódzkich. Dosłownie z niczego stworzono potężny ruch 
spółdzielczy, obejmujący 1.500 spółdzielni Samopomocy Chłop
skiej z 145.000 członków i przeszło miliardem złotych obrotu 
w drugiej połowic 1945 r.

Ten wielki, wspaniały rozkwit dobrowolnej organizacji 
chłopskiej jest wielkim triumfem demokracji. Tylko bowiem 
w ustroju demokratycznym może się w takim stopniu ujawnić 
inicjatywa społeczna i gospodarcza mas ludowych. Demokracja 
nasza, to czyny, a nie słowa. Podkreślił to mocno w przemó
wieniu powitalnym Prezydent Krajowej Rady Narodowej, 
mówiący między innymi „Organizacje zawodowe robotników, 
ruch spółdzielczy, gospodarcze i kulturalne zrzeszenia chłopskie 
nie mogły w ciągu 20 lat swych wysiłków w warunkach pokojo
wych osiągnąć nawet tego poziomu rozwoju i wpływu, który 
w ciągu niespełna jednego roku, w warunkach bezpośrednio po
wojennych, osiągnęły w Polsce demokratycznej organizacje, 
chłopskie, robotnicze i spółdzielcze” . „Drogi i warunki dla nie
ograniczonego, wszechstronego i potężnego rozwoju inicjatywy 
społecznej w dziedzinie samorządu gospodarczego i kulturalne
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go mas ludowych w Polsce zostały szeroko otwarte dzięki do
tychczasowym zdobyczom demokracji w odrodzonej naszej 
Ojczyźnie” . J

Nic więc dziwnego, że troska o utrwalenie demokracji w Pol
sce, o zjednoczenie całego narodu w wysiłku dla odbudowy kraju 
i  dalszej realizacji manifestu polskiej demokracji — Manifestu 
Lipcowego PKWN stanowiła główny przedmiot obrad pierwsze- 

\ dnia Zjazdu. Przemówienia i postawa całej sali dały wyraz 
mocnemu przekonaniu wszystkich chłopów, bez względu na ich 
przynależność partyjną, że tylko w zgodzie i współpracy wszyst
kich etn nnictw demokratycznych na zasadach równorzędności, 
a nie si premacji jednej partii nad innymi, — leży przyszłość 
demokracji w Polsce.

Pod świeżym wrażeniem zerwania bloku stronnictw de
mokratycznych przez NKW PSL zjazd delegatów głośną wrza
wą demonstrował przeciw prezesowi PSL ob. Mikołajczykowi, 
nie dopuszczając go do głosu dla powitania zjazdu. Obrażony 
min. Mikołajczyk wezwał swych zwolenników do opuszczenia 
sali. Garstka tylko delegatów usłuchała tego wezwania, a i z tych 
duża część powróciła po k ilku godzinach, aby brać udział w obra
dach do końca. Dla chłopa bowiem, który tra fił do PSL, o wiele 
ważniejsze od osobistych politycznych rozgrywek są konkretne 
prace nad ważnymi życiowymi sprawami wsi, którymi zajmo
wał się kongres.

Drugi dzień zjazdu wypełniły sprawy gospodarcze i kultu
ralne wsi. Zmiana struktury agrarnej w Polsce przez parcela
cję i doprowadzenie do końca reformy rolnej, odbudowa znisz
czeń wojennych w rolnictwie, zapewnienie rolnictwu opłacalno
ści, v/łączenie rolnictwa w gospodarkę planową — oto najważ
niejsze sprawy gospodarcze, które znalazły swe oświetlenie 
i  w referatach i w dyskusji zjazdu.

Rok ubiegły był rokiem historycznym w dziejach wsi. 
Wspólnym wysiłkiem chłopów i robotników dokonano pierwsze
go etapu reformy rolnej. Rozparcelowano ziemie obszarnicze 
o powierzchni 1.120.000 ha, tworząc 368.000 gospodarstw chłop
skich, uwalniając wieś od żerującej na niej pasożytniczej war
stwy ziemiańskiej.

Siła tych gospodarstw, ich zdolność produkcyjna, zależy 
w  dużym stopniu od tego, jakie znajdą oparcie z jednej strony 
w Związku Samopomocy Chłopskiej, jako organizacji zawodo
wej, która troszczy się o ich poziom fachowy, z drugiej strony—
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od tego, jakie znajdą oparcie w spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej, które gospodarczo wiążą te gospodarstwa w jedną 
wielką całość, pracującą sprawnie i wydajnie dla całego narodu.

W czasie działań wojennych w roku 1944 i  1945 
uległo zniszczeniu około 380.000 gospodarstw, reprezen
tujących co najmniej 1.5 powierzchni użytków rolnych 
w Polsce. Ilość koni spadła prawie do połowy, ilość by
dła rogatego prawie do 1/3, ilość trzody chlewnej o 1/4, 
a ilość owiec do 2/3 stanu przedwojennego.

Podobne straty wykazują i ogrodnictwo i warzyw
nictwo i pszczelarstwo i hodowla ryb i wiele innych 
gałęzi uprawy i hodowli.
Ten stan rzeczy zmusił Rząd do wprowadzenia świadczeń 

rzeczowych. Trzeba było częściowo zreglamentować obrót żyw
ności z powodu jej braku. Nie byłoby żadnej potrzeby wprowa
dzenia świadczeń rzeczowych, gdyby produkcja zbóż i mięsa 
była wystarczająca na zaopatrzenie całego kraju.

Osiągnięcie z powrotem samowystarczalności żywnościo
wej staje się dzisiaj naczelnym zagadnieniem polityki państwo
wej. Rolnictwo w Polsce nie odbuduje się samo, wymaga po
mocy i opieki; pomoc ta i opieka w bardzo szybkim czasie od
płacona będzie z wielką nadwyżką w postaci zwiększonych plo
nów, większej ilości żywności i  zadowolenia mas chłopskich 
i  robotniczych.

Plan odbudowy rolnictwa da się ująć w pięć najważniej
szych punktów:

1) akcja siewna,
2) odbudowa wsi,
3) zaludnienie i zagospodarowanie ziem zachodnich ,
4} dostarczenie rolnictwu środków i  narzędzi produkcji,
5) pomoc finansowa.

** *

1. Jesienią roku zeszłego obsiano oziminami z ogólnej licz
by 16 milionów zaledwie 4,5 miliona hektarów", z tego na zie
miach odzyskanych zaledwie 750.000 ha. Stoi przed nami obo
wiązek obsiania 11 milionów ha wiosną tego roku. Sprawa ob
siania tych 11 milionów ha, to nie jest sprawą prywatną tego 
czy innego rolnika, to jest naszą ogólną, wspólną sprawą, ob
chodzącą wszystkich bez wyjątku obywateli.
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W Polsce centralnej akcja siewna zależy w głównej mie
rze od wysiłku chłopa. I tu będzie wielka próba dla Związku 
Samopomocy Chłopskiej i  spółdzielni Samopomocy Chłopskiej.

Na pomoc Związku i spółdzielczości Samopomocy Chłop
skiej czeka 370.000 gospodarstw, powstałych z reformy rolnej, 
gospodarstw o powierzchni przeszło 1 miliona hektarów.

Na pomoc Związku i spółdzielczości Samopomocy Chłop
skiej czeka wiele gospodarstw biedniejszych, którym brak ziar
na, sprzężaju i inwentarza.

Związek Samopomocy Chłopskiej i  spółdzielczość Samopo
mocy Chłopskiej stać już dzisiaj na zorganizowanie pomocy są
siedzkiej w ziarnie, sprzężaju, pomocy takiej, która zaważy na 
całej akcji siewnej. Miarą zaufania Rządu do Związku Samopo
mocy Chłopskiej jest fakt, że generalnym pełnomocnikiem do- 
akcji siewnej jest kierownik Wydziału Gospodarczego przy Za
rządzie Głównym — mjr. Lenkiewicz.

** *

2. Odbudowa rolnictwa musi być solidna, od fundamentów 
i dlatego na plan pierwszy wysunęliśmy sprawę budownictwa 
wiejskiego.

Dlatego Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej 
zabiegał o postawienie sprawy odbudowy wsi na właściwej 
płaszczyźnie już od wielu miesięcy.

W roku bieżącym odbudowane zostanie 50.000 go
spodarstw zniszczonych, z tej liczby 30.000 gospodarstw 
korzystać będzie z długoterminowego kredytu w drze
wie, materiałach budowlanych i  gotówce 15.000 zł 
z kredytu drzewnego; 5.000 gospodarstw otrzyma przy
dział drzewa za gotówkę.

Rząd daje do dyspozycji wsi 1.500.000 metrów 
sześciennych drzewa budulcowego, 80.000 ton cemen
tu, 54.000 ton wapna, 250.000 metrów kwadratowych 
szkła, 130.000 rolek papy izolacyjnej, okuć drzwiowych 
i okiennych 120.000 kompletów.
Na Związek Samopomocy Chłopskiej i spółdzielczość Sa

mopomocy Chłopskiej spada obowiązek rozdziału drzewa, ma
teriałów budowlanych i kredytów oraz dokonanie wyrębu drze
wa i zwózki na miejsce budowy. Praca to niemała, wymagają
ca dużej sprawności organizacyjnej, ale Związek Samopomocy 
Chłopskiej i spółdzielczość Samopomocy Chłopskiej stać już dzi
siaj na wykonanie tej pracy.
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Miarą zaufania Rządu do Związku Samopomocy Chłopskiej 
jest powierzenie funkcji naczelnego komisarza odbudowy wsi 
naszemu doradcy naukowemu prof. Piaścikowi, a funkcji za
stępcy komisarza — kierownikowi Wydziału Odbudowy Wsi 
przy Zarządzie Głównym — inż. Szczękowskiemu.

** *

3. Następnym ogniwem w odbudowie rolnictwa jest zalud
nienie i zagospodarowanie ziem odzyskanych.

We władanie nasze wróciły stare ziemie piastowskie, zie
mie o wysokiej kulturze rolnej, ziemie uprzemysłowione i bo
gate w surowce.

Dokonaliśmy już na tych ziemiach wielkich rzeczy. W wa
runkach potwornych zniszczeń wojennych potrafiliśmy na te 
ziemie przesiedlić 1.400.000 ludzi z Polski centralnej, nie licząc 
repatriantów ze wschodu. Musimy zasiedlić i  zagospodarować 
resztę użytków rolnych na Ziemiach Odzyskanych, to usunie 
widmo głodu i niedojadania raz na zawsze.

** *

4. Odbudowa rolnictwa wymaga zaopatrzenia go w nie
zbędne narzędzia i środki produkcji. Specjalną zwłaszcza opie
ką otoczyć musimy gospodarstwa powstałe z reformy rolnej 
i gospodarstwa na zachodzie. Do tych środków należą: maszy
ny i narzędzia rolnicze, inwentarz żywy, nawozy sztuczne i ka
pitał finansowy. W trosce o te sprawy Związek Samopomocy 
Chłopskiej popierać będzie ze wszystkich sił rozwój przemysłu 
krajowego, jako bazy dla unowocześnienia rolnictwa i  zapewni 
wsi niezbędne dla jej rozwoju kredyty.

5. Opłacalność rolnictwa zależy w dużym stopniu od struk
tury zawodowej. W krajach, w których większość ludności zaj
muje się rolnictwem, nie ma komu sprzedawać artykułów żyw
nościowych, bo większość ludności ma własne, stąd cena za ar
tykuły rolnicze, których jest dużo, musi być niska. Najlepszym 
przykładem jest tu Dania, gdzie opłacalność rolnictwa jest bar
dzo wysoka, a gdzie w r. 1940:

w rolnictwie pracowało — 28a/,o. ludności » 
w przemyśle i rzemiośle — 33°/o ,,
w innych zawodach 39°/o ,,
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W Danii na jednego rolnika przypada trzech nierolników, 
którzy kupują od niego artykuły żywnościowe; w Niemczech 
przed wojną na jednego rolnika przypadało czterech nierolni
ków; w Polsce przedwojennej natomiast trzech rolników żywiło 
dwóch nierolników. Obecnie stosunek ten ulegnie w najbliż
szym czasie poprawie na korzyść rolnictwa. Niedalekim jest 
moment, gdy na jednego rolnika w Polsce przypadnie jeden 
nierolnik.

Pierwszym zatym warunkiem opłacalności rolnictwa w Pol
sce jest rozwój przemysłu, który ściągnie z przeludnionej wsi 
nadwyżkę ludności i stworzy większe zapotrzebowanie na ar
tykuły rolnicze.

Dla gospodarstwa chłopskiego nie jest sprawą obojętną, 
czy produkty swoje oddaje w stanie surowym, czy przerobionym. 
Opłacalność pracy rolnika jest większa, jeśli dostarcza miastu 
chleb lub conajmniej mąkę, a nie surowe ziarno, jeśli dostarcza 
krochmal, płatki kartoflane lub spirytus, a nie surowe kartofle. 
Nic więc dziwnego, że Związek Samopomocy Chłopskiej, jako 
organizacja zawodowa rolników, w interesie rolnictwa zabie
ga o przejmowanie przez chłopów przemysłu rolnego, dąży do 
jego rozbudowy, bo przemysł rolny posiada poważne znacze
nie dla podniesienia opłacalności rolnictwa.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że ceny, płacone rolni
kowi, są o wiele niższe od tych cen, jakie za te same artykuły 
płaci spożywca w mieście. Dlatego Związek Samopomocy 
Chłopskiej taką wagę przywiązuje do rozbudowy spółdzielczości 
chłopskiej, spółdzielczości Samopomocy Chłopskiej, która w swo
je ręce powinna wziąć wymianę towarową między wsią i mia
stem, — bo usunięcie zbędnego i kosztownego pośrednictwa 
zwiększy opłacalność rolnictwa w Polsce. Jeśli chłopi masowo 
staną się członkami tych spółdzielni i jeśli wysuniemy jako czo
łowe hasło, że chłop kupuje i sprzedaje za pośrednictwem swojej 
spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, to wtedy możemy być 
pewni, że wszystkie zyski z pośrednictwa, jakie dziś zgarniają 
spekulanci i szmuglerzy, pozostaną w kieszeni chłopa, a to nie 
są sumy bagatelne, to są sumy idące w miliardy złotych.

Wielu ludziom i na wsi i w mieście wydaje się, że naj
prostszym wyjściem z ciężkiej sytuacji jest podniesienie cen 
żywności i zwiększenie płac w mieście. Naiwne to stanowisko. 
Jeśli na rynku jest mało żywności, jeśli na rynku jest mało ar
tykułów przemysowych, to drukowanie pieniędzy i podno
szenie płac wcale tych ilości nie zwiększy, a wprowadzi tylko
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nieład i  zamieszanie, z którego skorzystają spekulanci. Jeśli 
natomiast robotnik będzie produkował więcej, jeśli chłop zbie
rze więcej z pola, to wtedy można zwiększyć obieg pieniędzy, 
można zwiększyć płace i zarobki, bo każda nowa złotówka, wy
puszczona z Banku Narodowego, ma pokrycie w towarze, któ
ry jest na rynku. Dlatego ocenić można z uznaniem wysiłki 
Rządu, aby nie dopuścić do inflacji, aby na drodze popierania 
wytwórczości, osiągnąć rychłą stabilizację waluty.

Związek Samopomocy Chłopskiej uważa, że podniesienie 
produkcji rolnej jest w Polsce sprawą palącą i jedną z najważ
niejszych, bo ona najszybciej zapewni opłacalność całemu rol
nictwu w Polsce.

Opłacalność gospodarstw chłopskich zależy również i od 
tego, co się produkuje. Nie trzeba długo dowodzić, o ile bardziej 
opłacalna jest uprawa buraka cukrowego, czy roślin przemy
słowych lub intensywna hodowla od popularnej u nas gospo
darki żytnio-kartoflanej. Należy położyć nacisk na trzy sprawy:

Po pierwsze: Warunki geograficzne, klimat, a zwłaszcza 
wysoki stopień nasłonecznienia w Polsce sprawiają, że kraj 
nasz posiada najlepsze w świecie warunki naturalne dla hodo
w li zwierząt domowych, sadownictwa, warzywnictwa, zielar
stwa i uprawy roślin przemysłowych. Natomiast o wiele gor
sze warunki mamy dla uprawy zbóż, zwłaszcza pszenicy, w któ
rych inne państwa, jak Związek Radziecki, Kanada, Argentyna, 
Egipt — Są bez konkurencji pod względem taniości produkcji. 
To, że w  Polsce najbardziej rozpowszechnione są najmniej opła
calne gałęzie rolnictwa, nie jest przypadkiem. Byliśmy bowiem 
zależni od kapitału międzynarodowego, który dla siebie rezer
wował najlepsze kąski, a nam pozostawiał najmniej zyskowne 
zajęcia.

Po drugie: W żadnej dziedzinie życia nie ma postępu bez 
specjalizacji i podziału pracy. Stoimy na stanowisku, że specja
lizacja gospodarstw chłopskich jest podstawowym warunkiem 
opłacalności. Jednorodzinne gospodarstwo chłopskie, aby za
pewnić właścicielowi i jego rodzinie stopę życia godną człowie
ka, rnusi być wyspecjalizowane i  nastawione na najbardziej' 
opłacalne w naszych warunkach uprawy i hodowle.

Po trzecie: Gosoodarka naturalna bez specjalizacji była 
w warunkach przedwojennych instynktowną obroną chłopa, 
który nigdy nie wiedział na czym zarobi, a na czym straci i dla-
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tego starał się mieć w swym gospodarstwie wszystkiego po 
trochu.

Obecnie wchodzimy w okres gospodarki uporządkowanej. 
Rolnik - producent będzie pracował dla określonego rynku, bę
dzie miał zapewniony z góry zbyt na owoce swej pracy i za
pewnioną jej opłacalność.

Kontraktowanie upraw i hodowli, wypróbowane już od 
dawna przed wojną na odcinku buraka cukrowego, będzie nie
wątpliwie rozszerzane na wszystkie podstawowe gałęzie pro
dukcji rolnej. W roku bieżącym Związek Samopomocy Chłop
skiej podjął próbę kontraktowania hodowli trzody chlewnej, 
uprawy roślin włóknistych i oleistych.

Kontraktowanie wymaga nie tylko zaliczkowania przy 
umowie, ale również zaopatrzenia rolnika na kredyt w materiał 
siewny, nawozy i narzędzia — jeśli chodzi o uprawę roślin lub 
w materiał hodowlany i paszę—jeśli chodzi o hodowlę zwierząt.

Tutaj olbrzymia rola przypada spółdzielniom Samopomocy 
Chłopskiej. One właśnie powinny rozprowadzać materiały siew
ne, nawozy, narzędzia, materiał hodowlany i  paszę i następnie 
skupywać z ramienia państwa zakontraktowane artykuły rolne 
i poddawać je uszlachetniającej przeróbce we własnych zakła
dach przemysłu rolnego.

Związek Samopomocy Chłopskiej zrzesza chłopów świado
mych, którzy zdają sobie sprawę i z rozmiarów zniszczeń i z ko
nieczności ofiar i wyrzeczeń na rzecz wspólnej sprawy odbudo
wy kraju przez wszystkie warstwy społeczne. Ale na wszyst
kich zjazdach i na radach terenowych chłopi wysuwają pewne 
słuszne i uzasadnione żądania.

1. Artykuły przemysłowe, służące odbudowaniu produkcji 
rolnej, jak nawozy sztuczne, narzędzia i maszyny rolnicze, ar
tykuły budowlane — nie mogą być obciążone żadnym ukrytym 
podatkiem na odbudowę kraju i muszą być sprzedawane chło
pu po najściślej i najoszczędniej obliczonej cenie własnej prze
mysłu, po cenie sztywnej a nie komercyjnej.

2. Polityka cen powinna służyć sprawiedliwemu podziałowi 
dochodu społecznego. Istnienie kilku cen na ten sam towar 
sprzyja spekulacji, demoralizuje aparat gospodarczy państwa 
i przesuwa znaczną część dochodu społecznego na warstwę po
średnią, nieprodukcyjną, żerującą na pośrednictwie miedzy 
wsią a miastem. Należy usilnie dążyć do jednej ceny, gwaran
tującej opłacalność produkcji.
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Rozwój przemysłu, przejęcie przemysłu rolnego przez chło
pa, usunięcie zbędnego pośrednictwa, zwiększenie produkcji 
rolnej, specjalizacja gospodarstw chłopskich, właściwa polity
ka cen — oto podstawowe warunki opłacalności rolnictwa.

Spółdzielczość chłopska, spółdzielczość Samopomocy Chłop
skiej w ramach jednolitego ruchu spółdzielczego zajmuje się 
wprowadzeniem zasad planowej gospodarki w rolnictwie. Przez 
kontraktowanie upraw i  hodowli po cenach opłacalnych dla rol
nika spółdzielnia Samopomocy .Chłopskiej zapewnia gospodar
stwu narodowemu odpowiednią ilość żywności i  surowców. Ten 
sposób zapewnia rolnikowi swobodne dysponowanie rezultata
mi jego pracy, gwarantuje nienaruszalność jego ojcowizny.

Takie były główne punkty programu gospodarczego Związ
ku Samopomocy Chłopskiej, szeroko dyskutowane przez przed
stawicieli terenu i uznane za wytyczne pracy na okres następny.

Również poważnie i głęboko został ujęty program pracy 
kulturalnej Związku Samopomocy Chłopskiej.

Istotą poddaństwa chłopskiego było: niedopuszczenie ludu 
do wejścia w naród. Chłop został zamknięty w kręgu tradycyj
nej kultury ludowej, zamknięty w ramach gromady wiejskiej, 
w ramach zawodu rolnika. Dziś chłop stając się współgospoda
rzem państwa, sięga po inne zawody, wychodzi z gromady, ży
je i pracuje w łączności z całym narodem. Chłop zaczyna być 
współtwórcą kultury narodowej, nie da się już nigdy zamknąć 
w ciasne ramy tradycyjnej przeszłościowej kultury ludowej.

Korzystanie z dobrodziejstw współczesnej wiedzy i  techni
ki, wyrastanie na wsi nowej inteligencji chłopskiej zmienia na
stawienie wsi. Chłopi przestają być tworzywem dziejów, kształ
towanych przez inne klasy, a stają się tych dziejów świadomym 
współtwórcą.

Dlatego Związek Samopomocy Chłopskiej popiera ze wszyst
kich sił rozwój oświaty i kultury ogólnonarodowej na wsi, bo 
pragnie, aby wieś, która stanowi małą jeszcze siłę społeczną, 
mimo dużej liczebności, pomnożyła swe siły. Związek Samopo
mocy Chłopskiej wie, że tylko droga postępu prowadzi lud w na
ród, i  tą drogą kroczyć zamierza. Kulturalny sens reformy rol
nej’właśnie na tym polega, aby chłop stał się świadomym od
powiedzialnym współgospodarzem kraju, za cenę rozszerzenia 
swych zainteresowań i przełamania więzów tradycyjnej kultury 
ludowej, która krępowała jego siły i  możliwości.

Takie było podłoże sejmu wsi polskiej, w taki sposób budu
ją  masy chłopskie swą przyszłość w Polsce ludowej.
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♦

TECHNIKA PRACY UMYSŁOWEJ

W S T Ę P

Wiedza nie jest jakimś zaklętym królestwem, do którego» 
wstęp mają tylko wybrańcy. O zdrowym rozsądku, inteligencji 
czy zdolnościach nie decyduje bynajmniej tylko suma nabytych 
wiadomości. Umysłowo mogą pracować z wielką korzyścią dla 
ogółu, nie tylko ludzie, którzy lata całe strawili w szkołach, 
szczęśliwi posiadacze dyplomów, ale również i ci wszyscy, któ
rzy nie mając często warunków, by szkoły te kończyć, owiani 
są jednak gorącym pragnieniem wiedzy, mają wiarę w siebie
i. wytrwałość w dążeniu do wytkniętego celu. Najlepszym tego 
dowodem Edison, wynalazca lampy żarowej lub' skromny in
troligator Faraday, który stał się jednym z największych uczo- 
nych-fizyków.

Szkoła jest i  pozostanie najdonioślejszym czynnikiem, po
wołanym do stworzenia najlepszych warunków i form naucza
nia, ale w Polsce współczesnej, w Polsce demokracji ludowej, 
wiedza przestała być przywilejem nielicznej garstki i staje się- 
udziałem najszerszych mas. I  dlatego nie tylko szkoła, ale 
i wszystkie czynniki, które mogą wpłynąć na podniesienie 
poziomu mas muszą być uruchomione, by stać się dźwignią, 
kultury.

Zrozumieć potężne zjawiska społeczne, poznać naukowe- 
zdobycze było i jest niewątpliwie najgorętszym życzeniem sze
rokiego ogółu robotników i chłopów. Droga jednak do oświaty 
była zawalona dla nich kłodami, a nawet często całkowicie- 
zamknięta. W tych warunkach niełatwo było nawet zdolnemu 
samoukowi przebić sobie drogę do światła, cóż więc dziwnego, 
że lud nasz stał na niskim poziomie umysłowego rozwoju, że
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marnowały się nieodkryte talenty, że niszczały zdolności. Dzi
siaj, gdy sytuacja uległa radykalnej zmianie, demokratyczna 
Polska ludowa wysunęła jako jedno z naczelnych i najpilniej
szych zadań odrobienie straconego czasu i odrzucenie przeklę
tej schedy ciemnoty, pozostawionej nam przez sanację, a po
mnożonej stokroć przez hitlerowskiego okupanta. Trudności 
mamy jeszcze duże, mało mamy nauczycieli, mało wykwalifiko
wanych wykładowców. Nie. są to jednak trudności, których nie 
mógłby pokonać zbiorowy wysiłek. Obowiązkowe, bezpłatne, 
powszechne nauczanie, szkoły wieczorowe, świetlice, biblioteki, 
poradnie i czytelnie publiczne, uniwersytety ludowe i robotni
cze, kursy, wykłady i odczyty przyczynią się walnie do likw i
dacji ciemnoty. Wiele z wymienionych wyżej form wymaga 
jednak dłuższego czasu. Dlatego cały nacisk musimy położyć 
na te czynniki, które proces nauczania wydatnie mogą przy
spieszyć. Współczesna doba wytężonego wysiłku, w której trze
ba z narodu wydobyć wszystkie siły twórcze i skierować je ku 
świadomej pracy nad budownictwem nowego jutra, zniewala 
nas nadto do szukania metod, środków i form, które mogą w y
datnie wpłynąć na szybszy proces umysłowego rozwoju mas. 
Umasowić kulturę uda nam się niewątpliwie, jeśli potrafimy 
rozbudzić pęd do wiedzy i jeśli wskażemy właściwe drogi samo
kształcenia.

Samokształcenie jest nader cenną formą zdobywania wie
dzy. formą kształcącą równocześnie w wysokim stopniu samo
dzielność myślenia. Człowiek dorosły, nawet bardzo zaniedba
ny pod względem wykształcenia, potrafi nadrobić stracony czas 
szybciej niż sam przypuszcza, jeśli nie będzie ustawał w swym 
dążeniu do wiedzy.

Aby zdobyć wiedzę, trzeba się uczyć, trzeba nad sobą pra
cować.

Praca umysłowa, a w jej ramach i uczenie się, jest taką 
formą wydatkowania energii, w której w przeważającej mierze 
decyduje wysiłek myślowy — w przeciwieństwie do pracy 
fizycznej, w której przeważa wysiłek mięśniowy. Praca umy
słowa może być mniej lub więcej skomplikowana, zawsze jed
nak wymaga pewnej samodzielności w myśleniu.

Umysł niewyrobiony skłonny jest przyjmować wszystko 
bezkrytycznie i  nie zawsze umie odróżnić przyczyny od skutku. 
Przezwyciężenie tego wymaga więc zwłaszcza w początkowych 
etapach, pewnego wysiłku. Pamiętać należy, że nie wystarczy 
zebrać spory zasób wiadomości, trzeba nauczyć się jeszcze po-
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prawnie wnioskować. Prawdziwa wiedza to nie magazyn nie
potrzebnie leżących rupieci, to nie suma utrwalonych w pa
mięci takich czy innych formułek — żywa wiedza polega na 
umiejętności zastosowania nabytych wiadomości, a tę umiejęt
ność nabyć trzeba i można.

Zracjonalizowanie samokształcenia wymaga ułożenia so
bie zawczasu z góry przemyślanego planu zajęć umysłowych. 
Plan taki powinien nam systematycznie zorganizować rozkład 
czasu, którym dla celów samokształcenia dysponujemy. Chcąc 
zdobyć wiedzę, chcąc pracować umysłowo, nie możemy ogra
niczyć się do przypadkowych odczytów, czy przypadkowo prze
czytanej książki. Każdy robotnik, każdy rzemieślnik, każdy 
chłop może i powinien znaleźć czas czy to w godzinach wol
nych, od zajęć zawodowych, czy też w dniach wypoczynku, by 
zająć się podniesieniem swego ogólnego wykształcenia, by zająć 
się pracą w tej dziedzinie wiedzy, która go specjalnie intere
suje. W tym celu jednak trzeba zawsze wiedzieć, co i w jakich 
dniach i godzinach robić chcemy i możemy. Plan taki musi 
uwzględniać zarówno rozkład naszych zajęć zawodowych, ze
brania partyjne i  związkowe, odczyty itp., a nadto pozostający 
nam jeszcze (chociażby minimalny) czas wolny, który mogli
byśmy zużyć na pracę w bibliotece czy w domu. Uwzględnie
nie nawet takiego drobiazgu, jak np. jazdy tramwajem do pra
cy lub z pracy, pozwoli na racjonalne wykorzystanie tych kilku 
czy kilkunastu minut na przeczytanie gazety.

Zajmiemy się teraz kolejno zagadnieniami, które stanowią 
podstawę samokształcenia.

I. /

W ŁA Ś C IW E  K O R Z Y S T A N IE  Z W Y K Ł A D Ó W

Formą, która do nas-najbardziej przemawia i przekonuje 
było i jest jeszcze dzisiaj przede wszystkim żywe słowo, zwłasz
cza żywe słowo w połączeniu z wyrazistą mimiką i dobitną ge
stykulacją.

Korzystanie z żywego słowa, a w szczególności z wykładu 
wymaga jednak pewnego uprzedniego przygotowania. Wykład 
czy odczyt spełnią tylko wtedy całkowicie swe zadanie, gdy 
słuchacz nastawi się wobec wykładu aktywnie.

Na w yk ła d  należy przychodzić m oż liw ie  wypoczętym . 
Przed wykładem należy obudzić w sobie zainteresowanie dla
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■tematu, który ma być przedmiotem wykładu. W tym celu na
leży przed odczytem czy wykładem bodajże pobieżnie przej
rzeć literaturę traktującą o danym przedmiocie. Najłatwiej da 
się to zrobić sięgając do encyklopedii czy też zarysów podręcz
nikowych z danej dziedziny. Dużą przysługę wyświadczą nam 
uprzednie rozmowy na temat zapowiedzianego wykładu, zwłasz
cza tam, gdzie brak bibliotek i odpowiedniej literatury trak
tującej o danym przedmiocie. Jakkolwiek rozmowa taka me 
da zapewne wyczerpującego pojęcia o mającym się odbyć wy
kładzie, wywoła jednak żywsze zainteresowanie przedmiotem 
wykładu. Pytania takie, jak „co wiesz w danej kwestii?” , „ ja - 
Me znaczenie mają dla bieżącej chwili sprawy objęte tematem 
wykładu?” wywołują w nas nie tylko odpowiedni nastrój, ale 
również przyczyniają się do uruchomienia wszelkich wiadomo- 
-ści związanych z tematem. Zgadywanie, jaką postawę zajmie 
prelegent w odniesieniu do danego zagadnienia, wzbudzi nie- 
-wątpliwie naszą własną ciekawość i  wzmoże naszą uwagę 
w  trakcie samego wykładu. Da to nam równocześnie możność 
.konfrontowania naszych własnych domniemań z tezami prele
genta, a co za tym idzie kontroli słuszności własnego rozumo
wania. Wszystko to należy traktować, jako czynności przed
wstępne mające zwiększyć maksymalne korzyści, jakie ma nam 
'dać sam wykład.

W trakcie samego wykładu należy zmniejszyć do minimum 
wszelkie zbędni' ruchy i skupić uwagę na samej prelekcji. Dla
tego należy mieć zawsze zawczasu przygotowane, papier, pióro 
•ewentualnie kilka dobrze zaostrzonych ołówków. Są to rzeczy 
ma .pozór błahe, ale na równi z odpowiednim usadowieniem się 
apają one-duże znaczenie i zapobiegają niepotrzebnemu rozpra
szaniu uwagi w czasie wykładu.

Pamiętać należy, że każde zdanie wypowiedziane przez pre
legenta — zakładamy oczywista, że mamy do czynienia z pre
legentem rutynowanym i dobrze przygotowanym — wiąże się 
ściśle z poprzednim i prowadzi do jakiegoś określonego celu, 
do jakiegoś wniosku. Każde więc nowe zdanie jest ogniwem, 
które posuwa naprzód rozumowanie i rozwija myśl przewodnią 
■wykładu. Jeśli przęoczymy więc skutkiem nieuwagi któreś 
:z tych ogniw, powstanie luka, która utrudni nam w znacznym 
stopniu dalsze rozumienie wykładu.

Pragnąc odnieść prawdziwą korzyść z wykładu .nie wystar
czy jednak słuchać ze zrozumieniem i  uważnie, trzeba nauczyć 
sdę kon tro low ać równocześnie swoje w łasne m yś li rodzące się



równolegle % wykładem. Jest to najdojrzalsza i najowocniejsza», 
forma korzystania z wykładu. Jeśli w naszym umyśle powstaną 
skojarzenia w związku z wykładem, będzie to dowodem, że pro
ces rozumnego opracowywania treści wykładu już się rozpo
czął. Jest to zadanie niewątpliwie trudne, ale osiągalne, uzależ
nione tylko od stopnia wprawy.

Maksymalne wykorzystanie wysłuchanego wykładu w y 
maga umiejętnej zmiany tempa i napięcia uwagi. Nie sposób- 
uważać z równym natężeniem bez przerwy przez cały czas, po
wiedzmy godzinnego wykładu. Każdy wykład obok m om en
tów najistotniejszych,' stanowiących niejako węzłowe p u n k ty  
w budowie myśli przewodniej, zawiera nadto szereg momen
tów natury opisowej, ilustrujących wypowiadane tezy a często» 
też krasomówcze zwroty, których prelegent używa dla z łapa
nia — że.tak powiem — myślowego oddechu. W wypadkach,, 
gdy prelegent przechodzi do szerszego omówienia swej tezy, 
gdy powtarza swe wywody lub ilustruje je przykładam®, to»:
0 ile istota wywodów jest nam już zrozumiała, możemy z w o l
nić napięcie uwagi. Tak samo możemy postąpić w momencie... 
gdy prelegent ucieka się do retorycznych (krasouKwczychł' 
zwrotów. Każdy wykład nawet najlepiej pomyślany ma zawszę 
takie momenty, które zresztą -każdy słuchacz z łatwością od
różnia od momentów istotnych. Napięcie uwagi powinno je d 
nak powrócić natychmiast, ilekroć pewne sygnały ostrzegaw
cze wskażą nam, że prelegent powraca do myśli zasadniczych- 
Sygnałami tymi są zazwyczaj zwroty takie jak „p o  p ie rw sze",, 
„po drugie’’, „więc” , „przede wszystkim” , „następnie” , .„wresz
cie” itp., co wskazuje, że wykładowca powraca do m y ś li za
sadniczych Zwroty te "akcentują ważność poruszanej sprawy
1 wymagają natychmiastowego skupienia uwagi. Z resztą ju ż : 
sama intonacja głosu prelegenta, zmieniając się w  takich mo
mentach, podkreśla i wskazuje wagę wypowiedzi.

Notowanie w yk ła d u  przyczynia się w dużej mierze da» 
utrwalenia lotnych myśli, a tym samym do przyswojenia so-t 
bie treści wykładu. Pamiętać należy jednak, że notatki powin
ny być tylko pomocą a nie celem. Ciężar gatunkowy w yk ła d u  
tkw i bowiem w żywym słowie. Notatki powinny być zw ięzłe- 
i treściwe, zbyt szczegółowe notowanie odciąga bowiem często 
uwagę od rzeczy ważnych i miast być pomocą staje się zawadą. 
Notatki z wykładów powinny zawierać tylko niektóre - elem en
ty tegoż wykładu, zasadnicze tezy z krótką ich m otyw ac ją ,, 
podstawowe fakty, łatwo ulatniające się informacje, w ste t& stó
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’bibliograficzne, specjalnie ciekawe sformułowania a wreszcie 
własne nasuwające się w toku wykładu w związku z wypo
wiedziami prelegenta uwagi.

Chcąc nadążyć za słowami prelegenta należy notować 
umownymi skrótami, pozostawiając zawszę szeroki obustron
ny margines i dużo miejsca pomiędzy wierszami dla ewen
tualnych późniejszych uzupełnień i poprawek. Notatki takie 
należy traktować jako pierwotny szkic, który należy jeszcze 
5teg© samego dnia, w którym miał miejsce wykład, przejrzeć 
i  uzupełnić. Takie opracowanie notatek zrobionych na wykła
dzie da nam możność zarówno kontroli, jak i ćwiczenia naszej 
pamięci równocześnie zaś będzie to stanowiło najlepszy sposób 
przyswojenia sobie usłyszanego materiału.

Zapisywać należy swe uwagi możliwie na osobnych luź
nych. kartkach lub arkuszach jednakowego formatu, które gro
madzić należałoby następnie w odpowiednich skoroszytach. Ten 
sposób notowania ułatwia później systematyzowanie uzyskane
go z, wykładu materiału wedle swobodnie wybranego kryte-^ 
murn. Oczywista, kartki te należy zaopatrzyć u góry nazwi
skiem wykładowcy, tematem i datą wykładu tudzież kolejną 
numeracją. Adnotacje te można uskutecznić z powodzeniem 
zarówno przed, jak i po wykładzie. Sama kartka, na której 
’notujemy powinna być zaopatrzona po swej lewej i prawej 
stronie w dość wielki margines. W ten sposób na płaszczyźnie 
kartki uzyskujemy trzy pola. W polu środkowym należałoby 
zamieszczać myśli zasadnicze, wyrażone w wykładzie, po jed
nej stronie marginesu, np. prawego materiał faktyczny i infor
macyjny, zaś po drugiej stronie marginesu np. lewego własne 
¡nasuwające się nam uwagi.

Postaram się wyżej przytoczone wywody zilustrować na 
przykładzie notatek z przemówienia min. Minca, wygłoszonego 
na I X  sesji KRN 2 stycznia 1946 r. w sprawie przejęcia przez 
państwo na własność podstawowych gałęzi gospodarstwa naro
dowego {fragment przemówienia objęty broszura Sp. wyd. 
„.Książka” , str. 1—20).

Pamiętać jednakże należy stale, że notatki takie nabierają 
jprawzdiwej wartości dopiero po dodatkowym, należytym ich 
opracowaniu z pamięci w parę godzin po wysłuchanym wy
kładzie. Robione w ten sposób notatki są równocześnie naj- 

' lepszym sposobem uczenia się zaczerpniętego na wykładzie 
¡materiału.
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H .  M I N  C -U n a ro d o w ie n ie  p rzem ysłu  0 X  sesja K R N  — 2.1.46)1

(uwagi własne) (zasadnicze myśli referatu) (materiał
informacyjny)

Ustawa o przejęciu przez państwo 
podst. gałęzi przem. wydarzeniem 
hist. na równi z dekr. o ref. roln.
podst, gałęzie przem. to_ przem. 
większy, komunikacja kolej, i lotn., 
urządzenia składowe, magazyno
we i przeładunkowe oraz pods,. 
przeds. bankowe
Normą —zdolność zatrudn. 50 pra- 
cown. na 1 zmianę

Upaństw. przem. koniecznością,bo 
1) odbudowa kraju wymagaplanu 

i sterowania organiz. gospo
darczą państwa co jest mo
żliwe tylko gdy produkcja 
węgla, żelaza, stali, energii 
elekt., wdókien., maszyn roln., 
sieć komunik., system banko
wy będą w ręku państwa.

3) Nie chcemy pasorzytów w po
staci wielkich kapitał, i bank.

4) Nie chcemy by o odbud. kraju 
decydował zysk wbrew naj
pilniejszym potrzebom kraju

W Polsce przed- 
wrześn. około 2/3 
ludności żyło z rol- 
nict.

jeśli przyjąć zatrud
nienie w przem, 
i rzem. za 100% to 
na rzem. i przem. 
prywatn. przypadnie 
60°/o> na przemysł 
upaństw. 4G%
Ilość zatrudn. w se
ktorze gospodar. 
upaństw. 25% za-

czynnych w Polsce 
zawód.

W Polsce przeu- 
wrześniowej kartele 
hamowały rozwój sił 
wytwórczych kraju

2) Kartele i trusty przyczyną 
anarchii bezrobocia i kryzy
sów, by zapobiec temu ko
nieczne upaństw. przemysłu

1(12



(uwagi własne) (zasadnicze myśli referatu) (materiał
infonnacyjny)

W Polsce przed- 
wrześniowej n ie
mieckie banki 
miały olbrzymie 
wpływy w przem. 
górnośląskim

b) Chcemy rozwoju wsi, a tego 
może dokonać tylko przem. 
unarodów.

6) Chcemy gosp. suwerenności 
bez której nic ma suweren. 
politycznej

7) złamanie finansjery i wielkiego 
kapita'u warunkiem politycz
nej demokracji

8) Chcemy uwolnienia od wy
zysku kapitalistycznego mas 
proletariackich

9) Tyiko upaństwowienie prze
mysłu może podnieść pracę 
do sprawy honoru, godności 
i czci

10) Rok doświadcz, ń wykazał, że 
gospodarka unarodów, lepsza 
od wielkokapitalistycznej

przemysł ma służyć nie garstce
a całemu narodowi

W Polsce przedwrz. 
kapitał zagr. ,w gór
nictwie i hutnictwie
52.5 °/o, w nafcie
85.5 o/o
W przemyśle elekt
rycznym 66,l°/o, w 
chemicznym 59,9°/o

1

W wypadku, gdy słuchający nie jest w możności posługi
wania się skrótami, albo też nie włada dość biegle pismem, 
należy raczej zrezygnować z notatek robionych na wykładzie, 
a próbować bezpośrednio po wykładzie odtworzyć na piśmie 
treść wykładu z pamięci.

Uwzględniając duże zaniedbanie w wykształceniu szero
kich mas i trudności, jakie niewprawnemu słuchaczowi sprawia 
notowanie należałoby zachęcać prelegentów, by tezy swe opra
cowywali pisemnie. Tezy te przekazywane po wykładzie słu
chaczom byłyby olbrzymim ułatwieniem w utrwalaniu w pa
mięci słuchaczy zasadniczych myśli wypowiadanych przez 
prelegenta.

d. c. n.
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ZASADNICZE ELEMENTY 
PROPAGANDY W ZROKOW EJ

(właściwości dobór i technika montowania w terenie)

Plakat, afisz, transparent, ulotka, nalepka, wywieszka i de
koracja okolicznościowa są zasadniczymi elementami propagan
dy wizualnej w terenie otwartym i zamkniętym. Z tych ele
mentów:

a) Plakat, afisz, nalepka, wywieszka i częściowo dekoracja 
służą do zaznajomienia ogółu z rozwijającą się akcją propagan-' 
dową, lüb podniesienia nastroju mas i przygotowania ich ideo
wo do akcji.

b) Ulotka, transparent, afisz sloganowy, częściowo deko
racja związana ściśle z samą akcją (brama triumfalna, trybuna 
itp.) służą do uświetnienia zasadniczego momentu akcji i zaagi- 
towania bezpośredniego tłumów.

Elementy wymienione pod a) będą publikowane przed 
i w trakcie akcji, pod b) w trakcie akcji, w jej kulminacyjnym  
punkcie (pochody, defilady, masówki itp.).

Po skończonej akcji wszystkie elementy propagandy wzro
kowej powinny być usnięte w kolejności ich zadań propagan
dowych.

Wszystkie elementy propagandy wizualnej powinny być 
wprowadzone w akcję możliwie niepostrzeżenie, co wywołuje 
tym większy efekt propagandowy. Trudne technicznie do zain
stalowania elementy, jak dekoracje, transparenty należy mon
tować w godzinach najmniejszego ruchu -— późnym wieczorem 
nawet niekiedy w nocy, tak by już z. rana pierwszego dnia akcji 
odpowiednia całość była w pełni uwidoczniona. Praca monta
żowa powinna być uprzednio drobiazgowo obmyślona, aby 
gła przebiegać sprawnie i szybko w terenie. Nieudolne prace 
montażowe sprawiają złe, czasami śmieszne wrażenie i obniża
ją sukces propagandowy.

W świetle tych uwag przeciętna akcja propagandowa po
winna przebiegać jak niżej:

1) Oczyszczamy możliwie dokładnie teren z pozostałości 
akcji uprzednich.
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2) Na parę dni przed terminem nasilamy teren wpierw pla
katami, afiszami, nalepkami i wywieszkami o charakterze 
anonsowym, po tym ideowym. Pod nazwą publikacji anonso
wych rozumiemy te plakaty, afisze, nalepki, które zapowiadają 
daną akcję, informują o jej przebiegu. Pod nazwą ideowych 
rozumiemy te, które treścią i rysunkiem tłumaczą istotę zagad
nienia, któremu akcja jest poświęcona. Dotyczy to także deko
racji spod a). W momencie..największego nasilenia akcji, w dniu 
zgromadzeń i pochodów dajemy transparenty na trasę, w tłu 
my rzucamy ulotki. W  dniu tym powinny pojawić się także de
koracje okolicznościowe wymienione pod b).

Po tych uwagach ogólnych przejdziemy do omówienia po
szczególnych elementów wiżualnych akcji propagandowej.

1) TRANSPARENTY

Transparentów używamy w formie a) rozpiętych w t po
przek ulic lub zamocowanych na fasadach domów, lub na ścia
nach wewnątrz gmachów, w salach, korytarzach itp.), b) noszo
nych w trakcie pochodów i zgromadzeń.

Transparenty przenośne rozpinamy na ramach z listew 
drewnianych, tak samo możemy konstruować transparenty 
-o formach tablic na fasadach domów i we wnętrzach. Transpa
renty i tablice transparentowe na ramach należy umieszczać 
w terenie otwartym osłonięte z tyłu od wiatru więc przy ścia
nach i muraeh, w przeciwnym razie ulegną szybkiemu znisz
czeniu.

Inne transparenty rozpinamy na linach. W zasadzie trans
parent nie harmonizujący z całością urbanistyczną miasta ani 
architektury gmachów, ma charakter tylko doraźny, podkreśla 
dynamikę akcji, agituje zebrane i przeciągające tłumy w trak
cie najwyższego napiępia akcji, po czym powinien zniknąć. Po
za tym jest transparent mało odporny na warunki atmosfe
ryczne, liny z reguły po pewnym czasie obwisają, płótno się 
drze, to też trwałość transparentu obliczamy przeciętnie na
3—5 dni. W wypadkach sprzyjających (susza, bezwietrzna po
goda) transparent może trwać nawet tydzień i więcej, są to jed
nak wyjątki.

Transparenty powinny być proste i czytelne, silenie się na 
ozdobne litery mija się z celem. Teksty transparentów winny 

"być różnorodne, lepiej jest ograniczyć się do mniejszej ilości 
transparentów, niż powtarzać wielokrotnie te same hasła.



Rozwieszanie równobrzmiących transparentów na różnych, 
nie łączących się z sobą bezpośrednio trasach jest słuszne i by
wa często stosowane. Praktyka dowiodła, że najlepiej prezentu
ją się transparenty barwne z białymi literami, gorzej białe 
z ciemnymi. Transparenty należy w zasadzie umieszczać w po
przek ulic i tras pochodów, a tylko wtedy na fasadach gmachów' 
gdy, albo stoją one na osi perspektywy ulic, lub przy placach, 
skąd można je łatwo objąć wzrokiem. Wywieszanie transpa
rentów wzdłuż ulic mija się z celem tak dalece, że często bywa
ją  niespostrzeżone, mimo intensywnej barwy i pokaźnych roz
miarów, zwłaszcza na ulicach wąskich. Transparent powinien 
być oszyty z góry i dołu tak (mowa o transparentach rozpiętych 
na linach), aby można było nawlec go na linki. L in nie należy 
rozpinać równolegle, gdyż transparent zwinie się w rulon, lecz. 
wskos, nieco ku górze i dołowi, wtedy stale zachowuje napiętą 
powierzchnię. Ułatwia to jednak darcie transparentów przez 
wiatr, czemu zapobiegamy umieszczając po bokach drążki lub 
listwy z przewierconymi przy końcach otworami dla przewle
czenia lin. Liny szarpią wtedy drążki nie naruszając płótna. 
Poza tym transparenty zsuwają się ku środkowi i marszczą, 
należy je drutem zahaczyć o liny, nie jest to jednak zbyt prak
tyczne, toteż najlepiej zabezpieczają transparent drążki po
przeczne przewleczone przez zaszewki boczne. Jest to konstruk
cją droższa i kłopotliwsza. Oba sposoby rozpinania i zabez
pieczania transparentów widzimy na rysunkach a) i b) przy 
czym węzły na linach zabezpieczają drążki od zsuwania się ku 
środkowi transparentu.

R ysunek I .  Transparent posiada zaszewki górną (a) i dolną (b) z prze
wleczonymi linami, drążek poprzeczny <e) z otworami wywierconymi w górnej
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marszczenia się i zsuwania przez odratowanie. Drut przebijamy przez linę

morek możemy dać więcej, niż po parze z każdej strony.
R ysu n e k  2. Transparent posiada prócz zaszewek górnej (a), dolnej (b;- 

lak że zaszewkę boczną (c), rogi transparentu zaszywamy uprzednio na skoV

Transparenty malujemy zwykle farbą klejową, co jest naj
tańsze i  najprostsze. Zaklejenie farby należy uprzednio spraw
dzić na skrawku danego materiału. Zbyt przeklejona farba 
łuszczy się, a niedoklejona ściera. Farbę uodporniamy na deszcz, 
dodatkiem pokostu 20 proc. na wagę farby. Farba powinna być 
dość gęsta o konsystencji papki. Malować transparenty należy 
po uprzednim oszyciu, inaczej litery ulegają ścieraniu i brudzą 
całość. Do wyciągania liter najlepiej używać pędzli okrągłych 
o przekroju zbliżonym do szerokości liter. Sprawny malarz p i
sze i rozstawia litery na oko, mniej sprawni powinni posługiwać 
się szablonami liter wyciętymi w kartonie, które szybko dają

paru ściegami, aby wzmocnić materiał.
Przez zaszewkę boczną przesuwamy drążek, zamocowanie lin takie samo 

jak uprzednio. Odpadają lu klamerki druciane.

się odrysować na płótnie. (D. c. n.).
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JMSłcukcje i koa&frektą:

INSTRUKCJA
w  s p ra w ie  o rg a n iza c ji „Ś w ię ta  O ś w ia ty "  

w  d n iach  1 - 3  m a ja  1946 r.

K O M IT E T  O B Y W A T E L S K I
„Ś w i ę t a  o ś w i a t y ”

W dniu 20 marca r. b. odbyło się z inicjatywy Prezydium 
Rady Książki pod przewodnictwem Ministra Oświaty zebranie 
przedstawicieli organizacji społecznych celem omówienia 
„Święta Oświaty” . Na zebraniu tym -postanowiono:

a) wystąpić do Rady Ministrów z propozycją uchwały 
o ustanowieniu „Święta Oświaty”  1 — 3 maja,

b) powołać do życia Obywatelski Komitet „Święta Oświaty” .
W skład Komitetu weszli przedstawiciele następujących

-organizacji: Prezydium Rady Książki, Centralna Komisja Związ
ków Zawodowych, Związek Samopomocy Chłopskiej, Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, Związek Bibliotekarzy Polskich, To
warzystwo Uniwersytetów Robotniczych, Towarzystwo Uni
wersytetów Ludowych. Ludowy Instytut Oświaty i Kultury, 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, Chłopskie Towa
rzystwo Przyjaciół Dzieci, Związek Młodzieży Wiejskiej R, P. 
„W ici” , Organizacja Młodzieżowa TUR, Związek Walki Mło
dych, Ęekcja Młodych Stronnictwa Demokratycznego, Związek 
Harcerstwa Polskiego, Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P., 
jak też przedstawiciele Ministerstw: Oświaty, Kultury i Sztuki 
oraz Informacji i Propagandy.

W dniu 22 marca Rada Ministrów powzięła następującą 
uchwałę:

„Nawiązując do najlepszych tradycji odradzającej się
Polski, które znalazły wyraz w X V III w. w pracach Ko-
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misji Edukacji Narodowej i demokratycznych reformach-. 
Konstytucji 3-go Maja, a później w poczynaniach wszyst
kich epok budzenia się społeczeństwa do samodzielnego, 
bytu,

nawiązując do tradycji walki mas pracujących o naro
dowe i społeczne wyzwolenie, której symbolem był dzień- 
1 maja, walki o pełną demokratyzację życia, o upowszech
nienie oświaty i dóbr kulturalnych,

uznając w pełni naglącą potrzebę podniesienia poziomu, 
oświaty i kultury przy udziale najszerszych mas Narodu,.

Rada Ministrów postanawia przeznaczyć dni 1—3 maja. 
na doroczny obchód

Ś W I Ę T A  O Ś W I A T Y

Z tym, że w każdym roku wysunięty będzie jeden z dzia
łów lub czynników pracy oświatowej, jako naczelny temat 
obchodu.

W roku bieżącym tematem tym będzie książka, z& 
szczególnym uwzględnieniem zagadnień bibliotek publicz
nych, w związku z wejściem w życie Dekretu o bibliote
kach i opiece nad zbiorami bibliotecznymi.

Wykonanie niniejszej uchwały powierza się Ministro
wi Oświaty, w porozumieniu z Ministrami Kultury i  Sztuki 
oraz Informacji i .Propagandy, w myśl postanowień Oby
watelskiego Komitetu „Święta Oświaty” , zorganizowanego- 
przez Radę Książki” .

I. Organizacja

Przeprowadzenie „Święta Oświaty” podejmą, obok central
nego Komitetu Obywatelskiego w Warszawie, komitety woje
wódzkie, powiatowe i gminne w oparciu o aparat szkolnictwa, 
i przy czynnym współudziale organizacji społecznych. Rada 
Książki przygotowuje odpowiednie materiały, jak artystyczny 
plakat, odezwę do społeczeństwa oraz specjalny numer „B iblio
tekarza” , który będzie zawierał omówienie treści i znaczenia De
kretu, jego historię, zestawienie najważniejszych dat z h istorii 
książki i bibliotek, jak też materiały do przemówień okoliczno
ściowych z okazji projektowanego święta. Cała ta dokumen
tacja będzie w możliwie najkrótszym czasie dostarczona komi
tetom wojewódzkim, powiatowym i gminnym, jak też zaintere—
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fsowanym organizacjom społecznym. Nie czekając jednak na te 
materiały, należy bezzwłocznie podjąć kroki organizacyjne, dla 
przygotowania przewidywanych obchodów. W szczególności na
leży nie zwlekając:

1. Powołać do życia komitety wojewódzkie, powiatowe 
1 gminne „Święta Oświaty” , do których winni wejść, obok 
przedstawicieli administracji szkolnej i ogólnej, również przed
stawiciele społeczeństwa, świata nauki, bibliotek i organizacji 
-społecznych. Komitety wojewódzkie zwołuje kurator, komitety 
powiatowe — inspektor szkolny. W organizowaniu komitetów 
pożądany jest udział przedstawicieli samorządu terytorialnego.

2. Do udziału w komitetach i do współpracy zaprosić czyn
ne w terenie wymienione wyżej organizacje oświatowe, mło
dzieżowe i zawodowe oraz przedstawicieli trzech ministerstw, 
biorących udział w organizowaniu „Święta Oświaty” .

3. W komitetach wojewódzkich powołać sekretarzy, przy 
czym na wynagrodzenie ich pracy, koszty sekretariatu, kores
pondencji, przewozu i rozprowadzania materiałów w terenie itp. 
będzie przyznana dotacja do wysokości 10.000 zł dla każdego 
komitetu, do rozliczenia się po zakończeniu akcji. Z sumy tej 
w inny być również pokryte koszty organizacyjne związane 
"z akcją „Święta Oświaty” w poszczególnych powiatach, z tym, 
że koszty prelekcji, imprez artystycznych itp. nie mogą być 
opłacane z tych kwot i winny być pokryte we własnym zakresie.

4. Zawiadomić kierowników szkół powszechnych i śred
nich o projektowanej imprezie i wezwać do przygotowania jej 
przy udziale młodzieży szkolnej.

5. Z przebiegu akcji porobić notatki, aby ułatwić sobie 
późniejsze sporządzenie sprawozdania ogólnego i finansowego.

I I .  Charakter obchodu

Komitety wojewódzkie, powiatowe i gminne będą miały 
dużą swobodę w organizowaniu obchodów i uroczystości zwią
zanych ze „Świętem Oświaty” w swoich okręgach. Następu
jące akcje mogą m. in. wchodzić w grę przy układaniu pro
-gramów:

1. Zbiórki pieniężne na biblioteki powszechne, szkolne 
i  naukowe, przy czym sumy zebrane winny być przekazane ko
mitetom powiatowym, które dokonają podziału. Zbiórki można 
urządzać bądź na listy ofiar, bądź też w formie sprzedaży ostem
plowanego papierka.
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2. Zbiórki książek, przy czym zebrane książki winny być 
przekazane do komitetów powiatowych, które dokonają po
działu.

Drukowane listy na zbiórki pieniędzy i książek będą dostar
czone później. Zasady podziału zebranych pieniędzy i książek 
będą ustalone w terminie późniejszym.

3. Rozklejenie afiszów, odezw i transparentów. Do sporzą
dzenia tych ostatnich można użyć m. in. następujących haseł:
,.Biblioteka publiczna szkołą nowego człowieka” , „Dekret o bi
bliotekach da nam książkę” , „Będziemy mieli biblioteki publicz
ne” , „Budujemy biblioteki publiczne” , „Odbudujemy biblioteki 
publiczne” , „Daj książkę do biblioteki publicznej” , „W biblio-^ 
tece książka dla wszystkich” , „Książka skarbnicą ku ltury” , „B i-“ 
blioteka dla wszystkich” , „Dziś święto bibliotek” , „Zwróć książ
kę do biblioteki” , „Biblioteki służą społeczeństwu” , „Kraj bez 
bibliotek — to twierdza bez broni” .

4. Publiczne zebrania w południe lub wieczorem, połą
czone z:

a) prelekcjami o książce i bibliotece (materiały do prelekcji 
będą dostarczone);

b) uchwałami o tworzeniu miejscowych bibliotek publicz
nych i towarzystw opieki nad bibliotekami.

5. Pochody pod biblioteki, połączone z przemówieniami 
i odpowiednią uchwałą (jak wyżej).

6 Różnego typu wystawy książki (biblioteczne, księgar
skie, wydawnicze, tajne wydawnictwa z okresu okupacji itp.).

7. Zwiedzanie bibliotek, drukarń, księgarń itp.
8. Wieczory literackie i wieczory świetlicowe, poświęcone 

książce i  bibliotece.
9. Zbiorowa pomoc w pracy bibliotecznej (porządkowanie, 

okładanie książek w papier itp.).
10. Konkursy np. wystaw księgarskich, książki najlepiej 

wydanej w okresie powojennym, komponowania przez młodzież 
ilustracyj do czytanych książek.

Przewodniczący Komitetu Obywatelskiego 
„Święta Oświaty”

Czesław Wycech
Minister Oświaty

H I



Instrukcja
dotycząca re fera tu  l-o M a jo w eg o

1. Referat powinien uwypuklić najistotniejszą treść święta 
majowego, t. j. jego charakter dnia walki świata pracy, która 
była jednocześnie walką o podstawowe interesy narodowe, 
realizowane w Odrodzonej Polsce.

Dlatego 1-y Maja jest świętem narodowym i wiąże się 
z świętem 3-go Maja.

2. Tegoroczny dzień 1-go Maja — jest manifestacją do
robku w odbudowie i mobilizacji sił do dalszej twórczej pracy.

Dlatego 1-y Maja jest manifestacją gotowości utrwalenia 
zdobyczy demokracji, obrony przed zakusami reakcji i pogłę
bienia tych zdobyczy.

Dlatego jest manifestacją jedności klasy robotniczej jaku 
trzonu obozu demokratycznego.

3. Osiągnięcia w odbudowie były możliwe dzięki skupie
niu energii narodu, dzięki demokratyzacji naszego ustroju 
(unarodowienie przemysłu, rady zakładowe, reforma rolna).. 
Stojące przed nami zadania nie pozwalają na rozpraszanie sił: 
w partyjnych rozgrywkach.

4. O istnieniu Polski decyduje odbudowa, utrwalenie gra
nic, ład wewnętrzny i pokój światowy.

Dlatego 1 Maja jest manifestacją ładu przeciw anarchizo- 
waniu naszego życia i  manifestacją międzynarodowej solidar
ności demokracji utrwalającej pokój.

5. W referacie powinny być odzwierciadlone w ogólnych, 
rysach nasze osiągnięcia wewnętrzne i zewnętrzne (rozwój pod
stawowych gałęzi przemysłu, zdobycze klasy robotniczej —  
współgospodarza państwa, odzyskanie ziem zachodnich, sojusz; 
ze Zw. Radzieckim, państwami słowiańskimi i demokracjami 
świata).

6. W referacie winien być wykorzystany terenowy ma
teriał, należy poruszać miejscowe zagadnienia, tak by mobili
zowały do obrony i pogłębienia osiągnięć świata pracy i jego 
pozycji — by wskazały, że jedynie droga, którą idzie ruch ro
botniczy w przymierzu z inteligencją pracującą i demokratycz
nymi masami chłopskimi umożliwią rozwiązanie zagadnień 
nie tylko w skali lokalnej, ale i  państwowej, a narodowi całemu: 
gwarantuje siłę i niepodległość.

112



Konspekt p o g a d a n k i 
„ K o n s t y t u c j a  3 - g o  M a j a "

I. Europa X V I I I  w ieku

1. Sytuacja gospodarcza i polityczna Polski na tle 
przemian europejskich (W. Rew. Francuska).

I I .  Pionierzy reform w Polsce

1. Leszczyński i Konarski.
2. Komisja Edukacyjna, Staszic, Kołłątaj i inni.

I I I .  Sejm Czteroletni

1. Koniunktura polityczna w związku z wojną Rosji 
z Turcją.

2. Uchwała podnosząca stan liczebny armii.
3. Wprowadzenie podatku od dochodów dóbr szla

checkich.
4. Dotacja mieszczan.
5. Prawo o sejmikach-
6; Prawo o mieszczanach.
7. Opozycja reakcji.

IV . Konstytucja 3 Maja

1. Nacisk ludu przyspiesza ustawę.
2. Celem Konstytucji ugruntowanie wolności i ocale

nie Ojczyzny.
3. Nowe formy rządów.
4. Stanowisko szlachty. Wprowadzenie cenzusu ma

jątkowego.
5. Stanowisko mieszczan.
6. Stanowisko chłopów.
7. Stanowisko cudzoziemców.
8. Tolerancja religijna.

V . ; Znaczenie Konstytucji 3 Maja

1. Twórcą Konstytucji liberalna szlachta.
2. Połowiczność Konstytucji 3 Maja uniemożliwia wcią

gnięcie szerokich mas do walki o wolność.
3. W ówczesnych warunkach w Polsce nie było obiek

tywnych warunków dla radykalniejszych posunięć.
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4. Konstytucja 3 Maja próbą ratowania Polski przed 
niewolą.

5. Konstytucja 3 Maja ogniwem w łańcuchu postępu.
6 . Demokracja ludowa spadkobierczynią zapoczątko

wanego konstytucją 3 Maja politycznego postępu.

1. Kalinka, W
2. Karski, F.

• 3. Korzon, T.

4. Kutrzeba, St.
5. Smoleński, W.
6. Smoleński Wł
7. Śliwiński A.

LITERATURA

Historyczne znaczenie Konstytucji 3 Maja 
Sejm Czteroletni
Dzie je wewnętrzne Polski za panowania 

Stanisława Augusta 
Historia ustroju Polski w z.arysie 
Jan Dekert
Dzieje narodu polskiego 
Konstytucja 3 Maja

Instrukcja o re ferac ie  p rzedw yborczym
(patrz numer m arcow y „P oradn ika PropagandystY '’

Cel pogadanki:
chodzi o wytworzenie pozytywnego nastawienia wśród słuchaczy wobec 
koncepcji jedności narodowej, której wyrazem w okresie przedwybor
czym będzie blok stronnictw demokratycznych.

W rozwinięciu tematu należy wskazać:
1) Jakie będą miały znaczenie wybory, o czym po przez wybory będzie

my decydowali z uwagi na charakter ustawodawczy sejmu.
2) Jeżeli konstytucja ma odpowiadać całemu narodowi, nie może sejm 

ustawodawczy składać się z reprezentantów jednego tylko stronnictwa. Ktokol
wiek by więc takie żądanie staw iał, należy je piętnować jako niedemokratyczne 
i antynarodowe.

,1) Wybory nastąpią, bo tego sobie życzy naród, bo to był postulat obozu 
demokratycznego w czasie rządów sanacji i w czasie okupacji; odwołujących 
sie do sądów zagranicy należy piętnować jako zdrajców niepodległości na
rodowej.

41 Uzasadniając konieczność bloku względami oszczędzenia sil niezbęd
nych na froncie odbudowy kraju, należy wymieniać przede wszystkim te zada
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•••ata, które mają znaczenie dla Środowiska, w którym referujemy sprawę. Mó
wiąc agr. do chłopów, należy poruszyć sprawę odbudowy wsi, przy czym naj
lepiej E a o c e c p n ą ć  przykłady z najbliższej okolicy. Należy mówić o namacalnych 
i dKtizegibpćh osiągnięciach i konkretnych zadaniach dalszej pracy. Po
doba»«' w fabrykach należy mówić o osiągnięciach i zadaniach warsztat a pracy 
lub' całej ¿mej gałęzi prodkeji. Dopiero po wytworzeniu zainteresowania za- 
;ga.4*ie»ieł» odbudowy, można przejść w każdym środowisku /do omawiania 
Sejf sprawy w aspökcäe -ogólnym, państwowym.

5) Argumentacja « słuszności bloku wyborczego powinna być również 
.rniptynbmwam. W środowisku nie posiadającym odpowiedniego wykształ
ceni* ogólnego nie należy np. wprowadzać argumentu o umowie społecznej 
wedłisg Kooshcan.

W aakońełsenita należy położyć silny nacisk na konieczność jedności. Przy
kładami, saezerpuiętymi z doświadczeń środowiska, w7 którym przemawiamy, 
ws&aaać szkodliwe «rezultaty rozbicia jedności demokratycznej w naszej 
ęprzeraiośei.

C e l pogadanki:
9F*fi«s«ć, ae: lj -sytuacja aprowizacyjna Polski nic jest wynikiem zaszłych 
u nas jrrstemjan gospodarczych i społecznych, lecz wypływa z przyczyn na- 
itgm epii: a) % wyniszczenia spowodowanego wojną, 1») ciężkiej sytuacji 
apnowizaeyjnej świata <po wojnie, c) suszy i nieurodzaju, które nawiedziły 
dwóeb głównych eksporterów zboża. 2) Zwyżka cen wypływa ze speku
lacji- P n u k o n u ć ,  ¿e: a)różnicowanie kart aprówizacyjnych nu kategorie 
jest eseezą niezbędną, ł>) zarówno świadczenia jak i dostawy UNRRA nie 
pokrywają zapotrzebowania związanego z kartami aprowizacyjnymi, c) po
dwójne ceny są konieczne dlatego, że w naszych warunkach gospodarczych 
dShwidowanie wolnego obrotu artykułami żywnościowymi spowodowałoby 
zwyżkę cen- d) dostawy UNRRA są zbyt nikłe, aby można było obdzie
lić a m  «ałą ludność pracującą, e) sytuacja aprowizacyjna Polski nie jest 
gors»*, m i i wielu inwycli państw świata.

IFreśe pogadanki:
Kmdltamenie sytuacji aprowizacyjnej ludności pracującej w Polsce ora* 
porównanie *  sytuacją aprowizacyjna świata.

K onspekt do re feratu  
„ Ś w i a t  w a l c z y  z
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Plan pogadanki:
Wstęp: sytuacja gospodarcza, w jakiej się Polska znalazła'w «£m»3£ Wt*z- 

dzenia życia politycznego.

Rozwinięcie:
1) Odbudowa życia gospodarczego.
2) Zapewnienie masom pracującym wyżywieniat

a) stosunek cen do wynagrodzenia,
b) wprowadzenie kart aprowizacyjnycli,
c) problem pokrycia kart aprowizacyjnyclt (świadczenia, m a lw o w e  do

stawy UNRRA),
d) pomoc Zw. Radzieckiego,
e) w-pro wadzenie funduszu aprowizacyjnego-..

3) Cele funduszu aprowizacyjnego:
a) zapewnienie dodatkowego zaprowiantowani» eiężko
b) stworzenia warunków dla wolnego obrotu art. żywBOBCŚwwffaBi.

4) Sytuacja aprowizacyjna w Anglii, Czechosłowacji, Frań ej» i  CMm A o
5) Klęski żywiołowe, t. zn. susza i nieurodzaje w Australii, AtgeMpu» 

i Indiach, jako przyczyny przewidywanego niedoboru' w eksporcie.
ć) Skutki polityki ekonomicznej Niemiec i Japonii w krajach jpnum  nicto 

okupowanych.

Zakończenie:
1) Poczyńinia świata w walce z głodem:

a) oświadczenie prez. Truntana,
b) rezolucje wielkiej piątki na gen. zgromadzeniu ONZ",
c> przygotowanie do konferencji aprowlzacyjnej- w* Londynie.

2) Porównanie stopy życiowej Polski ze stopą w innych krajach.
3) Poczynania Rządu Polskiego i wysiłek społeczeństwa w- e®!ta popra

wienia sytuacji aprowlzacyjnej.

Pytania kontrolne:
1) W  jakich warunkach Rząd polski zaczął organizować isyere gospodarcze 2*
2) Co uczyniono celem zapewnienia wyżywienia ludności pracującej?
3) Dlaczego karty aprowizacyjne nie zaopatrują ludności aenlMtn4t 

w sposób dostateczny?
4) Po co karty aprowizacyjne są zróżnicowane na kategorie?
5) Dlaczego nie wszyscy dostają przydziały z UNRRA?
6) Czy konieczne jest równoczesne zachowanie et-» sztywnych i  wolna» • 

rynkowych na artykuły żywnościowe?
7) Jaka jest rola Funduszu Aprowizacyjnego?
8) Jak przedstawia się sytuacja aprowizacyjna świata?
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f )  politykę ekonomiczną prowadzi Anglia i Czechosłowacja?
)U1 ł>® czego doprowadziła polityka ekonomiczna Niemiec i Japonii?
.t l)  W jakim stosunku pozostaje stopa życiowa Polski do stopy życiowej 

w innych krajach?
4121 Jakie wysiłki zamierza podjąć świat w walce z głodem?

S31 W czym leży główna przyczyna zmniejszenia importu zbóż?
1X4) Czy*» tłumaczyć nagłe wzrosty cen na artykuły żywnościowe?

M.onspekt p o g a d a n k i n a  lem at P.P.O.K.
S’atrz Nr marcowy „Poradnika Propagandysty”

S bieżący „Poradnika Pracownika Społecznego”

%) C d  ęwzyczki:

■odbudowa komunikacji, wsi, portów, stolicy, zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych.
Omawiając ten punkt należy zobrazować ogrom zniszczeń i wynikają- 
■eyeh stąd zadań odbudowy.
js) brak taboru kolejowego wywiezionego przez Niemców,
&) bezpieczeństwo, zagrożone przez niewymienianie podkładów 

kolejowy di,
cl zniszczenie portów Gdyni, Gdańska, Szczecina i Kołobrzega, 
dl) «¡niszczenie 100.00(1 zagród wiejskich,
c) zniszczenie stolicy, położonej w centralnym punkcie, w którym 

przecinają się wszystkie szlaki komunikacyjne Polski, 
if) «dewastowanie gospodarstw wiejskich na Ziemiach Zachodnich.

2 ) Ś rodki na odbudowę:

as) pożyczka wewnętrzna, jako najwłaściwszy i najszybszy środek do 
uzyskania funduszów na odbudowę.
Omawiając ten punkt należy wskazać, jak niecelowe byłoby za
stosowanie inflacji, tj. drukowania banknotów, należy wskazać:

C») brak rezerw towarzystw ubezpieczeniowych, wobec zniszczenia ich 
przez okupanta,
-oraz na niemożność uzyskania 

*©) pożyczek zewnętrznych.
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3) Korzyści P. P. O. K.:

a) pożyczka zwrotna w ciągu 23 lat,
b) możność wygrania wysokich premii w eiągnieraim 2 saaty w ełfgs» 

każdego roku,
c) dodatkowe korzyści w postaci pierwszeństwa? w «szysMwaaan i«®" 

cesji na prowadzenie przedsiębiorstw?, pierwszeństwa w rtripnatr
waniu robót państwowych itd.

4. Zasady opracowania no rm  subskrypcy jnych ,
sokości kwot pożyczanych państwu w porozumiem» *  wła&swwi *ffi-
tralnymi organizacji gospodarczych i społecznych.

5. Konieczność k o n tro li społecznej:
a) ujawnianie dohrze sytuowanych , ale aspołecznych obywatela, któ

rzy uchylają się od udziału w subskrypcji,
b) obniżanie uchwalonych norm obywatelom niezdóBny«* m  

materialnych do pokrycia wyznaczonej fewoŁy-

/



Kronika polityczna
Polska n a  a re n ie  m iędzynarodow ej

04 drugiej połowy lutego zaznacza się duża aktywność w polskiej poli
tyce zagranicznej. Poza rokowaniami gospodarczymi z Rumunią i Węgrami, 
oraz rozpoczęciem w Moskwie rokowań o traktat handlowy z ZSRR, na terenie 
ściśle politycznym rozgrywają się wydarzenia pierwszorzędnej dla Polski do
niosłości.

W dniu 17 lutego podjęte zostają pierwsze rozmowy z rządem Czechosło
wacji. Delegacja polska z ministrami Rzymowskim, Kiernikiem i Jędrychow- 
skiin na czele przebywa w Pradze do 21 lutego. Pozytywnie zostaje załatwio
ny układ o ścisłej i bardzo szeroko zakrojonej współpracy obu państw w dzie
dzinie kulturalnego zbliżenia.

W sprawach politycznych — wedle oświadczenia ministra Rzymowskiego 
w dniu 7 marca — w związku z wyłaniającymi się trudnościami, pertraktacje 
zostały odłożone na czas po odbyciu konsultacji z rządami.

W dniu 11 marca przybywa do stolicy Polski z wizytą Marsza
łek Tito. Kilkudniowy pobyt wodza demokratycznej Jugosławii staje się nie 
tylko jedną nieprzerwaną manifestacją gorącej przyjaźni dwu narodów, ale 
przynosi też realne owoce w postaci podpisanej w dniu 16 marca umowy polsko- 
jugosłowiańskiej o wymianie dóbr kulturalnych oraz układu z dnia 18 marca
0 przyjaźni i wzajemnej pomocy pomiędzy obu państwami.

Olbrzymim sukcesem Polski jest ostateczne załatwienie sprawy Armii An
dersa, której istnienie nie tylko zakłócało przyjazne stosunki polsko-angielskie, 
ale miało też inne przykre oddźwięki na terenie międzynarodowym. Po za 
tym sztab armii Andersa stanowił ośrodek akcji sabotażowej i dywersyjnej 
w kraju. To wszystko kończy się z chwilą, gdy W. Brytania przestaje moralnie
1 finansowo popierać Andersa. W dniu 20 marca minister Bevin złożył w Izbie 
Gmin oświadczenie, że nadszedł czas demobilizacji polskich sił zbrojnych, znaj
dujących się pod komendą brytyjską. Cały problem został szczegółowo omó
wiony przez premiera Atlee i min. Bevina z gen. Andersem oraz innymi do
wódcami polskimi, którzy przybyli w tym celu do Londynu.

Z a g r a n i c a
W polityce międzynarodowej okres między zakończeniem w dniu 18 lu

tego pierwszej a rozpoczęciem 25 marca drugiej sesji Rady Bezpieczeństwa 
daleki był od martwoty okresu przejściowego. W mniej łub więcej połowic*-
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nycii rottslńiygnięciiicli sjintw Crrcji, l.ruimlu i lmloue/ji iMjsostało
dość palnego nmtoriahl, aI>y nie groźny zres/.Uj ogień liii dalej i zasnuwał mgłą 
horyzont międzynarodowy.

Oto krótki przegląd wydarzeń, jakie nadały dalszy Ideg tym czterem za* 
gadnieniorn, poniekąd tylko załatwionym przez Radę Bezpieczeństwa.

WOJSKA ANG1ERSKIE W GRECJ I I W MU)JO

Sprawa grecka zakończyła się jak wiadomo na Radzie Bezpieczeń
stwa przyjęciem do wiadomości oświadczenia, że wojska angielskie ''wycofane 
zostaną z Grecii najszybciej jak to będzie możliwe. W pojęciu rządu angiel
skiego oznacza to moment co najmniej po przeprowadzeniu ..wolnych” wybo
rów. Pozornie wiec dlatego w łaśnie Bevin z takim Uporem napiera na rząd 
grecki aby wbrew opinii całej lewicy i demokracji greckiej wybory odbyły się 
wr terminie pierwotnie przewidzianym, tj. 31 marca.

Poddając się presji Anglii, rząd Sof uli $a nie mógł jednocześnie wytrzymać 
napom opinii własnego kraju i faktycznie uległ rozbiciu. W dniu 6.iii. jako 
pierwszy ustępuje z rządu minister informacji Petiniezas, 9.11 i. zgłasza dymisję 
wicepremier Kafandaris. przywódca partii republikańskiej, a w ślad za nim 
idzie sześciu dalszych ministrów (10.111).

Greckie partie demokratyczne, po licznych zapowiedziach bojkotu wybo
rów, zwracają się w formie rozpaczliwej prośby z apelem do rządów ZSRR, 
W. Brytanii St. Zjednoczonyeh i Francji o interwencję w sprawie odroczenia 
wyborów eonajmniej na dwa miesiące, podkreślając, że w obecnych warunkach 
wybory były śmieszną farsą. Konieczne jest najpierw: 1) utworzenie r/ąclu 
koalicyjnego. 2) powszechna amnestia. 3) oczyszenie armii, policji i żandarmerii 
z elementów reakcyjnych i I) rewizja list wyborczych <15.HI).

Premier Solu li-, rozumiejąc, że sytuacja jest nie do utrzymania, zwraca 
się w .'dniu k marca listownie do Be\ iua z prośbą o radę, a później w oświad
czeniu z 17.111 stwierdza, że nie ma w Grecji odpowiednich warunków dla 
przeprowadzenia wolnych Wyborów „albowiem prawo i porządek nie panują 
w Grecji”. Bcvin jednak odmawia aprobaty i termin 31 marca zostaje utrzymany.

Wybory przesiały być wewnętrzną sprawą Grecji. Miesza się do nich kto 
chce, jedni za, drudzy przeciw utrzymaniu terminu. Interweniuje u Beviua 
bezskutecznie o odroczenie lenniuu frakcja parlamentarna Partii Pracy (13.111), 
podejmuje w lej sprawie rezolucję komisja spraw zagranicznych francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego (15.III). Poparcie to jest dla lewicy greckiej bez 
znaczenia, duży natomiast o ile nie decydujący wpływ ma poparcie udzielone 
Beninowi przez rząd l SA. który przez lista Byrnesa wypowiada się (20.111) za 
możliwie szybkim przeprowadzeniem wyborów.

Nie bez słuszności stwierdza londyński tygodnik „Tribune” (17.111), źe woj
ska angielskie wystano do Grecji celem przeprowadzenia wolnych wyborów. 
Poco więc było je wysyłać, skoro i tak wolnych wyborów ni«* będzie.
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ROKOWANIA PERSJI Z ZSRR

W myśl zleceń Rudy l»czpieczeiistwa, «prawa peruka skierowana została 
<lo bezpośrednich rokowań między Persją a ZSRR. Istotnie, na zaproszenie 
generalissimusa Stalina przybył w dniu 19 lutego do Moskwy premier Sul- 
itaneh na czele delegacji perskiej. Odbywające się wr przyjaznej atmosferze 
rokowania przedłużyły się do dnia 6 marca, po czym wedle brzmienia ko
munikatu końcowego zostały odroczone aż do czasu przybycia do Teheranu 
«owomianowanego ambasadora ZSRR.

Zanim jednak przyjazd ten nastąpił, rozgrywają się ważne wydarzenia 
•tarówno w samej Persji, jak i na arenie międzynarodowej. Powrót premier* 
Sultanena do Teheranu zbiega się z okresem burzliwych demonstracji lewico
wej partii T udeh która domaga się rozwiązania parlamentu. Parlament wkrótce 
zostaje rozwiązany. W dniu ]!> marca wybucha w prowincjach północnych 
powstanie Kurdów.

W tym snnym okresie Anglia i USA. podejmują akcje dyplomatyczną 
w związku z obecnością wojsk radzieckich w północnej części Persji. Prasa 
angielska podaje cały szereg podniecających informacyj. na które agencja Tass 
*v dniu lf> marca odpowiada komunikatem, stwierdzającym oficjalnie, że wia
domości o ruchach wojsk radzieckich w  Persji są pozbawione wszelkich pod
staw. Poza akcją dyplomatyczną bezpośrednią. USA przeprowadza nacisk na 
Persję co do skierowaniu sprawy na Radę Bezpieczeństwa.

Po długim wahaniu. Persją decyduje nie zwrócić na tę drogę i w dniu 
20 marca ambasador perski Hussein Ala składa sekretarzowi ONZ oficjalną de
klarację o odwrołaniu się Persji do Rady Bezpieczeństwa. dniu 21 nowy
ambasador radziecki Sadczikow przybył do Teheranu i rozpoczął urzędowa
nie. W związku z tym ambasador Gromy ko zwrócił się z wnioskiem do se kro- 
Uariatu ON/ o odroczenie .sesji Rady Bezpieczeństwa do 10 kwietnia. Wnio
skowi leniu sprzeciwiły się l S \ I Persja.

«OBCE WOJSKA NA BLISKIM I DALEKIM WSCHODZIE

Syria i Lilian, które odniosły się w lutym do Rady Bezpieczeństwa, żą- 
•dająe wycofania wojsk angielskich i francuskich, odprawione zostały z niczym, 
■albowiem Rada nie powzięła żadnej wiążącej uchwały. Niemniej Anglia i Frań- 
cja poczuły się przynaglone i rozpoczęły w Paryżu bezpośrednie rokowania, 
które doprowadziły w dniu 4 marca do postanowienia o wycofania wojsk fran
cuskich i angielskich z Syrii w terminie do 30 kwietnia. Natomiast co do ewa
kuacji Libanu, Anglia zażądała w dniu 9.III okresu 3 miesięcy. Francja zaś 
•całego roku. Liban uznał termin wyznaczony przez Francję za nie do przy
jęcia i postanowi! skierować sprawę do Rady Bezpieczeństwa.
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W ».»'¡liniej chwili doszło jednak do porozumienia. Francja zgodziła się- 
wycofać większość wmjsk do końca czerwca, a resztę w ciągu sierpnia, ier- 
min wycofania wojsk angielskich wyznaczono również na koniec czerwca.

Na martwym punkcie utkwiła na razie sprawa Indonezji. Wojska angiel
skie przebywają dalej na Jawie. Holendrzy zaś stale wzmacniają swe siły 
zbrojne. W dniu 21 marca doszło do najostrzejszego ze wszystkich dotych
czasowych starcia wojsk angielskich z oddziałami indonezyjskimi. Rokowania 
holendersko-indonezyjskie przewlekają się.

AKCJA PAŃSTW W SPRAWIE HISZPANII

Tak więc z czterech głównych spraw rozpatrywanych w lutym przez Rad. 
Bezpieczeństwa tylko jedna wraca na sesję w marcu. W międzyczasie wyrosło 
jednak inne zagadnienie, najzupełniej, zdawałoby się dojrzałe do postawienia 
go na porządku obrad Rady, a mianowicie sprawa reżimu gen. /Franco 
w Hiszpanii.

Wykonany z rozkazu dyktatora wr dniu 22 lutego w Madrycie wyrok śmierci 
na republikanach Cristiano García i Manuelo Caspro oraz ośmiu ich towarzy
szach był prowokacją wobec demokratycznej Europy. Rozpętała się burza spo
tęgowana jeszcze faktem, że w kilka dni później skazano w Alcala na karę cięż
kiego więzienia trzydziestu kilku socjalistów hiszpańskich, oskarżonych o próbę 
wskrzeszenia partii socjalistycznej. We Francji i innych krajach nastąpiły de
monstracje i prostesty. Najważniejsze wśród nich znaczenie miała powzięta 
w dniu 25 lutego uchwała Komitetu Wykonawczego Światowej Federacji 
Zw. Zawodowych, zalecająca wszystkim organizacjom w poszczególnych pań
stwach wystąpić do swych rządów z postulatem zerwania stosunków dyploma
tycznych z dyktatorskim rządem gen. Franco.

Sytuacja wydaje się najbardziej sprzyjająca dla obalenia „ostatniego dy
gnitarza I I I  Rzeszy”, jak nazwał Franca jeden z publicystów. Rząd francuski, 
który jeszcze w okresie sesji Rady Bezpieczeństwo podjął próbę porozumienia 
się z USA i W. Brytanią, celem podjęcia wspólnej akcji przeciw faszystowskiej 
Hiszpanii, wystosował w' dniu 26 lutego formalną notę do tycli państw z wnio
skiem o przedstawienie sprawy do Rady Bezpieczeństwo. Ponadto Francia na
kazała zamknięcie granicy z Hiszpanią w dniu 1 marca.

Anglia zachowała postawę pełną rezerwy. Natomiast rząd USA nie zgo
dził się wprawdzie z inicjatywą Francji, ale wystąpił jednocześnie z własnym 
projektem wspólnej deklaracji Trzech Mocarstw, skierowanej przeciwko reżi
mowi gen. Franco. Zarówno Anglia, jak i Francja przyjęły propozycję ame
rykańską i w dniu 4 marca nastąpiło ogłoszenie wspólnego oświadczenia prze
ciwko gen. Franco. Oświadczenie to było jednak mocno niewystarczające 
i wobec tego FYancja wystąpiła w dniu 12 marca ż nową notą do Anglii i USA, 
podkreślającą raz jeszcze konieczność wystąpienia przeciwko gen. Franco 
Radzie Bezpieczeństwa. Najpierw rząd W. Brytanii, a później rząd Stanów
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Zjednoczonych odpowiedziały odmownie na propozycję Francji. Ta jednak, 
z inicjatywy swej nie zrezygnowała i w dniu 22 marca przystąpiła do opraco
wania trzeciej z kolei noty.

i
OBRADY NAD TRAKTATAMI POKOJOWYMI

Obradująca stale konferencja zastępców ministrów spraw zagranicznych) 
kontynuowała z początkiem marca prace nad przygotowaniem traktatów z pań
stwami pokonanymi. Zasadniczo uzgodnione zostały już wszystkie sprawy do
tyczące traktatu pokojowrego z Włochami. Wątpiiwa do tej chwili pozostaje- 
kwestia granicy włosko-jugosłowiańskiej. Na teren sporny Triestu i Krainy 
Julijskiej wysłana została komisja ekspertów', składająca się z przedstawicieli 
USA, Francji, ZSRR i W. Brytanii. Komisja ta przybyła do Triestu w dniu. 
7 marca. Na spornym terenie doszło w tym okresie do pewnych incydentów',, 
z których najpoważniejszy przybrał formę strajku powszechnego w Trieście 
w dniu 11 marca.

Drugą kwestią, co do której nie wiadomo, jakie zapadnie rozstrzygnięcie*, 
jest przyszły los kolonii włoskich. Francja wypowiada się za pozostawieniem 
Włochom kolonii, rząd zaś Stanów Zjednoczonych za ustanowieniem wspólne
go mandatu czterech. ZSRR podtrzymuje w dalszym ciągu swe pretensje de 
Trypolitanii. Wedle oświadczenia przedstawiciela rządu angielskiego z dnia 
4 marca Cyrenaika nigdy nie w róci do Włoch, albowiem W. Brytania przyrzekła 
to w cza.-ie wojny szeikowi Senusi. Mimo tych zagadnień spornych, traktat po
kojowy z Włochami jest do tego stopnia przygotowany, iż termin konferencji 
pokojowej w Paryżu wyznaczony na drugiego maja — zostanie najprawdopo
dobniej dotrzymany.

Na ukończeniu jest również projekt traktatu z Rumunią. W najbliższym, 
czasie konferencja zastępców ministrów spraw zagranicznych zajmie się rów
nież przygotowaniem warunków pokojowych dla Bułgarii, Węgier i Finlandii,

STOSUNKI ANGIEI.SK O-SOWIECKIF.

Jeśli chodzi o* wzajemne stosunki pomiędzy państwami anglo-saskimi a Zw.. 
Radzieckim to podkreślić należy kilka ważnych oświadczeń ze strony angiel
skich mężów stanu.

21 lutego Bevin w Izbie Gmin stwierdza, że pragnie przedłużenia trak
tatu przyjaźni z ZSRR na okres lat 50-ciu.

W dnin 22 lutego min. handlu Cripps oświadcza: „Nie odwracamy się od: 
jakichkolwiek możliwości, które nas mogą zbliżyć do Zw. Radzieckiego i do
pomóc w usunięciu spornych punktów szkodzących naszej przyjaźni”.

24 lutego przywódca liberałów Sinclair oświadcza, że głównym zadaniem, 
politycznym rządu brytyjskiego powinno być poprawienie stosunków angielsko- 
radzieckich.
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17 mana min. ł.ryiii, dezawuując wystąpienie Ohurclulla, powołują się 
ona poprzednio swoje oświadczenie o gotowości przedłożenia paktu do lal 50-ciu.

Jednocześnie w tym samym dniu podsekretarz stanu Byrnes zapewnia, że 
"Stany Zjednoczone nie zawrą jakichkolwiek sojuszów z W. Brytanią przeciw
ko Zw. Radzieckiemu, ani też ze Z w. Radzieckim przeciw W. Brytanii, ie 
wszystkie oświadczenia są wyrazem oficjalnych czynników i nastrojów, jakie 

."panują w społeczeństwach anglo-saskich.
Wystąpienie Churchilla, skierowane ostrzem swoim przeciwko ZSRR, 

spotkało się ze zdecydowanymi protestami i zostało nieprzychylnie przyjęte 
przez opinię Anglii i Stanów Zjednoczonych.

•'PRZYSZŁOŚĆ ZAGŁĘBIA RITHRY

Przedmiotem ożywionej w \ udany zdań pomiędzy Irzetna Mm aislwami Za
chodnimi jest pytanie, jak uregulować zagadnienie Zagłębia Ruhry. Wiąże się 
-z tym ściśle wysunięta przez USA propozycja zaprowadzenia w Niemczech Cen. 

Oralnej administracji. Francja przeciwstawia się temu w sposób zdecydowany, 
■domagając się ustaleniu najpierw zachodnich granic Niemiec. Wedle hcznuych 
oświadczeń min. Spraw Zagr. Rodan U. Francja pragnie umiędzynarodowienia 
Zagłębia Ruhry, będącego dotychczas bazą przemysłową dla wszystkich wojen
nych poczynań niemieckich. Wedle oświadczenia Bcyina, W. Brytania do tej 
pory ani nie odrzuciła, ani nie wyraziła dotychczas swej zgody na wnioski 
francuski«. __

KO N FLIKT EGIPSKO-BRYTYJSKI

W ostre stadium wszedł konflikt pomiędzy Egiptem, a W . Brytanią. I’«»d 
koniec lutego na terenie Egiptu odbyty się liczne demonstracje antyhrytyjskie 
pod hasłem domagania się od Anglii wycofania wojsk z Egiptu i z Sudanu. 
Incydenty te stały się przedmiotem not dyplomatycznych, a jednocześnie toczy 
się akcja co do ostatecznego uregulowania wszelkich spornych spraw między 
Anglią i .Egiptem. W dniu 8 marca nastąpiło ogłoszenie listy członków dele
gacji do rokowań z W. Brytanią. W skład tej delegacji weszły wszystkie partie, 
z wyjątkiem waffdystów, którzy odrzucili wezwanie premiera do wyznaczenia 
swych przedstawicieli.

R Ó Z N E

„  Na ile stosunków wewnętrznych w Bułgarii doszło do wymiany not 
pomiędzy Zw. Radzieckim, a Stanami ’Zjednoczonymi. W dniu 22 lutego Stany 
Zjednoczone zwróciły się do Bułgarii z memorandum na lemat udziału dwóch 
ministrów opozycyjnych w rządzie Bułgarii, podając jednocześnie tę notę do 
wiadomości rządu ZSRR. W kolejnych notach ZSRR z 7 marca i Stanów: Zjedno-
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czomch 12 marca ujawniła sic sprzeczność poglądów do interpretacji po
stanowień Konferencji Moskiewskiej na lemat udziału ministrów opozycyjnych* 
w rządzie Bułgarii. W dniu 23 marca rząd premiera Georgeva, który uznał- 
zresztą interpretację radziecką za jedynie miarodajną, podał się do dymisji. 
Ostatnim aktem rządu było przedłużenie sesji parlamentu do 31 maja. W dnit* 
22 marca Ccorgev otrzymał ponownie misję utworzenia rządu, który ma być 
rozszerzony przez wprowadzenie dwócli przedstawicieli partii opozycyjnych.

Z punktu widzenia polityki międzynarodowej duże znaczenie mają toż: 
pewne wypadki polityczne, jakie rozgrywają si« w poszczególnych krajach.

Doniosłe znaczenie miało utworzenie w ZSRR w dniu 26 lutego wspól
nego Komisariatu Ludowego Sił Zbrojnych, na którego czele stanął Generalis
simus Stalin. W ten sposób siły lądowe, marynarki i lotnictwo zostały mu cał
kowicie podporządkowane.

W dniu 12 marca odbyło się pierwsze posiedzenie nowoobranej Rudy Naj
wyższej Zw. Radzieckiego.

W dniu 15 marca nastąpiło przekształcenie Rady Komisarzy Ludowych na* 
Rade Ministrów.

Misję utworzenia rządu otrzymał Generalissimus Stalin.

W e I rancji opracowany został i przedstawiony w dniu 27 lutego przy
wódcom Stronnictw politycznych projekt Konstytucji. Po zaaprobowaniu go- 
przez Stronnictwa nastąpi ostateczna redakcja i przedłożenie projektu pod ob
rady Zgromadzenia Narodowego.

W Belgii kryzys rządowy przedłuża się. Po wyborach parlamentarnych 
dokonanych w dniu 17 lutego, misję utworzeniu rządu otrzymał przedstawicie* 
najliczniejszych w Parła ¿nem ie partii ehrześcijańsko-deinokratycznej August, 
de. Schriger, Misja jego nie udała się, wobec czego regent zwrócił się do przy
wódcy socjalistów Spaaka o utworzenie rządu. Liberałowie odmawiają jednak, 
poparcia dla jakiejkolwiek kombinacji rządu parlamentarnego, nie chcąc po
pierać ani lewicy, ani partii katolickiej. Jedynym wyjściem z sytuacji było- 
utworzenie przez Spaaka gabinetu czysto socjalistycznego, w którego skład 
wchodziło trzech bezpartyjnych. Nowy rząd Spaaka stanął w dniu 21 marca 
przed Parlamentem i nie uzyskał wotum zaufania.

Prezydent Finlandii Mannerheim ustąpił w dniu 1 marca. Następcą jego. 
został dotychczasowy prezydent Paasakiwi. Misję utworzenia nowego rządu objął 
Pekkala, którego popierają trzy główne partie.
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Kronika gospodarcza
P o l s k a

i. K O M U N I K A  C .1 A

S tra ty  kolei na skutek zniszczeń wojennych wynoszą ponad  8 m ilo rd ó w  - l  

¡p rze d w o je n n ych .
Zostało zniszczone 10 tys. k in .  l i n i i  k o m u n ik a c y jn y c h , 45 p roc . m ostów  

4  90 p ro c . ca łego  ta b o ru .
W ciąga 9 miesięcy uh. r. zdołano odbudować 3,5 tys. km . l i n i i  o raz na- 

.p raw ić. 4 tys. pa row ozó w  i  28.500 w agonów . Dzięki tym osiągnięciom koleje 
- 'zw iększy ły  swą p racę  o 230 p ro c .

P ie rw szy  okres p la n u  pracy naszego kolejnictwa - to odbudowa przede 
■wszystkim zniszczeń wojennych. Okres len rozciągnie się przypuszczalnie wobec 
«ogromu poniesionych strat na 4 d o  5 la t.

D ru g i okres p la n u  przewiduje budowę nowych dróg kołowych i wodnych 
■■oraz rozwój komunikacji lotniczej w skali europejskiej.

W obecnej chwili naczelnym zagadnieniem pracy naszego kolejnictwa jest 
•odbudowa zniszczonego taboru. Po pierwszej wojnie światowej Polska roz
poczęła produkcję parowozów dopiero w 4 łata po zakończeniu wojny. W  ro k u  

■zeszłym  fa b ry k a  C eg ie lsk ie go  o d  p ie rw szego m o m e n tu  w y zw o le n ia  lc ra ja  za

c z ę ła  ju ż  p ro d u k c ję . W  c iągu  n ie sp e łn a  ro k u  zd o ła n o  w y p ro d u k o w a ć  101 pa- 

• row ozó w .
Przemysł nasz stara się przede Wszystkim odbudować tc zakłady, które pra

cują dla kolei. Jeszcze w tym roku p rz e m y s ł m e ta lo w y  dostarczy  200 n o w ych  

■parowozów i 10.000 wagonów towarowych.
Ścisły kontakt między Ministerstwem Komunikacji i Ministerstwem Prze

mysłu został nawiązany w czasie, gdy działała N a d zw ycza jn a  K o m is ja  d o  

-u s p ra w n ie n ia  tra n s p o rtu , której zawdzięczamy ostatnio tak szybki wzrost wy
dajności pracy na kolei. Kontakt ten coraz hardziej się zacieśniający pozwoli 
¡na osiągnięcie zamierzonych rezultatów.

Ib P R Z E M Y S Ł

TRZYLETNI PLAN OD PUDOWY PRZEMYSŁU METALOWEGO
Przemysł metalowy osiągnął już 52 p ro c . p ro d u k c ji, p rz e d w o je n n e j. Ze 

-względu na to, iż w przemyśle tym zniszczenia były wyjątkowo wielkie, osiąg
nięcie takiego poziomu produkcji należy uważać za w ielki sukces.
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Co więcej niektóre działy przemysłu metalowego, jak budowa środków 
transportu, produkcja wyrobów z blachy, śrub, nitów, części kutych oraz maszyn 
rolniczych i obrabiarek os iąg nę ły , a naw e t p rz e k ro c z y ły  p rz e d w o je n n y  p o z io m  
w ytw ó rczo śc i.

Trzyletni plan odbudowy przemysłu metalowego stawia sobie za zadanie 
-całkowite osiągnięcie poziomu produkcji przedwojennej, by w następnych la tach  
o b ję ty c h  p lan em  p o d w o ić  ją , a naw e t p o tro ić .

Tak wiec np. dla przemysłu taboru kolejowego trzyletni plan przewiduje 
zw iększen ie  p r o d u k c ji  d o  Si) sz tuk  p a ro w o zó w  m ies ię czn ie , podczas gdy obecnie 
produkujemy 14 parowozów miesięcznie, przed wojną zaś zaledwie 13. Poza 
tym plan przewiduje, iż w  ro k u  1948 p ro d u k o w a ć  b ę dz iem y m ies ięczn ie  1~>00 
wagonów: to w a ro w ych  i  80 osobow ych.

Według planu p rze m ys ł m e ta lo w y  za tru d n ia ć  będz ie  w  r .  1949 160 lys . p ra 

c o w n ik ó w  (obecnie zatrudnia 58 tyg.).

PLAN TRZYLETNI W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM

Plan trzyletni dla przemysłu włókienniczego przewiduje następujące kształ
towanie się produkcji:

P R Z K. M  Y S 1,

P lan  p ro d u k c ji

1946 r. 1947 r. 1948 r.

t o n

p rz e m y s ł b a w e łn ia n y ............................... 31000 44.000 60.000
,, w e łn ia n y  . . . . . . . . 10.000 20.000 24.000
,, w łó k ie n  ły k o w y c h  . . . . 25.000 33.000 40.000
,, d z ie w .-p o ń c z ................................ 2.900 6.200 9.200
„  w łó k ie n  sz t................................... 6.600 7.200 8.400

m il. m tr . m il. m tr. m il. m tr.
,, je d  w a b n ic z y ................................ 4.75 7.9 14.5

Ponadto w rantach planu trzyletniego przewidziane są remonty kapitalne 
maszyn 3 budynków fabrycznych. Przemysł włókienniczy dążyć będzie do lakie- 
gogo poziomu produkcji, przy którym będzie mógł konkurować z rynkami za
granicznymi.

NOWE WIERCENIA W POSZUKIWANIU NAFTY

Wiceminister Przemysłu inż. B. Rumiński udzielił przedstawicielowi Agen
cji AP1 wywiadu o sytuacji na odcinku produkcji ropy naftowej w Polsce.

Odpowiedzi na postawione pytania brzmiały:

12T



— Juk s ię  i irz e th la w in  ob. W ic e in im s lrs e  ■ p ro d ttk c ja  ro p y  naftowej?  

tv 1'olsce?
Przemysł naftowy w Polsce już od dawna znajduje się w szczególnej 

sytuacji. Wtedy, kiedy ogólna produkcja przemysłowa wzrastała produkcja ropy 
malała.

Wydobycie ropy wynosiło:
w 1909 r. - 2.000.000 ton,
„ 1913 „ — 1.000.000 „

1938 „ — 500.000 „

Minio niezwykle niskiego zużycia benzyny i produktów naftowych (3,2 kg- 
i 12,2 kg. na głowę), już w ostatnim roku przed wojną Polska musiała spro
wadzać- benzynę z Komunii.

C zyta  się tłu m a cz  y  ta k i g w a łto w n y  spodek p ro d u k c ji?
_ Przyczyn należy dopatrywać się w przedwojennej strukturze przemysłu.

naftowego.
Według małego rocznika statystycznego z r. 1935, na 23 spółki naftowe 

o kapitale zakładowym zł. 212.500.000 ¡siniało 17 spółek z kapitałem zagranicz
nym, wynoszącym zł. 185.900.000. powyższe firmy, wzajemnie się zwalczające, 
ograniczały się do doraźnych zysków i nie zdradzały ochoty do wierceń poszu
kiwawczych na większą skale tym bardziej, że koszty wierceń i eksploatacji 
były Polsce dość wysokie (obciążenia i kontrakty oparte na starym ustawo
dawstwie austriackim)-. Wreszcie najpoważniejszym niedomaganiem był brak. 
jednolitego planu wierceń poszukiwawczych oraz poparcia fittansowego ze strony 
państwa.

Obecnie, wobec upaństwowienia przemysłu naftowego, opracowania wierceń 
oraz pomocy finansowej ze strony państwa, przeszkody te będą usunięte.

— Czy is tn ie je  obecnie  m o ż liw o ść  o d k ry ć  now ych  z łó ż  n a fto w ych ?
Na to pytanie mogliby najlepiej odpowiedzieć geolodzy, choć nafciarze- 

utrzyniują, że spraw dę mówi tylko świder. Mają rację jedni i drudzy. Dali dowód 
tego Niemcy i Węgrzy, którzy w czasie wojny światowej, wskutek intensywnych 
badań geologicznych i wierceń, doszli w Niemczech z 314.000 ton do 1.200.000 
ton, natomiast na Węgrzech odkryto nowe złoża naftowe o wydajności przeszło 
1.000.000 ton.

Nie znaczy to. że wiercić trzeba byle gdzie. Np. w Polsce większość geolo
gów jest zdania, że przy wierceniach poszukiwawczych trzeba skończyć z cias
nymi granicami okręgu naftowego Jasielsko - Krośnieńskiego.

Nowe tereny naftow e ntożnaby podzielić z grubsza na trzy strefy :
1) _ fest to  du ży  te ren  t. zw . P rzedgórza  na obszarze od Mielca i lar-

nowa do Żywca pod Kraków. Są to, według zgodnych opinii pod względem, 
geologicznym chyba najbardziej obiecujące tereny.

2; — p ó łn o cn a  czyść Polski : W ie lk o p o ls k a  i  P om orze , badane swego czasie

128



przez Niemców są ciekawe nie tylko ze względu na ropę naftową, ale i sole po
tasowe, węgiel brunatny itp.

3) w reszcie, ostatnia strefa, której aktualność znajduje ' potwierdzenie 
w paważnych wypowiedziach geologów, jest to K ie le c k ie  w  o k o lic y  R u tk a . Nie
stety, wiercenia prowadzone lam przez „Polmin” przed 1939 r., poza stwier
dzeniem drobnych wycieków ropy, nie dały żadnych rezultatów.

. lu k i je s t p la n  w ie rceń?

W obecnych granicach Polski znajduje się około 30 proc. dawnych szy
bów i kopalni z produkcją około 120.000 ton. Plan opracowany przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Paliw Płynnych, obe jmuje poważne wiercenia poszukiwawcze 
i eksploatacyjne na wyszczególnionych terenach, głównie w latach 1947—8—9. 
Plan ten przewiduje ."-krotne powiększenie obecnej produkcji, a tym samym 
przekroczenie produkcji przedwojennej. W tej chwili znajduje się on w CUP, 
który musi poważnie zastanowić się nad zatwierdzeniem inwestycyj, które się
gają sumy zł od 1.500.000.000 do 2.000.000.000.

— Czy i  gdz ie  p ro w a d z i s ię obecnie  w ie rc e n ia  poszukiw aw cze?

— Mimo, iż plan nie został jeszcze zatwierdzony, nafciarze przystąpili już 
do wierceń. Głównym ośrodkiem zainteresowań jest P rzedgórze i zachodnia część 
pasa naftowego w okolicach Nowego Sącza. W tej chwili najbardziej zaawanso
wanym jest nowy szyli we wsi Klęczany, gdzie już na płytkiej głębokości po
niżej 200 mtr. natrafiono na ropę wazelinową. Poza tym ukończono prace geolo
giczne i rozpoczęto montaż drugiego szybu w jednej z miejscowości i w okoli
cach Żywca. Wreszcie kończy się prace geologiczne pod kierunkiem dr. Tołwiń
skiego w okolicach między Bochnią a Wieliczką, gdzie natrafiono na charakte
rystyczne wysady solne, często towarzyszące ropie naftowej.

Jeżeli chodzi o teren Poznańskiego, to nastręcza on w tej chwili duże trud
ności, z powodu małej znajomości geologicznej tych terenów. Prace profesora 
Uniwersytetu Poznańskiego Toisroyra, zmierzają do uzupełnienia tych danych 
i wyznaczenia dokładnych ośrodków wierceń. Oprócz poszukiwań za ropą nafto
wą prowadzi się również wiercenia za gazem. Obecnie wierci się intensywnie 
szyb w Juraw cach k o ło  S anoka, który rokuje duże nadzieje i powinien być 
ukończony w ciągu najbliższych 2 miesięcy oraz montuje się urządzenia wiertni
cze w okolicach Mielca. Ogółem w przygotowaniu znajduje się obecnie 10 no
wych wierceń poszukiwawczych.

— Czy p la n  now ych w ie rce ń  je s t re a ln y  i  ja k ie  n a dz ie je  są z n im  zw iązane?

- Zdaję sobie sprawę,, że sytuacja finansowa jest niezwykle ciężka, nie stać
nas na wykonanie tych wszystkich projektów. Wiem, że w przemyśle naftowym 
będą trudności nie tylko z pieniędzmi, ale i z narzędziami, rygami, rurami itp. 
Jestem jednak zdania i przekonałem się o tym na konferencji przemysłu nafto
wego w Krośnie, poświęconej sprawie wierceń, że oprócz pieniędzy i narzędzi — 
bardzo ważnym czynnikiem jest żywy człowiek, jako twórcza praca i entuzjazm.

Wiertacze polscy, którzy zdobywali doświadczenie i sławę nie tylko w kraju, 
ale i poza granicami: w Rumunii, Meksyku i w Indiach Holenderskich, będą
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drogie pieniądze z za-umieli pokazał . że rop> nie powinno “ie sp O'.,a d/ac za 
granit y, a szukać jo] należy w kraju.

Nadszedł c-zas, w którym racjonalna gospodarka i wykorzystanie skarbów 
na tura Iny cl) kraju znajdują swe pełne urzeczywistnienie.

III. H A IN 1) E L 

SPRAWY MORSKIE

Prace nasza w portach Gdyni i Gdańska najlepiej odzwierciadli poniższa 
lalielka:

Łączny toiaż' j  

okrętów, które 
zawinęły 

do obu ponów

Obrót towarowy
portów

obu

() k i e s eksport import I ogółem

W t o n a c i

Ó d  1. V I  1,45 d o  1 , X i l  .45 74 6 000 541.000 376.000 ; 917.000

„ 1.1.45 d o  28.11.46 016 000 418.000 310.000 728.000

Jeżeli chodzi o powierzchnię używalności magazynów portowych, to 
w chwili obejmowania portów nie mieliśmy ani m magazynów, 
w dniu 14 lutego 1946 r. posiadaliśmy: w Gdyni /  76.000 m

w Gdańsku 30.000 ,,
l lośi la w chwili obecnej'zaspokaja całkowicie nasze potrzeby eksportowe 

i importowe.
Od dnia odbjęcia portów przez nasze władze portowe zostało uruchomionych 

43 dźwigi.

17.418 PRZEDSIĘBIORSTW PRYWATNYCH NA TERENIE WARSZAWSKIEJ 
IZBY PRZEMYSROWO-HANDLOWE.l

W Warszawskiej Izbie Przemysłowo-Handlowej na dzień i . I M  za re je s tro 

w anych b y ło  ogó łem  17.418 p ryw a tn ych  p rze d s ię b io rs tw  h a nd low ych  i p rzem y

s ło w ych  w tym przedsiębiorstw wyłącznie przemysłowych 1.341.
Jeśli chodzi o branże, to najwięcej zarejestrowano przedsiębiorstw handlo

wy cli spożywczych 8.916. następnie przedsiębiorstw budowlanych 272.

IV. R O L N I O T W O

TRANSPORTY ZE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Jak wiadomo, ze Związku Radzieckiego uzyskaliśmy pomoc siewną w ilości 
311 tvs. ton pszenicy i 15 tys. ton owsa oraz znaczne ilości jęczmienia, które na
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dejdą z radziecki«'! strefy okupacyjnej Niemiec (.niezależnie od 200.000 ton 
zboża udzielonych przez Związek Radziecki, o czym piszemy w innym miejscu).

Transporty napływają już przez Przemyśl. Ze względu na ułatwienia ko
munikacyjne zboże nadchodzące przez Przemyśl zostaje kierowane w całości na 
Śląsk Dolny i Opolskie.

R Ó Ż N E

ZAOPATRZENIE LUDNOŚCI

Z dniem 1 kwietnia wprowadzone zostaną na terenie całego państwa karty 
odzieżowe dla posiadaczy kart żywnościowych 1 kategorii. Podstawą otrzymania 
przydziałów odzieżowych i obuwia będzie karta odzieżowa, zawierająca okre
śloną ilość punktów.

Normy przydziałów są następujące (na okres półtora roku):
3 metry wełny płaszczowej, ubraniowej, sukniowej (42 punkty),
8 mtr. bawełny lub wyrobów bawełnianych (56 punktów),
4 sztuki wyrobów dziew iarsko-pońezoszniczych (46 punktów),
1 para obuwia skórzanego (30 punktów).
Posiadacze kart żywnościowych mogą zamiast przyznanej im odzieży, otrzy

mać odzież dziecinną, na którą zalicza się połowa punktów wyznaczonych na 
odzież dla doi osły eh.

RUCH Sił. ROBOCZYCH NA ZIEMIE ODZYSKANE

Ruch sił roboczych na Ziemie Odzyskane wzrasta z każdym miesiącem. 
Zestawione obecnie liczby ze stycznia wykazują dalszy wzrost zatrudnienia 
w przemyśle Ziem Zachodnich o 7.803 robotników, przyjętych do pracy w tym 
miesiącu. Ogólna liczba pracowników przemysłu na tych terenach wynosiła na 
1 lutego bieżącego roku 90.969 ludzi, przy czym napływające w dalszym ciągu 
raporty pozwalają przypuszczać, że I kwietnia liczba ta przekroczy znacznie 
100 tysięcy.

Przeważająca część robotników przemysłowych Ziem Zachodnich rekrutuje 
się z głębi kraju. Pracuje też wielu repatriantów z Zachodu, jak również dawni 
mieszkańcy obszarów odzyskanych, zweryfikowani jako Polacy.

. %
SPIS LUDNOŚCI

Główny Urząd Statystyczny w Warszawie ogłosił już w-yniki spisu 12 miast 
ludności.

Podajemy cyfry, dotyczące ilości mieszkańców w poszczególnych miastach 
Polski w porównaniu z rokiem 1939.
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/

1946 1939

Ł ó d ź 497.000 672 000

W arszaw a 477.000 1.289.000

K ra k ó w 300.000 259.000

Poznań 268.900 272 000

W ro c ła w 168.000 630 000

B ydgo  zez 134.000 141.000

K a to w ice 128.000 134.000

Gdańsk 118.000 235.000

C horzów 103.000 110.000

Częstochowa 101.000 138 000

L u b lin 99.000 122.000

G liw ic e 96000 117.000

B ytom 93 C00 101 000

G dyn ia 79 000 120.000

Sosnow iec 78 000 130.000

Szczecin 74.000 383 000

W a łb rz y c h 73 000 64 000

Z a g r a n i c a
ZWIĄZEK RADZIECKI

Plan pięcioletni
W dniu 18 marca 1946 roku Rada Najwyższa ZSRR uchwaliła dekret o no

wym plunie pięcioletnim.
Przewodniczący Urzędu Planowania ZSRR, Wozniesienski oznajmił, że na- 

czelna w ytyczn a  p la n u ,, ię c io le tn ie g o  1946 -  1950 je s t odbudow a i  os iąg n ięć ,*  
p rzedw o je nneg o  p o z io m u  p ro d u k c ji  p rze m ys łu  i  ro ln ic tw a , a następn ie  po dw yż

szenie p r o d u k c ji  p rze m ys ło w e j o 50 p roc . w  p o ró w n a n iu  z p ro d u k t:,ą  p rze d 

w o jen ną . ZSRR musi inwestować w gospodarkę około 250 m il ia rd ó w  ru b l i .
W roku 1950-tym produkcja przemysłowa Związku Radzieckiego osiągnie 

sumę 205 m il ia rd ó w  ru b li .
W  przem yś le  że laznym  i s ta lo w ym , od którego rozwoju zależy przede wszyst

kim możliwość odbudowy, roczna produkcja surówki dojdzie do 19,5 m i l io 

n ó w  to n .
Plan przewiduje budowę 225 p ie có w  h u tn ic z y c h  i  104 w a lco w n i.
W yd o b yc ie  węgla osiągnie w  ro k u  1950-tym c y frę  250 m ilio n ó w  to n  roczn ie ,

czyli o 51 procent więcej, niż przed wojną.
ZSRH wybuduje w przeciągu pięciu lat fa b ry k i syn te tycznego p a liw a  o łącz- 

n e j p ro d u k c ji 900 tys ięcy  ton, gazow nie  dostarczać będą 11 m il ia rd ó w  m 3 gazu 

roczn ie .
Wydobycie ropy zostanie podniesione do 25 mdionów ton. Przemysł elek
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ifyc/.m będzie ,ię wyrażał cyframi 1)2 miliardów kilowal-godzin. Produkcja sa
mochodów będzie wynosiła w roku 1950-tyra 500 tys. rocznie.

Zbiory zboża w ostatnim roku pięciolatki będą wynosiły 172 miliony ton. 
Wieś otrzyma 720 tysięcy łon nowych traktorów. Plan pięcioletni przewiduje 
również olbrzymią rozbudowę sieci kolejowej i taboru kolejowego oraz ilot> 
morskiej i rzecznej. Dochód narodowy będzie w rokit 1950-1 ym wyższy o od prot. 
niż w roku 1940-tym. Ilość pracowników instytucji gospodarczych wyniesie w ro
kit 1950-tym 53,5 miliona. Ich *zart>bek roczny będzie wynosił 252 miliardy rubli.

Plan przewiduje ograniczenie budowy nowych zakładów w ludnych mia
stach, jak na przykład Moskwa. Leningrad, Charków. Kijów i temu podobne, 
a natomiast wzmożona rozbudowę w obwodach posiadających miejscowe zapasy 
paliwa. Przewiduje się budowę drugiej magistrali kolejowej przez Syberię.

Woźniesienki zapowiedział także, że w roku 1946-tym zniesione zostaną 
kartki żywnościowe na ehleb i mąkę. a w roku 1947-ym system kartkowy zo- 
sianie całkowicie zlikwidowany.

FRANCJA
Rozdział węgla z Zagłębia Ruhry na miesiąc marzec wywołał w Paryżu 

wielkie rozczarowanie. Francja otrzymuje tylko 250 tys. ton węgła, natomiast 
brytyjska strefa okupacyjna otrzyma 2 miliony ton.

Ta dysproporcja podziału wywołała we Francji ostrą krytykę i niezadowo
lenie. W sferach oficjalnych podkreśla się, że odbudowa gospodarki francuskiej 
uzależniona jest w głównej mierze od problemu węglowego, (»dyby Francja mo
gła otrzymywać dodatkowo poza własną produkcją milion lon węgla miesięcz
nie jej życie gospadreze mogło by osiągnąć poziom z roku 1938.

2 miliony lon przekazane brytyjskiej strefie okupacyjnej przyczynia się 
do odbudowy fabryk w Zagłębiu Ruhry. Wszystkie wysiłki zaś rządu francu
skiego zmierzają obok zapewnienia opału dla przemysłu francuskiego do unie
możliwienia niemieckiemu przemysłowi Ruhry przekroczenia pewnego okre
ślonego poziomu.

STANV ZJEDNO CZO NE

Ogólna liczba zatrudnionych w Slabach Zjednoczonych wynosi obecnie >2 
miiolny ludzi. Liczba bezrobotnych 2 miliony. Produkcja dla bezpośredniej kon- 
sumeji ludności zwiększono w porównaniu z lipeem 1945 r. do 50 proc.

NIEMCA
Maksymalna produkcja stali w Niemczech .wynosiła w r. 1938 22 miliony 

ton. Obecnie pozwolono Niemcom produkować około 5 milionów ton rocznie. 
Cytra ta będzie mogła wzrosnąć do 7,5 miliona lon rocznie, jeżeli Sojusznicza 
Rada Kontroli udzieli pozwolenia na uruchomienie dalszych hut.
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O dpow iedzi R edakcji 
n a  p y ia n ia  czytelników

Ob. Stefan Szo-ski z Warszawy pyta 

Czy ograniczenia aprowizacyjne istnieją tylko w Polsce?
Odpowiedź na lo pytanie w znacznym stopniu daje artykuł zamieszczony 

w numerze „Poradnika Propagandysty” pt. „Świat jest głodny”.
Z art. togi; wynika, że daleko idące ograniczenia konsumcyjne istnieją 

zarówno w krajach otrzymujących pomoc jak i w tych, które pomocy udzie
lają. W Stanach Zjednoczonych np. zostały wprowadzone następujące ogra
niczenia z dziedziny gospodarki artykułami żywnościowymi:

11 ograniczenie w zakresie produkcji piwa i alkoholu. wyrabianego 
ze zhpża;

2) Ograniczenie wypasania trzody chlewnej ziarnem;
3) ograniczenie produkcji masła o 30 proc. w stosunku do lat przed

wojennych ;
4) ograniczenie spożycia tłuszczów i mięsa;
5t wprowadzenie 80-proc. przemiału pszenicy w miejsce dotychods uży

wanej 60-proc. mąki pszennej.
W Polsce tymczasem dopuszczalna maksymalna procentów ość przemiału 

wynosi 70 proc. Natomiast, o ile chodzi o żyto. wynosi ona 80 proc., co jest 
praktykowane tylko w dwóch krajach poza Polską, tj. w Kanadzie i Australii. 
Poza tern na całym świacie mąka żytnia posiada większą zawarto’! otrąb, a do 
wypiekanego z niej chicha dodawane są niejednokrotnie kartofle, jęczmień 
luli mąka sojowa.

Ob. dr. Stefan Ra-cz, Łódź, pyta 
Jak przedstawia się udział przedstawicieli stronnictw ludowych 

w poszczególnych sejmach polskich?
Odpowiedź na to pytanie daje poniżej przytoczona tabela:

N a z ui a S e j ni u 
1

Li /b> poslótu chłop-kich
Ogólna 
lic ba 

posłów

% u d z ia ł 
p ra w ic y  

ludów » ó w  
w poszcze 

g ó ln y c h  
se jm ach

p ra w ic a

lu d o w c ó w

C e n tru m  
i le ’* ica  

lu d o w c ó w
Razem

Sejm (istaujodumczy . 96 3« ' 3 4 4 3 * 22,2%
„  utybrai y u> tgza r 70 62 133 4 44 15.1 %
,, ,, unt)2iir. 21 43 64 4 4 4 4.8 °/o
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